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S P i r a s e e i w n i k  c z y  p r z e w o d n i k  ?
W ydana  I d rukow ana  u żydów  ksią­

żką prof. Stan. Grabskiego o „Pań­
stwie naTodowem“ ciągle jeszcze p rze­
chodni przez koło udręczeń, w  które 
wpłata  ki bez miłosierdzia acz wśród 
obłudnie czołobitnych rew eransów  
k ry ty k a  t. zw. „m łodych” polityków 
ze stronnic tw a narodow ego i Obozu 
Wielkiej Polski. Notowaliśmy już nie­
które z tych głosów 1 jeszcze przed 
dwoma miesiącami w  artykule p. t.: 
„Potępiają program, k tóremu służą” , 
w skazaliśm y te zabaw ne zabiegi al- 
chemji ąuasi — ideowej, która żeniąc 
ogień z woda, usiłuje za w szelką  cenę 
uczynić zgodę miedzy poglądami, 
jakie „odkryw czo” głosi a wręcz 
przeciw nym  program em  i polnyką, 
której w  istocie w  imię bogobojnej 'z a ­
sady „ciągłości” i „tradycji” służy.

Do wianuszka  tych rozpaczliwych 
usiłowań p rz y b y ły  ostatnio nowe 
kwiatuszki, które pro menioija jako 
żyw o uszczknąć należy, iżby zbudo­
w a ły  oczy i dusze bogactw em  i po­
jemnością umysłów.* „m łodych”, mo­
gących i umiejących z bezprzykładną 
w ręcz  pogodą duc.na kojarzyć w  swei 
■Geologii” i HberslPm i nacjonalizm, 

zasadę państw a narodow ego i na ro ­
dowościowego, paP am en ta ryzm  i kon­
cepcję „ostro skoncentrow anej w ła ­
dzy pańs tw ow ej”. Zadanie to zaś tern 
bardziej nain przystoi,, ' że „polemizu­
jący” z prof. Grabskim ..młodzi” nie 
mogli oczywiście pominąć w spom nia­
nego a rtykułu  „S łow a Polskiego” i 
zależnie od swych tem peram entów  
pozłościli się na nas za w y c h o w a w ­
czo - ideologiczne przestrogi, których 
zatroskani o zd row y moralnie i inte­
lektualnie rozwój iwli „ruchu” , niepo- 
skapiliśmy mi w  ow ym  artykule.

Najspokojniej tragikomiczne p e ry ­
petie ..młodych” z prof. Grabskim u- 
siłuje tłum aczyć prof. Z. W ojciechow­
ski w  „Awangardzie” , który s tw ie r­
dziw szy słusznie, że „wadliwość oro- 
'ektu prof. Grabskiego polega... nu 
tem, że chce cn działanie pańs tw a  po­
stawić na płaszczyźnie  defenzywnicj” , 
że jest to projekt zbudow any na po­
glądach, „urobionych w  dobie n iewo­
li”, że prof. Grabski „nieliczy się ze 
zmieniona rzeczyw istością  polską” i 
że — wresZiC. 1 — projekt ten. nakazuje 
Państw u  Polskiemu „dawanie nam ia­
stek państw ow ości elementom niepol­
skim”, co doprowadzi do takich rezul­
tatów, iż ..polska państw ow ość ma 0 - 
budzać niepolskie poczucie narodo­
we 1“ — próbuje ex ca thedra  tłum a­
czyć nam, że „młodzi” będąc „z krwi 
i kości legalistami” nie mogą pochw a­
lać metod i dróg, na jak ich obecny re- 
gime usiłuje w yw alczać  now y  ustrój, 
albowiem nie układa on „nowego po­
rządku w  system norm p raw n y ch ”. 
Niechże Dam, panie profesorze, zechce 
sobie przypomnieć, że organem kon­
stytucyjnie pow ołanym  do układania 
„nowego porządku w  system norm 
p raw n y ch ” iest se,«m i niech pan na­
stępnie zachęci zgodnie ze swoim ko­
rzennym  legalizmem swoich starszych  
politycznych przyjaciół par lam entar­
nych, iżby porzuciw szy aljans z w iel­
kim mistrzem Strugiem, d Żuławskim, 
Diamandem i tow arzyszam i, spełnili 
swój konsty tucyjny  obowiązek w  
myśl ideałów „ostro skoncen trow a­
nej w ład zy  państw ow ej” p rzyśw ieca ­

jących panu, a może także pańskim 
m łodocianym kolegom.

W róćm y jednak do Golgoty prof 
Grabskiego, na którą pełni u szanow a­
nia i czci powlekli „młodzi” swego 
„znakomitego przew odnika”.

P. J. MLosdorf (w „Gazecie W a r ­
szawskiej** z 23 kwietnia) jest nacjo­
nalistą, antiiiberałem, aritiparlanieiitu- 
rzysta, antidemokratą, słowem  gro­
źnym zgoła faszysta. A .tymczasem 
musi napisać, że prof. Grabski w  swej 
ostatniej książce prezentuje się jako 
liberał, zwolennik i obrońca parla­
mentarnej demokracji. W ;ęc p. Mos- 
dorfowi jest p rzykro  i żali się, p rzy ta ­
czając bardzo interesujące i p rzeko­
nywujące p rzyk łady  k ryzysu  i roz­
kładu w czorajszego ustroju w  całym 
świecie. Mało tego. P . Mosdorf jest 
niemiłosierny w  zadawaniu to rtur  p.

Grabskiemu, niczeni czystej krwi sa- 
uator. Bierze mianowicie do reki 
książkę prof. Grabskiego z r. 1927 
p. t.: „Tendencje rozwojowe pow ojen­
nej Europy” i poprostu tępym nożem 
zarzyna swego „znakomitego przew o­
dnika” cytując ówczesne jego poglą­
dy, które nieopatrznie stw ierdziły  
kryzę* s i przeżycie  się liberalizmu i 
parlamentarnej demokracji. Więc jak­
że to?  N ierp lynely  trzy  lata i prof 

.•Grabski w  nowej książce „odpowiada 
przecząco stawiając zapytanie, c /y  
napraw dę parlam entaryzm , dem okra­
cja i liberalizm bankrutują dziś w ca- 
tyni śwnecie”. Zelazobetonowy pogląd 
na świat ma ten ./znakomity p rzew o­
dnik” — zdaje się melancholijnie m y ­
śleć p. Mosdorf, co mu zresztą nie 
przeszkadza łasić sio obłudnie i p rze­
p raszać  serwilistycznie „znakomitego

figury, pomnilli, grobowce, z ciosu., granitu 
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Oiugo myśi&ii zanim zrozum ieli.
NIEMCY ZREZYGNOWALI Z WYCIECZKI NA POLA BITEW W E FRANCJI

(Telefonem od naszego korespondenta!.

W arszaw a. 6 maja. (G.) Donoszą z 
P a ry ż a :  Zapowiedziana w ycieczka
30.900 b konipatam ów niemieckich na i 
pola bitew pod Verdun i Chernin des j 
Dames ostatecznie do skutku nic doj- j 
dzie. Niemcy nalegali na gromadny cha | 
rakter wycieczki, żądając udziału w | 
niej cona-jnmiej 25.000 kombatantów. |

Na prośbę Francuzów liczbę tę zre­
dukowali ostatecznie do 15.000, ale po­
nieważ nie zrozumieli właściwego zna­
czenia prośby francuskiej, przeto Frau 
cuzi oświadczyli wprost, że udział 
Nieanców w  wycieczce nie inoże prze­
kraczać 300 osób.

W obec lego Niemcy zrezygnowali.

Io n d y n ,  6 maja. (PAT) Grupa bez­
robotnych komunistów', należących do 
t. zw. piechurów' głodu, urządziła m a­
nifestację przed główną halą parla­
mentu, noczem pomimo sprzeciwów'

policji manifestanci usiłowali wtargnąć 
do Izby gmin z okrzykami: precz z 
rządem Labour P a r ty ,  niech żyje mię­
dzynarodów ka! Policja dokonała 6 
aresztow ań

w wolnie z ioischildem .
Wiedeń. 6 maja. (PAT.) „United 

P re ss"  donosi z Nowego Jorku, że w j 
dniu 5 maąa rozg ryw ały  się na tamtej- | 
szej giełdzie burzliwe sceny, przypomi 
nające dni październikowe.

„Neues W iener Journal” twierdzi, 
na podstawie opinii kół finansowych, j 
że walka. rozgrvw ająca się obecnie na j 
giełdzie nowojorskiej, jest wynikiem >

antagonizmu grup Morgana i Rotschii- 
da. Między tętni grupami mają .istnieć 
góżmee co do oprocentowania pożycz­
ki odszkodowawczej. Francuska grupa 
Ro.sehilda stoi na stanowisku możb- 
'.v ie najniższego oprocentowania tej 
Pożyczki, grupa zaś Morgana przeciek­
nie w ypowiada się za na jw ytszem  o- 
procentowuniem.

P . U r n y  ograbiony przez bandytów
w pobKjii Bukaresztu.

Bukareszt, 6 maja (PAT) Jak  donosi 
prasa, samochód, w  którym  jechał do­
radca finansowy Rządu polskiego, P- 
Devey, żona ministra pełnomocnego 
Rzpltej Polskiej w Bukareszcie Szem- 
bekowa i minister pełnomocny Rumu­
nii w  W aszyngtonie  Davila, został na­
padnięty wczorajszej nocy w  pobliżu 
Bukaresztu  przez 6 bandytów.

Pod groźbą rew olw erów  pasażero­

wie zostali ograbieni, przyczem p. 
Szembekowej odebrano klejnoty, któ­
re miała na sobie, poczem bandyci po­
zwolili napadniętym odjechać do Buka­
resztu-

W ypadek  miał miejsce w czasie po- 
wrrotu z pałacu Mogushayia w  okoli­
cach Bukaresztu, gdzie ksJąże Bioescn 
w ydał obiad na cześć p. D crcya .

przew odnika” za to n iew ypow iedzia­
ne arcyzlośtiw e stw ierdzenie . Nie o 
nie jednak idzie. Idzie o tę istotna, głę­
boka przepaść, jaka zdaje sie dzielić 
przyw ódcę „m łodych” od zasad, od 
poglądu na świat „znakomitego p-ze- 
w'odnika“, a którą p. Mosdorf z nie­
frasobliwym humorem, tak iakby tu 
chodziło o spór rozigranych w zaba­
wie dzieci, usilnie zasypać  miałkim 
piaskiem kompHmentów w  stronę prof. 
Grabskiego. Ja w praw dzie  jestem na­
cjonalista. antiliberalem. bojowym 
wrogiem parlamentarnej demokracji.

■ ty zaś jesteś czeniś całkiem odwro- 
tnem czemś czego ja nienawidzę i 
uiechcę, ale poniew aż jesteś „znako­
mitym przew odnikiem ”, wiec „uznaje 
się za pobitego”...

Robiiyni jest także inny „m iody”, 
p. J. Renibieliński. k tóry  w „Myśli 

Ilijjarodow ej” (z 4 maja) uwraża że „naj­
nowsza książką prof. Grabskiego jest 
\ dzisiejszem mnyslowem  i politycz- 

'n.srn życiu Polski w ydarzeniem  donio­
słem ”, że ma ona „znaczenie nap raw ­
dę p r z e l o t o w e ”.

Korząc się przed doniosłością i prze­
łomów 'ością dzieła prof. Grabskiego: v 
p. Rembieliński w tym samym a r ty k u ­
le nwwl-alia się popełnić herezji i za ,  
d rwić w' żywe oczy w prost 7 tej ep<~ 
kowe.i „przełum ow ości”, gdy sfwner- 
rl.za,'że projekt prof. Grabskiego „jest 
u sww cli pedstaw' wręcz z idea pań­
stwa narodowego niezgodny” . Projekt 
prof. Grabskiego iest projektem pań- 
stwm narodowościowego, gdyż daje 
on narodowi polskiemu „stanowisko 
narodu najbardziej uprzyw ile jow ane­
go w państw ie narodow ości”. „P ań ­
stw o w myśl tego projektu nie jest by- 
na.inmiei o rgan.c/n ie  zespolone z n a ­
rodem...”. I p Rembieliński w y p o w ia ­
da pogląd, który g!oszon5r przez „Sło­
wo Pi lskie” i „Zespól Stu1 od szere­
gu lat. stałe był piętnowany prze2 

^pnakoniitych przew odników ”, jako 
zhrrdn ia  i grzech o ie rw o iodny  prze­
ciw zoologicznemu nacjonalizmowi 
pp. Wierę żaków i Grabskich: „W  ce­
lach wrycliowaw'czych, ustrój narodo­
w y pow olać może do udziału w rzą ­
dach państwem i w spółodpowiedzial­
ności za iego losy nawet... g rupy etni­
czne i językowo odrębne, jeżeli istnie- 
i a inożliwośxi, że przy zachowaniu 
odmiennego1 języka i cech swoistych 
kuli ary, poczują się solidarne z dzie- 
jowemi ambicjami narodu...”

Dość chyba kochani „młodzi” ! Prof. 
Grabski pisząc swa. książkę, tak dzf.4 
p u cz. w as in merito zwalczaną, chciał 
przedew szystkiem w alczyć z naszetni 
ideami, z naszym program em  któ re­
mu „Słowo Polsk ie” i „Zespól Stu” 
zdobywa od szeregu lat p raw o oby­
w ate ls tw a  w  polskiej państw ow ej m y­
śli politycznej. W szak  książka pos. 
Graoskiego to rozszerzone artykuły, 
d rukow ane przezeń w lecie ub. roku 
■w miejscowym organie „Stronnictwa 
narodow ego”, artykuły , które niemal 
w'yłacznie nam. naszej ideologii by ły  
poświęcone. Dziś te same artykuły', 
ubrane w  szaie książki wywołują  w a ­
sze oburzenie i nakazują Gcwalkę” % 
poglądami, zaw artem i w tej książce. 
Tylko cóż to za w alka. w  której prze­
ciwnik" jest równocześnie w aszym  
„znakomitym przewodnikiem” ?...

fi. r.J.
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tylko teoretyczny i nie odnoszą się do 
obecnego momentu, lecz do dalekiej
przyszłości.

Uroczyste otwarcie ruchu tranzytowego do Pumunji.
W orochta. 6 m a ;a (PAT.) W czoraj 

w  sod /m ach  rannych przyby ł na po­
granicze polsko - rumuńskie minister 
■komunikacji Kuehn, w tow arzys tw ie  
d y rek to ró w  departam entów , oraz  gro 
na urzędników ministerstwa i p rzed­
stawicieli p r a s j ,  celem wzięcia udzia­
łu w  uroczystościach otwrarcia ruchu 
tranzytów ego do Rumunji przez Pol­
skę i Czechosłowację.

W ŚNIATYNIE.

Pieiwrsze powitanie ministra nasta« 
piło w Śniatynie.

W krótce  od strona Rumunii nadje­
chał pociąg w iozący  rumuńskiego mi­
nistra  komunikacji Halipę z w yższym i 
urzędnikami rumuńskimi. Tym  samym 
pociągiem przy był poseł polski w  Bu­
kareszcie Szem bek oraz konsul polski 
w- Czerniowwach Grabiński. W  chwili 
przybycia  gości rumuńskich. orkiestr* 
ociegrała hyrpn rumuński a następnie 
polski hymn narodow y. Po  se rdecz ­
nych powitaniach ministrów komuni­
kacji Kuehna i Halipy nastąpiło w z a ­
jemne przedstaw ienie  dygn ita rzy  to ­
w arzy szący ch  ministrom.

RUMUŃSKIM SZL AKIEM TRANZY­
TOWYM.

Ze Snia tyna  uczestnicy u roczysto ­
ści wspólnym już pociągiem udali się 
przez Kołomyję do W orochty , to jest. 
tym  szlakiem, k tórym  dążyć będą 
Przez te ry torium  polskie pociągi t r a n ­
zy tow e rumuńskie.

W W orochcie w  sali Kolonii Kolejo­
wej minister Kuehn w y d a ł  śniadanie 
na cześć go^ci rumuńskich.

SPOTKANIE REPREZENTANTÓW  3 
PAŃSTW.

Satu Mare. 6 maja (PAT.) Po śnia­
daniu w Worochcie, w szy scy  uczest­
nicy specjalnym pociągiem przeje- 
cnal na terytorium  czechosłowackie, 
gdzie na pierwszej pogranicznej stacji 
w- Jasirue nastąpiło uroczyste  spo tka­
nie reprezentantów" Polski i Ru­
munii. w  osobach ich ministrów ko­
munikacji z ministrem komunikacji re ­
publiki czechosłow ackiej Mlcochą.

Z Jasiny  trzej ministrowie udali 
Sie wspólnym  pociągiem do granicy  
irumnńsKiej. Po przebyciu granicy  cze­
chosłow acko - rumuńskiej pociąg z a ­
trz y m a ł  się na stacji rumuńskiej Valea 
,Visaului. gdzie gości oczekiwali licznie 
zgromadzeni przedstawiciele  w ładz 
rumuńskich i dumnie zebrana ludność 
okolic snu, w ynosząc  okrzyki na cześć 
"zaprzyjaźnionych narodów  polskiego 
i* czechosłow ackiego. 
t
JAKIE ZNACZENIE MA ULA RUML- 
V  NJI UMOWA TRANZYTOWA.
2 Szereg przemówień powitalnych za- 
inaugu iow ał rumuński minister komu­
nikacji ha lm a , podnosząc znaczenie e- 
konormczne aktu w prow adzenia  w 
'życie umowy. Akt ten będący w yraź-  
nem stw ierdzeniem  przy jaznych  s to­
sunków  miedzy państwami, które za- 
jw arły  umowę, ma szczególną w agę  w 
Odniesieniu do stosunków handlowych 
polsko - rumuńskich, a zupełnie szeze.- 
gólne znaczenie d 'a interesów' pań­
s tw a  rumuńskiego. Dla Rumunji bo- 
(wieni pow sta ła  naturalna konieczność 
jWproy adzenia równowagi gospodar­
cze j miedzy jej częściami polożonemi 
n a  wschód, a częściami położonemi na 
zachód  od Karpat. Najbliższa zaś d ro ­
g a  z Besarabji i Bukowiny do Batiatu 
5 Siedmiogrodu prowradzi przez te ry ­
to r ium  polskie i czechosłowackie, t. j. 
jta droga, która  w łaśnie obecnie zo- 
istala o tw arta .

O W ACJE NA CZEŚĆ POLSKI 
W M \R M  \R O S Z  SZIGET.

W  dalszej drodze prze'. tery torium  
j^unuióskie n iezwykle sei deczny cha- 
ra i ie r  miało pfrzyjscte,

przez w ladze i ludność okolic namięt­
nego z okresu epopei legionowej Mar- 
m arosz  Szigeb dziś po rumuńsku 
zwanego Sighetu) Marmatiei. Przez  ca ­
ły czas postoju pociągu na dworcu 
oogato udekorow anym , nie milkły owa 
cje na cześć zaprzy jaźn ionych  naro ­
dów. Zw łaszcza  żyw o  manifestowała 
hioność miejscowa swe przyjazne u- 
czucia pod ad iesem  Polski. W  prze­
mówieniach brzm iała  w y raźn a  nuta 
szczerego sen tym entu  dla narodu pol­
skiego. k tórego najlepsi synowie w ię­
zieni byli swego czasu p izez  zaborcę 
wr obozie koncen tracy jnym  położo­
nym w tym  zakątku Karpat.

W SATU MARE.

O godz. 8 wieczorem  pociąg w iozą-

do rumuńskiej miejscowości Satu M a­
re, Na peronie, odświętnie p rz y b ra ­
nym, oraz  przed  dw orcem  zgrom a­
dziły się tysięczne tłumy mieszkań­
ców tego miasta. W  powitaniu wzięło 
udział wmjsko z orkiestrą  i sz tanda­
rem, związki i organizacje społeczne, 
Po  krótkich przem ówieniach powitai- 
nych, w ygłoszonych  przez p rzedsta ­
wicieli w ładz  'miejscowych, goście u- 
dali sie samochodami do miasta, gdzie 
w  jednym z p ie rw szorzędnych  hoteli 
rumuński minister komunikacji w yda ł 
bankiet, \y k tó ry m  wzięło udział oko­
ło 200 osób. W  niezwykle miłym n a ­
stroju bankiet przeciągnął się do pół­
nocy

Podczas  deseru p ie rw szy  przemó­
wił minister Halipa, kończąc ok rzy ­
kiem na cześć P rezy d en ta  Rzplitej Pol 
skiej Mościckiego i ministra Kuehna 
oraz  prezydenta  republiki czechosło­
wackiej M asaryka  i m inistra Mlcocha.

Po  odegraniu hymnów' narodow ych 
polskiego i czechosłowackiego zabra ł 
głos minister Kuehn, dziękując ŁO_go- 
ścinność i serdeczność jaką odczuwa 
się w przyjęciu. Ł ączy  nas — mówił 
min. Kuehn — nie tylko przyjaźń po­
lityczna, nie tylko przyjaźń sąsiedzką, 
lecz również i przyjaźń zaw odow a. 
Doskonałym  w y razem  tej ootroinej 
przyjaźni jest nastród, jaki potrafiliście 
Panow ie  w y tw o rzy ć ,  jest wyrażenie, 
iż jesteśm y nie w' obcym kraju, lecz u 
siebie.

Ko z woń przeto  Ekscelencja, że d z ię ­
kując za gorące przyjęcie, złożę. ży ­
czenia, aby  ta nowra t ra sa  t ranz 3'tow» 
iaknaiwiekszą korzyść  przyniosła  Ru­
munii, której dalszego rozkiwdu p o g ­
niemy z całego serca. Z żalem żegna­
jąc ziemię Waszą, wznoszę toast:  Je ­
go Królewska Mość Król, W ysoka  
Regencja, Rząd i Naród rumuński 
niech żyją!

Następnie kolejno przemawiali cze­
ski minister komunikacji Mlcoch pod­
sekre ta rz  stanu rumuńskiego minister,  
s tw a komunikacji Gafenci i inni.

Po bankiecie goście polscy i czecho­
słow accy , serdecznie żegnani odje­
chał, w  pow rotna drogę.

« D - - =

Wyciąć i przesłać w  liścia lub na koresp
Dom  b a n k o w y  Schu tz i Chafes L w ó w .

proszę mi przesłać: g 3019
...................... ćwiartek po 10 zł. I  L o s ó w
 — ........ .........  połówek po 20 zł. |  L o t e r i i
 - ....................  całych po 40 zt. g K ł u s o w e j

proszę dołączyć czek P. K. O, na przesyłkę należytości.

I

S ia n y  l i .  i f n n e j n  m m m m i . M l i ,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 6 maja. (zo) Zapas złota 
monetarnego 44 najważniejszych kra- | 
jów śwńata w zrós ł  w  1929 r. o 280 | 
miljonów dolarów dn 10,291,000.000 do 
larów'. Zapas ten w poszczególnych 
krajach przedstaw ia  sie w  milionach 
dolarów następująco:

S tany  Zjednoczone 3.001, Francja 
1.633, W łochy  273, Holandia 180, Bel­
gia 163, Rosja 147, Szwajcaria  115, 
Polska 79, Rumunia 55. Największy 
przyrost złota wykazuje  Francja i Sta 
ny Zjednoczone.

= □ =

Państw? bałtyckie zaniepokojone 
mitiłarnemi nastrojami Sowietów.

WYWIAD Z B- SZEFEM ARMJI ŁO TEW SfGĘj.
Oeleiónem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 6 maja. (G). Z Rygi do­
noszą: W  jednym z ryskich dzienni­
ków ukazał się w y w iad  z b. szetem 
armji ło tewskie ' Raazirnsem na temat 
stanowiska państw  bałtyckich w  ewen 
tualnej wojnie polsko-sowieckiej.

Gen. Radzims twierdzi, że obecnie 
żadne państwo w Europie nie myśli o 
wojnie; ducha wojennego pielęgnują 
jedynie Sowiety.

Z sąsiadiijących z Sowietami państw 
ani Łotwa, ani Estonja. ani Litwra nie 
mogą się zmierzyć z tym groźnym 
wrogiem. Przec iw staw ić  się mu może 
tylko Polska. Polskie państwo oczyw i­
ście nie myśli o wojnie z Rosją, zajęte 
jest bowiem odbudową sw ych w ew n ę­
trzn i  ch stosunków gospodarczych.

Gen. Radzims twierdzi, że w artość 
bojowa annji sowieckiej jest dobra. 
Następnie zastanaw ia  Się nad pytaniem 

_oo m usiałyby zrobić państwa bałtyc­

kie, gdyby Rosja napadła na Polskę.
Polska oczywiście nie dopuści do te­

go — mówił gen. Radzims — aby So­
wiety, zająw szy państw a bałtyckie, 
zaanektow ały  nowre terytorja, o twiera 
jace im drogę na morze. Gdyby tę 
ewentualną wojnę w y g ra ła  Polska, 
w ów czas stanowisko państw ba łtyc­
kich bvŁoby cietkie  z tego powodu, że 
nie udzieliło Polsce pomocy. G dyby z 
wojny w y sz ły  zwycięsko Sowiety, b y ­
łoby to kiesern niepodległości dla 
państw bałtyckich.

Gen. Radzims stwie: dza wobec tego, 
że na wypadek ewentualnej wojny 
poisko-sowieckiei Ł o tw a  nie może po­
zostać neutralną, jej obowiązkiem po­
d yk tow anym  racją •,tamr jest połącze­
nie się z wojskami polskiemi przeciw  
So wieiom.

Następnie gen. Radzrms stwierdza, 
ż t  'o z w a f"  b .  jegc m iały  charakter

Z  P N S A .
MARSZALEK PIŁSUDSKI W WILNIE

W arszaw a. 6 maja. (FAT.) Dziś rano 
pociągiem pospiesznym w yjechał do 
Wilna Marszałek Piłsudski, w  tow arzy  
stwie opułk. dypl. Glabisza.

WTirszawm. 6 maja. (zo) Marszałek 
Piłsudski przed swmim wyjazaem. do 
Wilna przyjął w  poniedziałek po połu­
dniu min. Zaleskiego i odbył z nim prze 
szło godzinną konferencję.

Wilno, 6 maja. (PAT.) W  dniu 6 'om. 
o godz. 17.40 w arszaw skim  pociągiem 
osobowym przybył do Wilna .Marsza­
łek Piłsudski. Ponieważ przyjazd nic 
był zapowiedziany, nie było uroczy­
stego przyjęcia na dwmrcu.

Na peronie powitał wysiadającego 
z wagonu M arszałka wojewoda w il ie  
ski Raczkiewicz. inspektor armji gen. 
D ąb-Bteraacni w raz  z kom endantem
garnizonu wileńskiego gen. Krok-Pasz- 
kowrskiin. posłowie sejmowi Jan Piłsnd 
ski i Kościałkowski, oraz kilku innych 
przedstawicieli władz.

M arszałek w itany  przez przygodnie 
zgromadzona na dworcu publiczność 
gromkimi okrzykami, udał się do sa­
mochodu i w tow arzystw ie  w ojew ody 
wileńskiego odjechał do pałacu woje­
wódzkiego. gdzie zamieszkał.

NOWY PO SEŁ ŁOTEWSKI 
W  POLSCE.

W arszaw a. 6 maja. (PAT.) Nkywy po­
seł łotew ski w Polsce dr. Olgierd 
G r ossw aid. do tychczasow y p rzeds ta ­
wiciel Ł o tw y  w  Finlandii przybedziw 
do W arszaw7y w  połowie maja.

MIN. JÓZFW SKI WYJECHAŁ’
DO TARNOPOLA.

. S tanisław ów , ó maja (PAT.) 6 bm 
od wczesnego ran a  minister sp '? w  
w ew nętrznych  Józew ski p rzy jn rrw a ł 
w  urzędzie wojewódzkim  w  Sfanisła- 
w owie delegacje miejscowej ludności 
wszystkich  narodow ości bez różnicy 
w yznania , jak również w izy tę  biskupa 
obrz. gr.-kat. ks Chomyszyna.

O godz. 12‘30 w yjecha ł  pan mini­
s te r  w raz  ze swern otoczeniem sam o­
chodem do Tarnopola . Na terenie w o ­
jew ództw a stanis ław ow skiego to w a ­
rzy szy ł  panu ministrowi wmjewoda 
dr. Nakoniecznikow - Klukowski.

Po  drodze za trzym ał się pan mini­
ster w- .Tamnicy, Haliczu. B ursz tyn ie  i 
Rohat3 nie. w itan y  przez p rzedstaw i­
cieli m iejscowych w ładz i ludność.
W czw artek  udzielać bedzle minister 

Józew'ski audfcncyj w e  Lwowie.
Minister spraw  wewn. p. Józewski w 

podróży inspekcyjnej, przyjedzie dnia 
7 b. m. w' nocy do Lwowa. W  dniu 8 
b. m. t. j. w e  czw artek  udzielać bęazie 
pan minister auajencyj w urzędzie w o­
jewódzkim od godz. 12— 14.

POI SKY DELEGACJA NA SESJE 
RADY LIGI NAR.

(Telefonem od nasrego korespondenta)
Warszawa. 6 maja. (zo). W  piątek 9 

b. m. udaje się do G enew y delegacia 
polska na sesję majową Rady Ligi Na­
rodów z min. Zaleskim na czele. W  
skład delegacji wchodzą: dyr. gabinetu 
ministra p. Szumlakow'ski, naczelnik 
wydziału ustrojów m iędzynarodowych 
p. A. Tarnowski i naczelnik wydziału 
prasowego p. L. Chrzanowski.

1*4DE5ŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiadi.)

PODZIĘKOWANIE.
W nieutulonym żalu po śmierci naj­

droższego b ra ta  ś. p. Alfonsa Uwiery. 
czuję się w raz  z rodzeństw em  w  obo­
wiązku złożyć najgorętsze podzieko- 
W'anie w szystk im  Panom  Kolegom, 
Przyjaciołom  i Znajumym k tó rzy  wzię­
li udział w  pogrzebie i wyrazili  mnie 
swoje współczuć s. 3024

Antoni Uwiera,
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U PREMJERA SŁAWKA.

W arszaw a. 6 maja. (PAT.) Prem ier 
S ław ek przyjął dziś dyrektora  Fundu­
szu Kultury Narodowej Michalskiego, 
następnie posła polskiego w  Sofji, a 
wreszcie w iceprezesa B. G. K. O ssow ­
skiego.

Dziś z łożj ł w izy tę  Prem ierow i Sław 
kowi am basador W. Brytanii Erskine.

CEN fROL EW OBRADUJE NAD PRO 
GRAMEM SESJI SEJMOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 6 maja. (zo) Jakkolwiek 
prasa donosi, że wniosek poselski o 
zwołanie nadzwyczajnej sesji sejmo­
wej zgłoszony będzie już 7 lub 8 b. m., 
to jednak zdaje się, że sp raw a przecią­
gnie się jeszcze kilka dni.

Chociaż bowiem podpisy pod wnio­
skiem sa już zebrane jednakże Centro 
lew chce przedstawić jeszcze p. P re z y ­
dentowi program prac przyszłej sesji 
sejmowe', a w  tym  kierunku narad je- j 
szcze nie ukończono.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA-
RZYSTWA SZ K O ty LUDOWEJ.

L O S Y
i-e j  K l£ £ y  Lolirji Państwowej są da .nabycia w szczęśliwej Koiekturze 

„ R U N O " ,  Rawicz i Sfca Lwów, Akademicka 3 .
Głowna wygrana

750.000 Z łoceń =  84.500 Dolarów
Tysiącom ludzi przynosi Państwowa Loteria Klasowa roK w rok szczę­

ście i dobrobyt Naszej Kolekturze sprzyja stale nadzwyczaine szczęście.

C o  d ru g i  los  w y g ry w a !
Ceny losów  > ćwiartka -  Zł. 10.—, połów ka Zł 20.—, cały Zł. 40.—

Ciągn ien ie jut 17 i 19 bm. !
Zam wienia wykonujemy natychmiast, przesyłając losy wraz z blan­

kietem P. K. O. na wolna od porta przesyłkę należytości 3007
Wyciq£ I przosłać. t

Z a m ó w i e n i u
Do kolektury „R U N O", Lwów, ul. Akadem icka I. 3. S ł.

P-oszę o nadesłanie mi: . —.............  całych losów po Zł. 401— ■
— .yl..:.—  połówek losów po Zł. 20 —

' —..............  ćwiartek losów po Zł 10‘—
Nale^ytość w s t i m :  Zł. .....................  prześlę natychmiast po otrzym a­

niu 'csOw, blankietem PKO., dołączonjm  przez Kolekturę, 
irnie i nazwisko .
Dokładny adres

u r n o m  i n t e r n o
i i  dniu żałoby narodowej ustał w sze ki rucn w

CiANDHI WZYWA DO KONTYNUOWANIA WALKI. -  KRWAWE STARCIA W SJMLI I KALKUCIE.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 6 maja. (G) Z P ary ża  
donoszą: P rasa  francuska komentuje
aresztow anie  Gandliiego jako doniosły 
w ypadek  w  święcie hinduskim, mogą­
cy w yw ołać nieprzewidziane i niebez­
pieczne komplikacje polityczne.

Św ietny  znawca spraw  wschodnich, 
p. Mauritze Pernot, oświadczył k o re s ­
pondentowi „Kuriera Warszawskiego*', 
że aresztowanie  Gandhiego wpłynie 
laczej na rozszerzenie ruchu rewolu­
cyjnego w  Ind ach, aniżeli na poskro­
mienie go, a to dlatego, że rżąc. .Mac 
Donalda zbyt późno zdecydow ał się 
na politykę mocnej ręki i ukrócenie 
.ewolucji, która przybra ła  zbyt wiel­
kie rozmiary-

Perno t mniema, że sytuacja w  In­
diach przedstawia się obecnie nadei 
krytycznie, ponieważ reforma konsty ­
tucyjna. zwołanie zgromadzenia usta­
wodawczego, zgodzenie się na au to­
nomię administracyjną, wreszcie opra­
cowanie statutu w olności politycznej. 
— w szystko  to okazało się złudne wo 
bcc nieprzejednanego s tanow iska ży ­
wiołów nacjonalistycznych, domagają­
cych się całkowite.! niepodległości.

W ypadk i w  Indiach — to powód do 
poważnych alarm ów  opinii angielskiej,

Kalkuta, 6 maja. (PAT) Z Bombaju 
donoszą, iż bezpośrednio przed a re ­
sztowaniem Gandhi oglosd orędzie, w 
którem w zy w a  swoich zwolenników 
do kontynuow ania  walki, podkreślając, 
że bez ofiar niemożliwe jest uzyskanie 
niepodległości.

W  Karachi sytuacja jest w  dalszym 
ciągu bardzo naprężona. Najważniejsze 
budynki miasta oraz ulice strzeżone są 
przez oddziały wojska eurooejskiego i 
tubylczego. Urzędnicy policyjni czu­
wają  nad ważniejszemi punktami stra- 
tegicznerm miasta przy karabinach ma 
szynowych.

\Tasvari, 6 maia. (PAT) Abbas Ty- 
abji. k tóry  został w yznaczony  przez 
Gandhiego do objęcia przew odnictw a 
ruchu w olen tanuszy  na w ypadek  a re ­
sztowania  Gandhiego, p rzyby ł wczoraj 
w ieczorem do Nasvari w  celu objęcia 
powierzonego mu stanowiska. Abbas 
Tyabji w ysła ł  depeszę do Pand ity  Mo 
Iiilalnehru. domagając się od niego usta 
lenia Jalalpur jako miejsca zebrania 
komitetu redakcyjnego kong-esu, który 
ma się odbyć w najbliższą soootę lub 
wtorek.

Simla, 6 maja. (PAT) W e wszystkich 
głównych miastach w  północnych In­
diach obchodzono dziś całkowitą ża ­
łobę z powodu aresz tow ania  Gandhie­

go. Ustał wszelki ruch. W  Delhi zam ­
knięto kolegja i szkoły. Z Lahore do­
noszą, iż w  całej prowincji odbywają 
się manifestacje. W  dniu dzisiejszym 
policja zmuszona do użycia broni, za ­
częła strzelać do tłumów. 30 osób od­
niosło rany, w  tej liczbie 2 osoby 
ciężkie.

Delhi. 6 maja. (PAT) Uczestnicv po- 
cnodu, ciągnącego się na przestrzeni 
poi mili an g ie lsk ie j  zaatakowali jadące 
go samochodem inspektora policji. 
P rzyby ł niebawem w iększy oddział 
policji, k tóry  rozprószył tłum. Około 
30 osób, w tej liczbie kilkanaście ko­
biet, odniosło rany kłóte. W kró tce  do­

szło do drugiego starcia, w czasie któ 
rego policja zrobiła użytek z broni pal­
nej. Kawalerja indyjska i piechota an ­
gielska patrolują w dzielnicach.

Peszew ar,  6 maja. (PAT) Dokonano 
tu 25 aresztowań. Spokój został p rz y ­
wrócony.

Kalkuta, 6 maia. (PAT) W  wielu pun 
ktach miasta doszło do zamieszek na 
tle usiłowań Hindusów przeprow adzę 
nia ania żałoby. 400 członków polic.i 
europejczyków oraz samochody pan­
cerne i policja tubylcza patrolują po 
ulicach miasta. Są ranni zarówno 
wśród  policji jak i manifestntów. 
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„Polityka zagrań (zna Niemier 
■j j  ręku ganerałów Reichswehry ‘
Berlin, 6 mam. (PAT.) Komisja bu­

dżetowa Reichstagu rozpoczęła dziś 
obrady nad budżetem ministerstwa 
Reichswehry.

P o  reieracie posła socjaldemokraty­
cznego Stiicklena. przemawiał w  dy­
skusji w  imieniu frakcji socjaldemokra­
tycznej, poseł Beber, żądając na wstę 
Pie wyjaśnień w sprawie organizowa­
nia przez hittlerowcow jaczejek w  kor­
pusie oficerskim.

Największe wątpliwości w ywołują  
zdaniem m ówcy, pozycje budżetu, za­
wiei aiące w ydatk i na uzbrojeme i a- 
municję. Przew idziana  na ten cel suma 
5 miijcnów marek, jest nieproporcjo­

nalnie w ysoka  w stosunku do tego, co 
nne państw a  w ydaja  na zakup broni i

M adryt, 6 maja (PAT.) (Apgncja 
Fabra). Elementy komunistyczne, u- 
p ra w ia ;ace agitację wśród  pewnvch 
odłamów młodzieży akademickiej, w y  
kórz'* stująo manifestacje urządzom  
przez  młodzież na cześć bawiącego w 
Madrycie profesora  Unamuno. spowo- 

ow ały  v dniu w ezoraiszym  zajścia. 
(Donosiliśmy o nich pokrótce w  dniu 
w czorajszym ).

Policja zaa tak o w an a  P 'z e z  grupę 
złoże ną w swej większości z elem en­

tów zupelme obcych sferom akadem i­
ckim, zmuszona została  do zrobienia 
użytku z broni palnej w  celu odparcia 
ataku. W  w yniku  starcia  jedna osoba 
została  zabita, a kilkanaście rannych. 
W śród  ofiar nie było ani jednego stu­
denta. W sz j  stkie osoby, k tóre  odnio 
sly rany, zeznały, iż nie b ra ły  żadne­
go udziału w  manifestacjach, a w cią­
gnięte zosta>y do nich siła jako zwykli 
przechodnie i w ystaw ien i  na strzały .

W szystk ie  tutejsze koła surow o po-

przew yższa  naw ei w ydatki dawnej a r ­
mii cesarskiej. W łaśnie te  zastrzeżenia, 
podkreśla Leber, uzasadniają bardzo 
wa żne pytanie.

Od szeregu miesięcy w opinii publi­
cznej, zw łaszcza  za  granicą, podnoszą 
się głosy o nielegalnych zbrojeniach 
niemieckich. Mówca zapytuje, iak rząd 
uspiawiedliwi fakt, że generałom 
R eichsw ehry pozwaia się brać udział 
w  pracach cywilnych i wojskowych 
rządu sowieckiego Pozatem — oświad 
cza Leber — stwierdzone jest, iż po­
w ażne działy niemieckiej polityki za­
granicznej spoczywają w rękach nie 
urzędu sp raw  zagranicznych, lecz ge­
nerałów  Reichswehry,.

tępiają w czora jsze  incydenty, i<dnG- 
myślnie stwierdzaiac. iż zostały  on* 
w y w o łan e  przez elementy usiłujące 
zaa la rm ow ać  opinię publiczną. Także 
zw iązek  akademicki potępił incyden­
ty, stw ierdzając, iż nie b ra ł  w  nich ża- 
d ieg o  udziału.

Zv, iązek s tudentów  zarządził  ogło­
szenie 24-gndzinnego strajku na znak 
s( l idaryzow ania  się z prof. Unamuno, 
zas 'rzeg a jac  iednak, aby stra jk  miał 
prze'o;eg spokojny i ab y  nie uciekano 
się da gwałtów7.

M a d r y t  6 maja (PAT.) Gen. Beren- 
I gue ośw iadczył przedstawicielom  p ra ­

sy, że pogłoski rozpow szechniane  o 
t. zw7. k ryzys ie  gabinetow ym  sa cał- 
kow icie fantastyczne. Rząd k roczyć 
bedzie w  dalszym ciągu po w e tk n ię ­
tej drodze do czasu powzięcia odpo­
wiedniej decyzji p rzez parlament.

POLSKO-NIEMIECKI TRYBUNAT 
ZEBRAŁ SIE NA SFSJE.

Paryż , 6 maja. (PAT) O tw arta  zo­
stała w  P a ry żu  sesja mieszanego try- 
bunalu roz^m czSgo poisko-niemieCkie- 
go pod przewodnictwem  p. Lachenaia 
z  Genewy, oraz p rzy udziale aroitrów7 
narodowych prof. Jana  Namitkiewicza 
z W a rsz a w v  i prof. Brunsa z Berlina.

Zainteresował -e w  kolach praw ni­
czych budzi spraw7a firmy Poznański 
w Łodzi przeciw7ko Deutsche Bank z 
tytułu handlowych obrotów przedw o­
jennych.

O
Z PROCESU TERR O R Y STÓ W  ZA- 

GRZERSKICIi.

Bia7ogród. 6 maja. (P.AT.) W czoraj 
odbyło się 10-te posiedzenie sądu roz­
patrującego sp raw ę terrorystów  za- 
grzebskich. Przesłuchiw any by ł oskar­
żony Motznal. k tó ry  przyznał się, że 
brał udział w fabrykacji maszyn riie- 
knhiycb, które pokazano mu w  sąazie, 
jako corpus delicti. W edług zeznań Mo 
tznaja, pieniędzy na zakup m ateria łów 
w j7buchowych dostarczał mu Hadżicz.

SKUTKJ PANIK' NA GIEŁDZIE NO­
W O JO R SK IEJ

Sztokholm. 6 maja (PAT.) Kryzys 
na giełdzie nowmiorskiej odbił się dziś 
na giełdzie w Sztokhlomie, gdzie zano­
cowano spadek papierów wartościo­
wych m iędzynarodow ych od 8—29 ko­
ron, podczas gdy spadek walorów 
szwedzkich fest nieznaczny,

PO LSCY  JEŹDŹCY NA KONKUR­
SACH W  PZYMIE.

Rzym. 6 maja. (PAT.) W  drugmi kon 
kursie hinpicznym o nagrodę Eittorio, 
por. Roicewicz na „Black boyu“ zdo­
by ł trzecią nagrodę

Rzym. 6 maia (PAT.) W  drugim 
duiu konkursu o naerodę Littorio w* 
kafegerii szybkości zw ycięży ł ppłk. 
Fcroue. drugie miejsce zajął F rancus 
Dubreuil, trzecie por. Roicewicz. Ogó­
łem s ta r tow a ło  w konkursie 168 za ­
wodników.

OLBRZYMIE R O JE  SZARAŃCZY 
W  BES ARABJI.

Wiedeń, 6 maia. (PAT.) P rasa  tutei- 
sza donosi z Południowej Besarabji, że 
olbrz37inie roje sza iańczy  pojawiły się 
na  terytorium delty Dunaju, glówn.e 
w okolicy Kilia i Sulina Podsekre tarz  
stanu dla spraw  rolnictwa Potarga  u- 
dał się tam, aby osobiście kierować 
ake„4 obronną.

Równocześnie donoszą, że środki, u- 
żyw ane w  Doorudży dla zwalczania 
tej klęski okazały się skuteczne. P rzy  
pomocy Dfonacych płynów udało się 
wytępić  miliony szarańczy.

1 TRZESIFNIF ZIEMI W  RANOOON.
I (Telefonem od naszego korespondentai.

W arszaw a, 6 maja (G.) Z Londynu 
aonosza . P odczas  frzesienia ziemi w  
Rangoon runęło kilkadziesiąt budyn­
ków, a kilkaset jest poważnie uszko­
dzonych. Z gruzów zwalonych do­
mów w y d o b y to  150 rannych i 4C zabi­
tych. P r z j7puszczaja, że liczba zabi- 

i tych podwoi się jeszcze.



4 „SfcGW t) POLSKIE" Nr. 123 z dnia S m aja 19$.

Komisja teatralna oświadczyła się 
za o d ta rie m  teatrów Schillerowi.

Przegląd prasy.
ZNIEŚĆ PARLAMENT*

W  tygodniku ..Nowa K adrow a '1 or­
ganie P i lsudczyków  czy tam y :

Społeczeństwo nie chce nowych w ybo­
rów, czuje bowiem doskonale, że nosy e 
wybory wykorzystane będę przez wichrzy 
cieli wyłącznic jako próba zalegalizowania 
tego faktycznego stanu bezprawna, jakiem 
jest nasze potworne, antyspołeczne i aroty- 
narodowe sejinowładztwo! Społeczeństwo 
yie chce wiec i nie może chcieć nowych 
4 'i  borów. Społeczeństwo chce żyć. Społe­
czeństwo nie chce dłużej gnić w bagnie 
sejmowladztwa!

Społeczeństwo domaga się, społeczeń­
stwo musi się domagać męskiego rozwią­
zania węzła obecnego zamętu, a miano­
wicie:

1) zlikwidowania obecnego stanu bez­
prawia, jakiem jest sejmów ładztw o, tj. 
zniesienia sejmu i senatu na mocy dekre­
tu Prezydenta Rzeczypospolitej i m arszał­
ka J. Piłsudskiego;

2. powołania do życia, na mocy takie­
goż dekretu, Rady Narodowej z mandatem 
opracowania tez zasadniczych, mających 
b ić  podstawa nowego ustroju, nowej kon 
stytucji Odrodzonego Narodu Polskiego.

Wolę swa Naród musi w yrazić droga 
zorganizowania olbrzymiego ruchu petycyj 
nego, droga spontanicznego plebiscytu Na 
rodu.

Obywatele Dobrej Woli!
Układajcie petycje do Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitą i do Pana Marszałka J. 
Piłsudskiego. Zbierajcie pod niemi podpisy 
ludności ze stanowczem zadaniem: Znie­
sienia sejmu i senatu! Zwołania Rady Na­
rodowej!

W  artykule  w stępnym  tego samego 
tygodnika czy tam y*

„Prawdziwa jest ta doktryna, która obja 
w~ia się nie w głowach i książkach, lecz 
w akcji"... powiedział w roku 1924 p. Gen­
tile, minister oświaty w rządzie łtalji.

Trafnie stwierdził również tenże p. Gen 
tile, że .prawdziwa tcorja jest zawsze 
wcieleniem praktyki, formą życia", a „isto 
mym czynnikiem i motorem życia jest 
człowiek"...

Słusznym jest więc pogląd, wypowiedzią 
ny wyżej, iż masy odrzuć? bez wahania 
doktryny abstrakcyjne i nieżywotne, gdy 
zetkną się ze śmiała i zdecydowana akcig. 
bezkompromisowa — jak huragan, gorącą 
— jak ogień, szybka — jak piorun, zmie­
rzająca do wytkniętego celu naiorostszemi 

drogami.
i nieliczni tylko zechcą opierać się bu­

rzy, aby zgi iąć. gdyż „ludzie sa lepsi, niż 
ich doktryny" i bardziej, niż się to wydaje, 
żj wottti. Nietrudno w yrw ać rch z bagna 
doktryn, tworzonych przy biurkach przez 
chodzące mumje, przerabianych i komen­
towanych przez, różnych liberalnych mato­
łów, a obnoszonych przed ludźmi przez 
chłopców do posyłek, pozostających na u- 
sługach wszelakich kapłanów „praw  czło­
wieka i obywatela" i innych międzynarodo 
wych masonów.

Obserwator i badacz dzisiejszej łtalji — 
Prerzoliin, stw ierdzając dodatnie wyniki 
rządów Mussoliniego, przypisuje powstanie 
v ielu dobrj uh projektów dawnym rzadom 
łibe. dnym Nitri‘cgo. jiolittTegr i Facty.

„W szystko było, brakowało tylko woli 
do wykonania. Wola ta przyszła od stro­
ny faszyzmu" — mówi Prezzolini.

Polska znajduje się obecnie w tukiem 
położeniu w jakiem była Itaija przed mar 
szem na Rzym.

r ysiące zbawiennych projektów i pomy­
słów, o s n ,n  pragnień i dobrych chęci, bruk 
tylko woh ich wykonania i przeprowadze­
nia.

W da a musi wyjść od nas! A porwie 
ona nietylko masy, które stój? poza par­
tiami t ale i wielu dzisiejszych partyjników, 
jeżeli przeiuwi się w 3kcjj bezpośredniej i 
n;'  ubłaganej!

Tak byłr zawsze na świacie, tak było 
w łtalji i tak będzie u nas!

Strzaskanie sejmu i senatu w raz z kon- 
s t i  tuoją marców? i innemi przybudówkami 
i ustanowienie nowego porządku — oto pil 
na dla Polski konieczność!

Przed koniecznością tą nic wolno sic 
cofać, choćby przj szło torow ać iei drogę 
ołowiem i pałką.

A wówczas okaże się. iż siła przy ciąga­
nia tkwi w akcji czynnej, a nic w suchej 
doktrynie, w dążeniu naprzód, w ruchu a 
nie w zastoju!

I porzuca ludzie szeregi partyjne, stając 
przy warsztacie twórczego działania, bo 
..lersi sa, niż ich doktryny", rozumniejsi, 
rriż ich dotychczasowi nauczyciele, uczciw-- 
si, niż ich przywódcy.

Ustrój liberalno-parlamcntarny kona — 
za długo, a ponieważ czasu d-o stracenia 
niema, należy więc zgon jego przyśpie­
szyć!

Miech ludzie żywi, kierowani wola zwy­
cięstwa, gotuią się de działania.

PAMIĘTAJMY O CELACH I Z D A ­
NIACH TOW ARZYST WA SZKOŁY  

o°o LU D O W E I. o°o

W obec zastrzeżonej przez p. p reze ­
sa komisji tea tra lnej poufności( nie 
m ożemy zdać sp raw y  z dyskusji, jaka 
odbyła się na w czorajszem  posiedzeniu 
komisji tea tra lnei nad refera tem  dr. 
Brzeskiego o rezultatach konkursu na 
dzierżawę tea trów  miejskich.

W p łynę ły  tylko trzy  oferty, — tę 
trzecią cofnięto, — rozpatryw ano wiec 
jedynie dwie: p. Czarnowskiego i pp. 
Czapelskiego z Zalewskim, która  od­
daje k ierownictwo artys tyczne  teatru 
p. Schillerowi.

W  dyskusji dość ożywionej zab iera­
li głos nieomal w szyscy  uczestnicy 
zebrania  — zarówno radni jak i p rzed­
stawiciele kół literackich i a r ty s ty c z ­
nych.

Referent dr. Brzeski z zastrzeżenia­
mi i p. radca Hubert opowiedzieli się 
za wydzierżawieniem  tea trów  p. C zar­
nowskiemu. Prof. Rosen podniósł pe­
w ne  wątpliwości. Natomiast prof.

MIN. JA N IA  POŁCZYŃSKI ZWOŁU­
JE  KONFERENCJĘ ROLNICZA- 
W arszaw a. 6 maja. (PAT.) Minister 

Ja.nta Pe łczyńsk i zwołał na dzień 23 i 
25 b. m. konferencję centralnych organi 
zacyj rolniczych i rolniczo-handlowych 
poświęconą w ytycznym  polityki rolnej 
w  roku gospodarczym 19,30131. Konfe­
rencja ta będzie przygo tow ana  przez 
rozesłanie do organizacyj mających 
■wziąć w  niej udział szczegółowego 
kwestjonarjusza.

BANK GOSPODARSTW A KRAJOWE 
GO SKŁONNY DO ODROCZENIA 

R a T POŻYCZFK SAMORZĄDO­
WYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 6 maja. (zo) Biuro zjaz­

dów sam orządów  ziemskich zwróciło 
się do Banku GosDodarstwa Krajowe­
go z prośbą o odroczenie wpłaty raty 
pożyczek długoterminowych, zaciąg­
niętych w’ banku przez związki komu­
nalne.

B. G. K., uwzględniając ciężkie w a ­
runki finansowe pow iatow ych zw iąz­
ków komunalnych, skłonny jest uczy- 
mc jaknajdalej idące ustępstw a przy 
odraczaniu rat pożyczek długutermino 
wych, płatnych w  roku bieżącym.

NIEZNACZNA ZNIŻKA ZAPRO­
TESTOW ANYCH WEKSLI.

(Telefonem od naszego korespondental. 
W arszaw a, 6 maja. (zo) Stosunek 

p rocentow y weksli zapro testow anych  
w kwietniu r. b. w  Banku Polskim w y  
nosił 5,8 całego inkasa wobec 5,99 w 
marcu r. b.

Groer, radca Kupczyński, prof. Kuchar 
ski Eug., prof. Tokarski, red. Hesche- 
les i dr. Mejbaum oświadczyli się za 
oddaniem tea trów  Schillerowi. Raczej 
za przyjęciem oferty Czapelskiego 
przemawiali d d . Jedlicz i prof. Broń- 
czyk; aie p ierw szy  z ostrożności, a 
drugi z powodów politycznych w srrzy  
mali się od głosowania. Wielkie bardzo 
wrażenie  w yw oła ło  świetne przemó­
wienie prof. Groera, k tóry  oświadczył 
sie stanowczo za przyjęciem oferty 
pp. Czapelskiego i Zalewskiego, zape­
wniającej scenie lwowskiej kierowni­
c tw a Schillera.

W  głosowaniu przeszedł pięciu gło­
sami przeciw trzem  wniosek dr. Mej- 
baum a: komisja tea tra lna  oświadcza
się za przyjęciem oferty  Czapelskiego.

Dziś sp raw ę ofert rozpa tryw ać  bę­
dzie komisja budżetowa, jutro pow in­
na być załatw iona przez plenum Rady 

= □ =

GENERALNA FEDERACJA PRACY 
O ZAJŚCIACH W  GDYNI.

Gdynia. 6 maja (PAT.) W  zw iązku 
z ostatniemi zajściami w  Gdvni, Gene­
ralna Federacja P racy  w y d a ła  nas tę ­
pujący komunikat:

„Niektóre pisma s tarają  się insynuo 
wrać, jakoby n iektórzy członkowie Gc 
neralnej Federacji P ra c y  zorganizo­
wali rozruchy  gdyńskie. G F. P. jest 
o rganizacją  zaw odow ą, której zad a ­
niem jest obrona in teresów pracow-. 
nika i robotnika. G. F. P. w ychow uie 
swoich członków' w  miłości ojczyzny 
i w  przyw iązaniu  do rządu polskiego 
oraz  w  bezwzględnem  poszanow aniu  
p raw a. Dała temu w y ra z  przez  po­
chód w  dniu 3 maja.

Jeśli w ięc ktoś prowokuje  pa tr jo ty .  
czny i zdyscyplinow any lud portow y, 
musi się liczyć z tern, że jeden lub 
drugi z olbrzymiej G. F. P. zachow a 
sie w  obronie swego honoru po m ary -  
narsku, szczególnie w  chwili w zm ożo­
nej walki o byt, w  czasie wyłan ian ia  
się w porcie polskim polskiej idei pań­
s tw ow o  - twórczej, gdy  mózgi braci 
robotników i p racow ników  zaczynają  
rozumieć, że dawniej by ła  w alka  z ob­
cym  rządem o wolność, a te raz  jest 
robota  państw ow o - tw ó rcza  z w ła ­
snym  rządem. W a rcholstwu od w e-  
w nątrz  i z ew ną trz  p rzec iw staw im y  
się jaknaiostrzei i u w ażam y  za sw ą  
ideę przew odnią  dobrobyt robotnika 
polskiego w silnem Państw ie  Dolskiem, 
dla k tórego z ca łych  sił swoich żyC 
i p racow ać  będziemy".

W SKRAWIE ZW ROTU MAJĄTKÓW 
PO W STA Ń C Ó W .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 6 maja. (zo) 6 b. m. od­

była się u ministra Rolnictwa konfe­
rencja w spraw ach związanych z za ­
gadnieniem zw rotu  skonfiskowanych 
przez w ładze  carskie po powstańcach 
majątków.

POS. PUŻAK OBRZUCONY ZGNIŁE- 
Ml JAJAMI

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 6 maja. (G). Z Łodzi do­

noszą: Podczas  wiecu P P S . GKW. w  
Radomsku, na k tó rym  w ystąpił  z p rze­
mówieniem pos. Pużak, doszło do bu­
rzliwych aw antur. Liczni zwolennicy 
P P S . Frakcji Rew. obrzucili p rezy ­
dium i mówcę zgniłemi jajami. Stało 
się to hasłem do ogólnej bijatyki, która 
przeniosła się na schody lokalu.

W  w ym ku aw an tu ry  kihca osób zo­
stało poturbow anych i wybito  kilka­
dziesiąt szyb. Zajście zlikwidowała 
policja. Ą

POJEDYNEK NA PISTO LETY  BEZ 
KRW AW EGO REZULTATU. 

(Telefonem od naszego ko-esnondenta.)
W arszaw a. 6 maja. (G). W czoraj o 

godz. 5-ej nad ranem w’ okolicy partcn 
Łazienkowskiego odbył się pojedynek 
na pistolety między p. Wł. Lenczew ­
skim. a r ty s tą  dram atycznym , a p. Du- 
nin-Wąsowiczem. ziemianinem, ofice­
rem rez. 1

Jedna wym iana strzałów na dystans 
20 kroków  nie dała rezultatu P rzec iw ­
nicy po starciu podali sobie ręce. Poje­
dynek by ł epilogiem zajścia, jakie w  
ubiegły piątek miało miejsce w  iednym 
z dancigów warszawskich.

EPILOG ZAJŚĆ W  5 GIMNAZJUM 
W  WARSZAWIE.

AYarszawa. 6 maja (PAT.) Sąd okrę­
g o w y  ogłosił dziś w y ro k  w  spraw ie  
nauczyciela 5 gimnazjum w a r s z a w ­
skiego St. Kotańca, , oskarżonego i 
s trzelenie z rew olw eru  do ucznia gim­
nazjum, 18-letniego W. Poprzędzkie-ge.

Poprzędzki w' to w a iz y s tw ie  2 stu­
dentów  nap ad ’ na profesora  w  gm a­
chu gimnazjum i występując w  obro­
nie honoru rzekomo obrażonego sw e­
go ojca, t rzykro tn ie  spoliczkował na- 
uczyciela. W  odpowiedzi na to Kota- 
mec strzelił z rew olw eru , jednak na 
szczęście chybił. Sąd dokonał dziś w i­
zji lokalnej w  gimnazjum, gdzie u s ta ­
lono, iż kierunek s trza łu  w ykluczał 
trafienie PorzędzKiego.

Sąd uwolnił prof. Kotańca od w :ny 
i kary . uważając, iż dz iała ł on w obro­
nie własnej.

POGODA W ŚRODĘr-

W arszaw a. 6 maia. (Tel. wł.) Komu­
nikat Pol. Instytutu Meteoroł. P rz y ­
puszczalny przebieg pogody w  dniu 7 
b. m • W  północnej połowie kra,u 
chmurno z drobnemi przelotnemi d t -  
szczatm Skłonność do but z na Pom o­
rzu, M azowszu i Polesiu, Dość chłod­
no. Słabe lub um iarkowane w iatry  
wschodnie. Na południu kraju dość po­
godnie i ciepło, słabe w ia try  południo­
we, w  górach wiatr  halny.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakcia nie odpowiada)

2136n

Podw yżka komornego na cele budowlane!
Z PODWYŻKI W PŁY W A Ć MA ROC ZNIE DO 300 MILJONÓW ZŁOTYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 6 maja. (zo) W e wtorek 
o godz. 6 po poł. odbyła  się konferen­
cja prem iera  S ław ka z ministrami P ry  
storem, Matakiewiczem, M atuszew ­
skim i Kwiatkowskim.

Konferencja do tyczyła  sp raw  gosuo 
darczych, a m. in. jak słychać także 
budowlanych. Rząd nosi się mianowi­
cie z zamiarem powiększenia funduszu 
budowlanego. Zamierzenia te idą w

Uporczywe pogłoski c

tym  kierunku, aby fundusz budowlany 
j podw yższyć przez ewentualną pod- 
[ w yżkę  konnr.iego.
: Koła fachowe obliczają, że przez ta-
l ką podwyżkę dałoby się uzyskać 2:0— 
j 300 milionów złotych rocznie, które 
i zosta łyby przeznaczone na budowę 
| p rzedew szystkiem  mieszkań robotm- 
• czych m ałych i mieszkań dla inteligen- 
: c.ii-

4 1  m e t i .  pożyczce.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 6 maia. (zo). Agencja 
„Iskra11 donosi, że na dzisiejszem ze­
braniu giełdy akcyjnej dał się zauw a­
żyć  w  dalszym ciągu spadek 4% poży­
czki inwestycyjnej.

Jak  tw ierdzą sfery finansowe i gieł­
dowe spadek ton tłum aczy się pogło­
skami o rychlem wypuszczeniu przez

Rząd nowej 4% pożyczki inw estycyj­
nej w  w ysokości 50—75 miljonów zł. 
podzielonych na 4 losowania. Kurs no­
minalny tej pożyczki ma wynosić 100 
zł.

W  razie dojścia do skutku pożyczki, 
pow sta łby  syndyka t gw arancyjny  ban 
ków  z P. K. O. na czele.

ff a ł 2 4 0 .  
podwójna 

i ł  4 2 0 .

U

s d o U r r o i s f o ś ć  u s u w a ,  p o d m u c a  c p e f y f , 
l y r o r a e a  s i f y f y l k a M - K R Z Y S Z T D T O B S K l O j O
mino etanowe żełacijfe i  cyrfem, ^
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100-Sede 
n ie so d leg to śc i 3elgj>.

W  roku bieżącym święcą praw ie  ró­
wnocześnie 100-ną rocznicę, odzyska­
nia niepodległości dw a państw a: G re­
cja i Belgia. O twierając w y s taw ę  ko­
lonialną w  Antwerpii, zainau,gumował 
tem samem król belgijski długi ciąg 
uroczystości, w śród  k tórych w y s taw a  
m iędzynarodow a w Leodjum stanowić 
będzie główną atrakcję.

T rak ta t  wiedeński, likwidujący okres 
wojen napoleońskich, p rzyzna ł  Belgję 
Holandii. R ozpoczyna się dobra kon­
iunktura dla górnictwa, dla przemysłu 
włókienniczego Gandaw y, ;,łow'ein dla 
całego życia gospodarczego kraju, któ­
remu bogata  Holandja zapewniała  po­
moc finansową i z a m o rs k ie jy n k i  zby ­
tu. Powoli jednak zaczęły  naras tać  na 
stroje niezadowolenia z istniejącego 
stanu rzeczy. R ad j kalna inteligencja, 
ożyw iona tradycjam i rewolucji francu­
skiej, nienawidziła króla, narzuconego 
jej przez zw ycięską  reakcje europej- 
ska i m arzy ła  o niepodległości. Di ugim 
ośrodkiem ruchu wyzw oleńczego , mo­
że najzagorzalszego, by ł kler, k tó ry  
nie chciał uznać w ładzy  zwierzchniej* 
kró la-protesianta, nie godził się z ze­
pchnięciem kościoła katolickiego na 
drugi plan.

W  ogniu walki zrodził się sojusz obu 
tych obozów  politycznych. Trzecim 
w reszcie  obozem, k tó ry  pchał do walki 
z  Holandią, do całkowitego oderwania  
sie i zdobycia niepodległości, był su- 

h‘ jusznik zgoła p rzypadkow y , n ranow i-  
cie bezrobotni, k tórych liczba ogro- 
nnie w  tym  czasie w z ra s ta  naskutek 

zastosowania  w  przemyśle m aszyny 
radowej.

Hasło do pow stania  belgijskiego dała 
rewolucja lipcowa w e  Francji, która, 
detronizując Karola X i jego ministrów7, 
pchnęła Beigów do walki zbrojnei. Już 
w  miesiąc później, w  sierpniu 1830, 
wybuchła  w  BruKseli rewolucja, k tó­
rej osta tecznym  rezultatem było cał- 
k e w n e  oderwanie  się od znienaw idzo­
nej Holandji i u tw orzenie  królestw a 
pod berłem księcia sasko-kobursfciego.
I.eopTcia I. W  tej walce o niepodle­
głość dużą rolę odegrała Anglja, której 
polityczny w ódz ówczesny, lord Pal- 
merston, nosi w  historii nazw ę „ojca 
Belgii**. Anglja bowiem spoglądała nie­
chętnym okiem na w zro s t  potęgi swej 
rywalki handlowej, Holandii.

Po ukonstytuow aniu  się w  państwu 
niepodległe, Belgia rozpoczęła  pracę 
usilną nad ugruntowaniem swego bytu 
gospodarczego. Dzięki sprzyjającym  
w arunkom  naturalnym  i pracowitości 
narodu zajęła ona -wkrótce przodujące 
miejsce w Europie, jako siedlisko wry- 
soko rozwiniętego przem ysłu  i ró ­
żnych działów górnictwa, rolnictwu 1 
rzenńosł.

Po  wojnie i po zaleczeniu ran  spo= 
w odow anych  przez nią, w róciła  Bel­
g a  do daw nego swego stanowiska w  
rodzinie narodów.

S y m p a tja^ jak ą  cieszy się wszędzie 
Belgja, iest w  Polsce tem bardziej u- 
gruniowana iż za czasów ucisku za­
borców  była Belgia schroniskiem pe^ 
wnem dla w szystkich  wygnańców' po­
litycznych. J. B.

NADFWl \NF

Masz wrażliwi1 żołąc*ek?

Jedyna djeta.

W  ostatniej rozgryw ce  o tea tr  lw ow ­
ski mieliśmy przykład, jak w alka dnia 
powszedniego, walka na płaszczyzn.e 
stającej się rzeczywistości, nie posia-. 
da niekiedy perspek tyw  szerszych, jak 
prześlepia istotę zagadnienia, zapozna­
je jego — treść prawdziwy. Pominąw­
szy  naw et pospolitą całość zaprzeda­
nia się interesom pryw atnym , jakiej, 
dowodów jask raw j ch i odstręczają­
cych, niestety, nie brakło  — około po­
staci Schillera przedewszystkiem, i 
około problemu: pozycja kulturalna i
pozjmja h istoryczna teatru lwowskie­
go napiętrzyło się sporo niezrozumie­
nia, sporo względów sądzenia, dla 
spraw y zupełnie nieistotnych, ubocz­
nych  i nieważnych. D o r w  ^.ze uwagi 
niniejsze zamierzają dać pełniejszą 
treść nazwisku: Leon Schiller. — p ra ­
gnę przez to obiektywnie uświadomić 
zasadniczy sens walki o oddanie mu 
teatru  lwowskiego.

L. Schiller należy do rodu — urodzo­
nych tw órców  teatralnych. Do ludzi, 
wyposażonych w przyrodzony a tw ó r­
czy zm ysł teatralności — w  stopniu 
zupełnie w yją tkow ym . Tę dyspozycję.’, 
pobudzoną i uświadomioną w  kręgu 
bezpośrednich oddziaływań teatru Wy­
spiańskiego, Schiiler — wydoskonalił,, 
w ykszta łc ił  i -wzbogacił jako uczeń i 
przez lata współpracownik wielkiego 
reform atora  teatru współczesnego E. 
Gordona Craiga. Od niego wziął upor­
czywą, niezmęczoną pasję szukania, 
badania, wyłaniania  z chaosu now ych 
zjawisk — nowrego. określonego sce­
nicznego ich w yrazu , p rzy  nim zdobył 
wiedzę teatrologiczną jedyna chyba 
w  Polsce, przez niego wyszedł w  naj­
szersze poczucie zagadnień teatru: 
ujęcie ich w  w ym iarze  europejskiego 
życia. Jest to dla działalności Schille­
ra  moment zasadniczy. Co uwuża się 
za zależności (za „bolszewizm1*, „pis- 
ca+oryzm" etc.) jest analogją, jest po­
chodem w  jednej linji z Europą, iest 
zaznaczeniem niespóźniającego się n- 
działu Polski w  żyw otnych  przemia­
nach teatru  wogóle. 'J ak więc Schiller, 
który p ierw szy  mówił Europie o naj­
dziwniejszym genjuszu sceny  polskiej: 
W ysuiańskim. udowadnia,be jego eu­
ropejskość, ukazując jego walor sw o­
isty naw skróś i naw skróś nowy, wnie­
siony — po raz chyba p ie rw szy  — w  
dorpbek teatralizniu powszechnego, 
jest jego kontynuatorem  w  tem w ła ­
śnie dążeniu do samodzielności, do 
własnej, swoistej, a  żywej twórczości 
teatralnej. W  takiej perspektyw ie  uka­
zany „eksperymentalizm" Schillera, 
s tanowiący chorobliwą fobję mało­
dusznych zacofańców — nabiera cech 
zgoła odmiennych.

Schiller w szedł na tę drogę, do któ­
re1 by t nredystynow uny i p rzygoto­
w any  świetnie (zdawało sic po eru- 
dycyjnycłi, oderw anych  artykułach 
teatrologicznych, n. p. w  „Krytyce**, 
że p rzygo tow any  jednostronnie) •— 
stosunkowo późno i w  specyficznej 
koniunkturze kulturalnej. W  chwili 
wynoszenia się z zamętu przetworzeń 
św iatow ych nowej rzeczywistości pol­
skiej, wcielania się w szystkich  jej prze 
jaw ów  w  nowe formy. I dziś można 
pow tórzyć  za S. P apee  (. Tęcza“ 1Ó28, 
nr. 45), że  s tw orzył „najciekawsze te ­
atralnie wieczory w  całym  czasokre­
sie 10-lecia“ Polski wolnej, że był je­
dynym  człowiekiem tw orzącym  teatr  
nowy, tea tr  idącego czasu, tea tr  nowej 
epoki polskiego życia. Przełom  i po­
czątek doby niepodległości to dla 
Schillera jeszcze okres pracy  raczej 
teoretyczno-Iiterackiej, niż praktycznej 
działalności reżyserskiej w Teatrze 
Polskim (pod dyr. Solskiego wprzód, 
po*em Szyfmana), współdziała  prze­
ważnie w  -wystawianiu sztuk m. In- 
Szekspira z reżyserem  Borowskim, 
Moliera z liolesławskim, wystyfizo- 
wuie „W icka i Wacka** Przybylskiego 
w manjerce Andriollego i Kostrzcw- 
skiego (ukazując skłonność do rekou- 
strukcyj h is to rycznych ,’ z poczuciem 
stylu teatralnego rówiiem poczuciu

architektonicznemu i malarskiemu u 
Noakowskiego), jest kierów nikieni Jife- 
rackim, tłumaczem (n.o. M usseta ..Ka­
prysy Marianny**), niepospolicie umu­
zykalniony tw orzy, tak ch a rak te ry s ty ­
czne dla jego późniejszych msceniza- 
cyj, ilustracje muzyczne do wielu 
sztuk (u. p. „Wieczór Trzech Króli' 
Szekspira, , Mieszczanin szlachcicem" 
Moliera). Tu też wystawna (1918 19) 
swoją „Szopkę staropolską" ( — „miste­
rium poiskiemi rymami spisane i w ła ­
snego utworu sinfonjami okraszone*', 
u irzym ane w duchu p rym ityw u ludo­
wego, (Jwp misterium w tem jest w a ­
żne, źe napoczyna w yraźnie  podsta­
w ow a  dla iednej fazy działalności 
Schillera: dążność anty realistyczną. 
W yłaz i  tu mkże samodzielna zupełnie 
akcja w  „Reducie" O sterw y: 111. m.
dw a widowiska misteriowe: „P as to ­
rałki" i „Wielkanoc", rewelacyjne we 
wcieleniu religijnych tendencyj d ra ­
matu polskiego od Mickiewicza do Ze­
gadłowicza, oraz w sięgnięciu do źró ­
deł folkloru, i dw a w idowiska m uzy­
czne: „Daw ne czasy" i „Pochw ala  w e­
sołości": inscenizowane sa ty ry  i pio­
senki staropolskie.

Dziwnie paradoksalnym  zbiegiem n- 
koliczaości a dla bezdomności tego po­
szukiwacza i prekursora  nowego te­
atru charak te ry tsycznym  jest okolicz­
ność, że w idom y bunt przeciw starym, 
realistycznym formom ekspresji sceni-' 
cznei, dokona! się w  teatrze  „Reduty", 
k tó ry  w  prostej linji w-ywodzii się z 
moskiewskiego „Teatru Arstyst." Sta- 
nislaw-skiego, reprezentującego skrajny 
realizm teatralny. Przeciw' bezk ry ty ­
cznemu podglądaniu i kopiowaniu ż y ­

cia przeciw nadmiarowi psychologi­
cznemu, przeciw złudzeniu o mfirżliwó* 
ści przelewania scenariusza z tekstu 
dramatu bez reszty  na scenę — Schil­
ler w ystąpił  z reakcją silną i odtąd 
przez lata konsekyentim . Reakcją, 
trwającą aż do momentu przelaiuama 
realistycznego szablonu, w którym 
dziś pozostały tylko sceny najbardziej 
zacofane (11. p. lwowska). Nacisk k ła­
dziony przez Schillera na samodzielny, 
poza życiowy element teatru, w yraża ł  
się w  podkreślaniu kompozycji i maso- 
woŁp-i, ruchu i gestu. P o w staw a ła  for­
ma teatralna, w której obowiązywuki 
logika własna, logina nie życia, ale 
sztuki. Jak  w dramacie rom antycz­
nym, jak w dramacie Wyspiańskiego.

Niebawem ta reakcja zastosowana 
wprzód  w formach scenicznych, z na­
tury  nierealistycznych (misterium reli­
gijne) — przejdzie na teren szerszy: 
dramatu polskiego i obcego. Insceni­
zacje w  „Reducie” uśwuadomiły Schil­
lerowi kierunek i rozbudziły w  nim 
ekspansję twórczą.

W  poszukiwaniu własnego, sam o­
dzielnego w arsz ta tu  pracy, obejmuje 
w  r. 1924 popularny tea tr  im, Bogu­
sławskiego. by  dokonać : ostateczMe 
zasadniczej w dziejach teatru polskie­
go dni nowych — rewolucji, by  ustalić 
swoją historyczną, ogromnej miary, 
zasługę, by w7 wspaniałych insceniza­
cjach: ..Kniazia Potiomkina" Micińskie 
go. . Acliilleis" Wyspiańskiego. „Róży" 
Żeromskiego. „Nieboskiej Komeda" 
Krasińskiego — rozgłosić praw dę  o 
europejskim dramacie polskim i euro­
pejskim teatrze polskim- T. T.

w zycru.
Z okazji o trzym ania  nagrodv  lite ra­

ckiej miasta Łodzi prof. Aleksatictei 
Bruckner nadesłał do prezydenta  Ł o­
dzi list z podziękowaniem, w  którym  
w ypow iada  szereg  głębokich uw ag  na 
temat znaczenia h te ra tu ry  w  życiu na­
rodu.

„Naród — państw o — pisze prof. 
Bruckner — różni się od ludu — 
szczepu tendencją, ideą, jakie uosabia. 
Gdy lud — szczep nie żyje, tyłka we- 
gieuije; gdy  jego „ literatura" nie 
wznosi się ponad „etnografię" (w for­
mie pieśni, baśni, tańców i t. d.), na­
ród — państw o samo rozs trzyga  o 
swmich losach, w alczy  o swoją myśi 
przewodnią , dążą? świadomie do jej 
urzeczywistn ienia  a w  swojej literatur 
rze  narodow ej w ypow iada , pośrednio 
czy  bezpośrednio, swoje poglądy na 
św iat i życie, ucieleśnia swoje ideały, 
budzi i podnieca poczucia piękna, do­
bra  i p raw dy , bez k tórych niema v iel- 
kiej literatury. Równocześnie iest ta  
literatura najcrosko-nalszym w skaźn i­
kiem stopnia kultury, jaką zdob^t i w  
p racy  w łasnej i w  przekształceniu te­
go, co od obcych przejął.

W szystko  to razem  składa się na 
dzieje na rodow e; dzieje narodow e zaś. 
to ow a  niespożyta skarbnica, z któ­
rej naród czernie  sw e zasoby w do­
brych  i złych losach, która go zasila 
otuchą, pewnością  mimo wszelkich 
niepowodzeń, k tóra  naw et w najcięż­
szych chwilach nie dozw ala  zuDełne- 
go upadku nadziei.

Ludy — szczepy, dziś dopiero do 
życia narodow ego powrołane. co dzie­
jów' narodow ych  wdęc nie posiadają, 
brak ten próżno pokryw ają, pzy s tro ­
jeniem się w  obce pióra, czy  naciąga­
niem i powiększeniem najdrobniej­
szych faktów albo w  braku  takich ich 
urojeń; o p rzy k ład y  nie trud.no nam 
w  najbliższem oioczemu.

Nar ud isto tny gardzi lakierni sztu­
czkami, 011 w ydżwignął, nieraz w  naj- 
cięższern chorowaniu, gdy ludy —, 
szczepy tylko drzemały, swoje dzieje,

kulturę, literaturę; o nie oparty , jak 
Anteusz od matki — ziemi, zdobywa 
coraz now e siły, cc raz  większą pe­
wność i ufność i niech naisroższe 
burze jego okrętem miotają, nie traci 
011 w ia ry ,  że je p rze trw a  zwycięsko.

W  takich zapąsach jest literatura 
poeieszycielką, budzicieiką energji. a- 
niołem opiekuńczy 11 wszelkich naro ­
dow ych poczynań; ona nie służy b y ­
najmniej wyłącznem u rozweseleniu 
czy umilaniu i upiększaniu chwil próż­
nych od pracy. 1 jeżeli która literatu­
ra narodow a, to najwięcej i najskute­
czniej chyba polska temu wysokiemu 
oclowi służyła. Żeby nie m nożyć p rz y ­
kładów, w y s ta rczy  w skazać  na role, 
jaką w 'na jc ięższe  czasy narodow e li­
te ra tu ra  emigracyjna w ykonała .  Był 
to jej okres najświetniejszy, ale ]>57- 
najmtńej nie jedyny i P ru s  i Świe-to- 
ciiowski. O rzeszkow a i Sienkiewicz, 
W yspiański i Żeromski służyli dostoj­
nie w tei chorągwi duchów — w o ­
dzów i, chociaż niestety dwaj tylko, 
doczekali się upragnionego zwycię­
stwa, w  które święcie wie m yl i sami i 
w  innych tę w iarę  krzewili.

B y ły  całe lat dziesiątki, kiedy na 
wielkich przestrzeniach dawnej Rze­
czypospolitej literatura piękna, tea tr  I 
sztuka mimo wszelkich przeszkód 
cenzurow ych by ły  jedynie piastunami 
Jawnerrri narodowości prześladowanej; 
minęły te lata niewoli, ale ta literatu­
ra i sztuka nie pos trada ły  dotąd sw e­
go znaczenia, chociaż dla Państw u i 
społeczeństwu nasuwają się inne, w ię­
ksze zadania, zw iązane z now ym  by ­
tem poi tycznym".

20C OFIAR HURAGANU W .JAPONJI.

iu łJo .  6 maja. (PAT.) Liczba ofiar 
ostatniego orkanu zbliża się do 200. 
D otychczas znaleziono 94 trupy. O 
IDU osobach uicma dotychczas żad­
nych wiadomości.
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„Weseift podlwowskie".
2 cafe' Polski.

#  VIII zgromadzenie delegatów Zw,
Zawodowego Pracow ników  Miejskich 
Rzeczypospolitej Polskiej odbędzie się 
w  dniach 10, 11 i 12 maja br. w Kra­
kowie, w sali Rady mieiskiei.

#  Piąty  Powszechny Zjazd H istory­
ków Polskich w7 W arszaw ie  29 listo­
pada 1930. Prace przygotow awcze do 
•zjazdu posmvają się naprzód szybko. 
W  czterech sekcjach obejmujących hi­
storie powszechna, dzieje Polski przed 
i porozbiorowe, oraz sp raw y  naucza­
nia zgłoszone ze s trony najwybitniej­
szych h istoryków  naszych cały sze­
reg ciekawych referatów, które sku­
piają sie przedew szystkiem na zagad­
nieniach zw iązanych z rocznica P o w ­
stania Listopadowego i śmiercią Wi­
to lda W. Księcia L itw y M. in. p rzy­
rzekli swój czynny udział \y zjeździe 
pp. F, Bujak, P .  Dąbkowski, f Dąbrów 
s k \  B. Dembiński, W. Dzwonko wski, 
K. Chodyniecki, St. Ehrenkreutz, .1. 
Feldman, O. Górka. R. Gródecki, O. 
Małecki, M. Handelsman, K. Hart'eb, 
•I. Iwaszkiewicz, St. Kętrzyński. J. K. 
Kochanowski, K. Konarski, Wł. Konop­
czyński J. Kucharzew7ski, M. Kukieł, 
O. Laskowski, A. Lewak, W. ł  opaciń- 
ski, R Mienicki, T. E. Modelski, K. M. 
Morawski. H. Orsza Radlińska. H. 
Paszkiewicz, H. Mościcki, B. P aw ia  w  
ski, J. Rutkowski, M. Schorr, Wł. Sern 
kowicz, J. Siemiński. A. M. Skałkow- 
fki. W. Sobieski, M. Sokolnicki. W. 
Tokarz, K. Tymieniecki, W. W łodar­
ski, Z. Wojciechowski, A, Wo;itkowrski, 
St. Zajączkowski. K. Zakrzewski, St. 
Zakrzewski, T. Zieliński i wielu in­
nych. Termin nadsyłania referatów7 zo 
stał ustalony na koniec czerw ca i w 
pierwszych dniach lipca br. rozpocz­
nie się d ruk księgi referatów.

NADESŁANE.
'(Za te rtibrs'ke Redakcja nie odrowfada.)
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poleca: pończochy, skarpetki, ręka­
wiczki, bieliznę damskr, aoaszki sza­
le iedwabne po cenach konkurenc.J- 
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Zapowiedziane w  prasie lwowskiej 
i programami obchodu św ieta państwo 
wego widowisko regionalne pod po- 
w-yższym tytułem wzbudziło zrozu­
miałe zainteresowanie. Żyjemy bo- 
w iem w  dobie żyw7ego i powszechne­
go zajęcia się ruchem regionalnym, 
swojską i rodzimą kultura materialną 
i duchową. Przeszło to i w  dziedzinę 
sztuki teatralnej. Wiadomo, jakie zna­
czenie miała podjęta uh. r. impreza 
dyr. Skarżyńskiego, Jego trupa, złożo­
na z samych wTościan w  oryginalnych 
kostiumach i pazy oryginalnej muzyce 
pokazała  w objeżdzie a rtystycznym  
całej Polsce najprawdziwsze „Wesele 
na Kurpiach", a z początkiem b. r. dru­
gie widowisko „Wesele sandomier­
skie". Zachw7ycano się pow szechnie 
tym  reportażem scenicznym, la#tej: 
tym żyw ym  wycinkiem swojszczyzny. 
Podobne znaczenie miało „Wesele ślą­
skie" Ligonia, odegrane przez harce­
rzy polskich podczas międzynarodo­
wego zlotu skautow ego w r. 1929 na 
olbrzymiej arenie w  Birkenhead w7obec 
tysiącznych tłumów publiczności an­
gielskiej, później odgtyw7ane (nie wiem 
zresz tą  czy w7 tej samej formie!) przez 
inny zespół na Górnym Śląsku. Także 
tea tr  w arszaw sk i „Ateneum" w y s ta ­
wni w  zimie br. widowisko ludowe, 
weselne, w  opracowaniu Ryfardów pt. 
„Podhale tańczy". Dwa ostatnie w ido­
w iska w ystaw iane  hyiy  w7 innych w a ­
runkach, niż teatr  Skarżyńskiego, ode­
g ra ły  je bowiem zespoły nie ludowe, 
ale w yuczone: zawrodowre. aktorskie 
czy amatorskie (jak to miało miejsce 
z harcerzami).

Niezależnie od w spomnianych w y ­
czynów. artystycznych , które szero- 
kiem echem rozeszły się po Polsce, 
pomysł ujmowania obrzędow ości ludo­
wej w formę w idowiskową był już w 
ostatnich czasach wielokrotnie ekspJoa 
tow any. Inicjatywę daw ał w w iększo­
ści w ypadków  Związek T ea trów  i 
Chórów Włościańskich (ew.tl. Ludo­
wych), zwłaszcza  jeśli chodzi o ujecie 
obrzędów dożynkowych. wiosennych 
i in. Organizacja ta położyła na pom 
urządzania teatru ludowego rodzime- 
go nieocenione i niedoceniane zasługi.

„Wesele podlwowskie" tembardziej 
jest, jako dokument etnograficzny, cen­
niejsze, że pochodzi z obszaru, k tó ry  
często choć niesłusznie przyp isyw any  
ty ł  ruskiemu w yłącznie zasięgowi po- 
s iad tm a. Nic dziwnego, że bodaj czy 
nie pierwsza wogćle próba sięgnięcia 
do skarbnicy folkloru, którego w łaści­
wością jest krzyżów anie się dwu kul­
tur, folkloru jakby pogranicznego już 
jako założenie zainteresowała szerokie 
ki ęgi społeczeństw a Małopolski Wscho 
dniej.

Podczas obchodu 3 Maja w  Dawi­
dów ie, wr progiam  którego wchodziło

„Wesele podlwowskie" udało mi sie 
uzyskać przed rozpoczęciem w idow i­
ska chwilkę rozm owy z autorem „W e­
sela", ks. kanonikiem L Mikroutem. 
Oczy księdza kanonika spojrzały na 
mnie pytająco z za ciemnych oprascek 
okularów, gdym go znienacka zaga­
dnął, aie za chwale, gdy dowiedział sie 
czego żądam udzielił mi chętnie kilka 
bliższych informacyi o opracowanem 
przez siebie widowisku.

— Jeżeli chodzi, v i e  pan. o genezę 
pomysłu podjęcia czegoś takiego, to 
właściwie inicjatywa w yszła  od ra n a  
s tarosty  Eckhardia, Jeszcze p 'z ed  
imieninami marsz. Piłsudskiego, które 
powiat lw7ou7ski miał osobnem świę­
tem obchodzić, zw róoij się on do sze­
regu osób, m. in. i do mnie z projektem 
urządzenia pokazu jakichś swojskich 
rzeczy. Mój Malechów (ks. Mikrout 
jest proboszczem rnalechowskiin 
przyp. red.) nie ma nic osobliwego, ale 
w tedy  właśnie przyszedł mi na myśl 
pomysł odtworzenia obrzędu weselne­
go tej wsi, o k tórym  wiele słyszałem 
i wiedziałem. Zacząłem pracę spisy­
w ania piosenek, melodyj i tekstu obrz& 
dowego. Źródłem dla mnie byli starsi 
m ieszkańcy Malechowa, gdyż u młod­
szych tradycje  stare już zaczynają ble- 
dnąć, zanikać. P o trw a ło  pewieh 
czas, aż wreszcie całość, opracow aną 
w; fo-mie referatu oddałem n s ta ro ­
ście. R eierat podobał się; odaano go 
jeszcze do opracowania  paniom Hele­
nie i Kazimierze Kowalskim z Male­
chow a: obie te panie bardzo zasłużyły 
się około realizacji widownska. Potem 
rozpoczęliśmy z miejscowymi ludźmi 
próby, no i wreszcie dzieło dobrnęło 
co końca.

— Czy stroje i sDrzęty używ ane w 
widowisku są oryginalne, nie pożycza­
ne z iakich szatni Chórów Lud', ,^ych?

— Najzupełniej orvgjnalne. Stroje ze 
spół ma własne, a nie sporządzane ad 
hoć do widowiska. Sprzęty także. 0 -  
czywuście sam tekst jest całkowicie 
w7olny od najmniejszych choćby litera­
ckich dodatków.-; cały  jest oddaniem 
żyjącego jeszcze dotąd w śród  ludu % 
okolic Lw ow a weselnego obyczaju.

W  dalszej rozmowie mówi mi autor- 
interlokutor, że niezadowolony jest z 
tytułu „Wesele podlwowskie", co w y -  
glada jakby „przedmiejskie": osobiście 
wolałby ty tu ł „Wesele wiejskie z oko­
lic Lw ow a". Pozatem  cieszy się w y ­
nikami sw7ej p racy ;  przypuszcza na­
wet, nie chwaląc się zresztą, żę_„We­
sele podlwowskie" okaże sie o wiele 
piękniejszem od „W ese1" teatru  Ska­
rżyńskiego. Obecnie grana będzie tsT- 
ko część I-sza w idowiska; zostanie 
ona powtórzona w  Malechowie Ca­
łość odegra zespół w krótce we Lw o­
wie na scenie Sokoła-Macierzy, a jeśli 
się uda to i w T eatrze  Wielkim. P la ­

nowana też jest w ycieczka zespołu * 
przedstawieniem ria T a ’gi do P o zn a ­
nia. Uroczystościowe zamieszani*
przeryw a nam t-ozmow>ę.

* * *
Samo przedstawienie zrobiło na w i­

dzach bardzo wielkie wrażenie. Ode­
grane na oryginalnej estradzie; deko­
rację stanowi specjalnie wzniesiona na 
błoniu zagroda wiejska. Chata kryta  
strzechą, na dachu gniazdo z auteuty- 
eznym (choć zdaje sie wypchanym!) 
bocianem. Przednia ściana wyjęta uka 
żuje wnetrze izby: sprzęty, stół i ław y 
pod obrazami świętemu. P rzed  chatą 
podwórze, zastawione sprzętem gospo 
carskim, z noku pasieka.

Pierw7sza cześć widów iska przedsta­
wia moment przed ślubem. (Przygo­
dny informator — s ta ry  chłopowina z 
tłumu objaśnia mnie, że oni to nazy­
wają „opleszczyny", bo rozdaje się 
placek) W  izbie panna młoda w  b a r­
wnej koronie na głowie i jej' rodzice. 
P o tęm  przychodzą drużbowie i drużki. 
Potem występuje starosta wmselny i 
starościna — sceny z korowajem —* 
charak tery  styczny „w esoły  w iw a t!"— 
w ykupyw anie  ozdób do czapek przez 
drużbów od drużek — mosenki prze­
komarzające się — tańce ogólne i po­
jedyncze. W idowisko stanowi całość 
barw ną i przykuwającą oczy. Stroje 
zdradzają zmieszanie w pływ ów  pol­
skich i ruskich: dziewczęta gorsety  i 
w y szy w an e  (ale nie ruskim w j^ j e n ! )  
rękaw y od koszuli, na głowach czółka 
w  kształcie koron; parobcy niebieskie 
kamizele z złotynn guzikami na pfó- 
tniankach, czapki barankow e; starsi 
gospodarze długie sukmany z niebie­
skim kołnierzem i półokrągłym kap łur 
kiem, opadającym na plecy. „Pan  mło­
dy" ma na czapce zielony wianek. Tań 
cp też zbliżają się do kozaka, choć 
mają i sw m sfy charakter. Ale nade- 
w szystko przedziwnie piękna melodyj 
ność piosenek, kilkakrotnie p rzew yż­
szająca słynne ,.W esele  sandomier­
skie". oraz jędrny, polski tekst słowny.

Zespół malechowski w yw iąza ł  się * 
zadania nadspodziewanie dobrze i za 
sługuje na wielką pochwałę. Cała tru­
pa (14 ludzi) oraz orkiestra nie ustę­
pują zespołowi Skarżyńskiego.

. Wesele podlwowskie" pokazało, że 
okolice Lw ow a posiadają niezwykle 
piękną rodzimą kulturę duchowa o nie­
wątpliwie polskiej przynależności.

bwl

W łasna flota m orska

T O  T W Ó J D O B R O B Y T !
Wpłać do P K. O <onto czekowe Nr. 30
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członka Komitetu Ffoty Narodow i
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(Ciąg da’szy.)

W śród ekonomistów najnowszej do­
by małżeństwo Sidney ! Beatrjce 
W ebb z których pierwszy prof. uniw. 
londyńskiego zasiada dziś w minister­
stwie Mac Donalaa jako minister dla 
kolonii i dominiów, bronią tezy, że z 
czasem wodzowie przemysłu nabiorę; 
tak ’ch samych instynktów społecz­
nych, którymi dziś odznaczaja się 
żołnier/e , lekarze, kapłani, nauczy­
ciele, sędziowie- straż  pożarna, poli­
cja i iak dotąd z ż^dzy zysku lub w ła ­
dzy. tak  z czasem li z pobudek słu­
żeniu dobru ogółu zaczną spełniać 
sw e  obowiązki.

Myśli te do tarły  i do powieści. Nie­
miecki powiesciopisarz F ry d e ry k  Spie! 
"agen  w  powieści „In Reih und 
jplied" twierdzi, że w szyscy  ludzie 
Łłobrży '•taoowlą fedffia w ielka arm ię. I

w  której jednostka jest tylko żołnie­
rzem w  szeregu, a w  romansie „Młot 
i Kowadło" wskazuje na to, że w świę­
cie współczesnymi widzimy naokoło 
siebie wszędzie stosunek między 
w ładcą, a niewolnikiem, między kla­
są panującą a uciskana, wszędzie stoi­
my przed p rzykrym  w yborem , młot 
czy kowadło. Tym czasem  każdy 
przedmiot i każdy człowiek rów no­
cześnie są jednem i drugiem, hasło 
więc nasze brzmieć winno młot I 
kowadło".

Siarsi, z pomiędzy nas przypomina­
ją sobie może również powieść fanta­
styczną amerykańskiego autora 
Edwarda Bellanty: „Rok 2000",-,
(Looking backw ard,) w7 którym o. E- 
dyta Leste w r. 2000 opowiada zbu­
dzonemu z wiekowego snu bohatero­
wi o obrazie, pochodzącym z XIX w„ 
a przedstawiającym  wielką liczbę lu­
dzi w czasie deszczu. Każdy trzyma 

•nad sobą rozpięty parasol, a na ubra­
nie sąsiada ściekają z niego krople 
deszczu. Ma to być jej zdaniem saty-. 
ra a r ty s ty  na ową epokę, ludzie bo­
wiem XIX w. otwierali w  czasie de- 
szczv ,|rzysta  tysięcy parasoli, jzKtó­

rych każdy chronił tylko jednostkę, 
podczas gdy w7 r. 2000 rozwija sie nad 
ulicami na czas deszczu dach 
wspólny. ,

Ale i wśród kierujących ekonomi­
stów francuskich i niemieckich solida­
ryzm  znalazł przekonanych zwolenni­
ków. Solidarność OKreśla słynny Ka­
ro) liide ;ako fakt, s twierdzony przez 
nauki przyrodnicze i historię, jako naj­
ważniejsze odkrycie naszych czasów, 
identyczne z postępem samym.

Leon Bourgeois kładzie p rz td ew szy -  
stkiem nacisk na solidarność fak ty­
czną, niezależną od naszej woli. Jej 
następstwem by w a  niejednokrotnie nie 
sprawiedliwe uprzywilejowanie je­
dnych, równie niesprawiedliwe upo­
śledzenie drugich. Należy przeto uznać 
p ierwszych wobec drugich jako dłu­
żników i w  ten sposób dokonać w y ­
równania. °o w s ta ie  w ten sposób mie­
dzy ludźmi stosunek taki, jak gdy7by 
zaw7arli z*  sobą umowę, chociaż to nie 
miało nńejsca. Co dotychczas z w y ­
kliśmy byli uw ażać  za dobrowolny 
akt hojności, staje się w tern oświetle­
niu spłaceniem długu i niczetn więcej.

Emil Dułckheiu _ zuacy. socjoicz.

twierdzi, że w miarę różniczkowania 
zadań, jakie mają do spełnienia po­
szczególni ludzie w  społeczeństwie 
w zrasta  między nim1 solidarność.

Alfred Fouiilće dopatruje  się najgłę­
bszej jej p rzyczyny  w  świadomości 
obowiązku największego zbliżenia 
w szystkich ludzi do siebie, ku czemu 
prą  człowieka p e w je  idee przewodnie 
(idees forces).

S łynny prawnik Duguit, dowodzi, że 
zadaniem p raw a nie jest bynajmniej 
ochrona praw7 indywidualnych, ale u- 
możliw lenie wszystkim, by w  intere­
sie państwa mogli wobec niego w y ­
pełniać społeczne swe obowiązki Kto 
zaniedbuje obowiązek utrzym ania  wła 
sności w  interesie doora publicznego, 
nie zasługuje na ochronę prawną. A 
mny prawnik Raymond Saleilles p rzy ­
znaje ochronę praw ną  tylko takiemu 
w ykonyw aniu  prawa, które jest zgo­
dne z jego przeznaczeniem gospodat- 
czem lub społecznem wedle opinji pu­
blicznej, a  odmawia tej ochrony w  ra ­
zie w ykonyw ania  go w  sprzeczności 
z tą  opinją publiczną.

(C. d. n j .»•
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TEATR WIELKI
Środa 7 om. „Lwie Serca". zniżki w a- 

żnfc.
Czwartek 8 hm. ..Róże z  Florydj —•

prerruera. zniżki ważne.
Piątek 9 om ,,Róże z Florydy" — znizki 

ważne

TEATR MAŁY.
Środa 7 bm. ..Pan Topaz". zniżki i*eżo<
Czwartek S bm. „Pan T opaz ', zniżki.

■W3.ŻJ!
Piątek 9 oni. „Pan Topaz \  zniżki ważne.

BIURO KONCEPTOWE M. TLERKA.
Piątek 9 m a ja :  XXIII. mistrzowski kor- 

cert a b o n am en to w y  — Mikófai O rło u . pia­
nista. 2977

KINOTEATRY.

APOLLO: „Zaklęta rzeka". < .
CASINO: „Zdrada stanu".
CHIMER, i Hultai.
Ma RYSIENKA: Film dźwiękowy

„Pieśń żywiołów" i nadzwyczajno do­
datki dźwiękowe ..Schuberta" Sere­
nada.

LEW : „Cnotliwe dziewczęta14.
KOPERNIK W ładca Sahary. 
PAŁACE: „Wiking".
STYLOWY * Anioł ulicy

— W teatrze Wielkim dzisiaj, t - ą  o de
dnia 7 bm „Lwie Serca", baśń heroi-ko- 
medjowa J. S. Petryego, odznaczona na 
Konkursie m. Lwowa największy sukce^ 
obecnego sezonu, w  bajecznej szaci i deko 
racyiho-kostjumowej, z piękną ilustracja 
muzyczną prof. A Sołtysa, znakomicie re­
żyserowana przez p. Frączkowskiego, n- 
i ozmateor.a śpieweti i tańcami P rzy  pul­
picie dyrygenta p. T W-oinarow icz. który 
ustroił swego miejsca na. dwa przedstawię 
rra  p. dyr. A. Solysowi Przedstawienie to, 
które nadaje się f również dh. młodzieży po 
winien widzieć caiy Lwów.

— Premiera świetnej operetki Falla 
„Róże z I lorydy". instrumentówańel przez 
znakomitego Kornsolda. zapnWiied7-ianajest 
na czwartek drria 8 bm. Prem iera ta zapo­
wiada się iako prawdziwa rew cacja^ arty ­
styczna w dziedzinie operetki, D wcipne 1 
oryginalne libretto, duże wartości muzycz­
ni egzotyzm tła, na którym joagryw a sie 
interesującą i urozmaicona akcja, liczne e- 
wnłucąe taneczne malowniczo ubranych 
girls wszystko to w  przepiękne; oprawie 
dekoracyjnej ppdzia p. Balka, po mistrzów 
sku wyreżyserowane jrzez zawsze nieza­
wodnego p. Michała Tatrzańskiego, który 
zarazem kreuje jedną ? postaoi scenicznych 
ze znakomitym kapelmistrzem p. Zd7 s!a- 
wem Górzyńskim przy pulpicie, z  p. Joze­
fem Ciesielskim na czele całego corps Je 
baletu, tworzy całość nieprzeciętną, godną 
scen europejskie! O bsa.y stanowią ulu­
bieńcy publiczności pp. Kulczycka nap 'ze- 
mian z p. Okońska. KcrabLnka, 'W aw zko 
wicz. Raszkowski Kowalski, Szosland i 
wielu innych.

— W sobotę dnia 10 bm. odbędzie się o 
godz. 18 w sali sesyinej Urzędu Wojewódr 
kiego we Lwowie zebranie prredstaw ciel’ 
organizacji, ui ządzających kolonie letnie 
dla dzieci i młodzieży z następującym 
porządkiem dziennym: 1) zagajenie; 2) spo 
strzeżenia z objazdów kolonii letnich i po- 
trzeoa zmian w ich organizacji, — retc- 
lent Apolinary Laskowski; 3) o koloniach 
letnich ze sirony lekarskiej — referent do­
cent dr. Stanisław Progulski. — O gam z; 
cje które nie otrzym ałyby z jakichkolwiek 
powodów zayoszenia na to zebranie, za­
prasza się na tej drodze do wzięcia 'dzia 
lu w konferencji pi zez swych delegatów.

— Komitet budowy wielkiego ołtarza w 
kościele św. Elżbiety poczuwa się d  mi­
łego obowiązku złożyć serdeczne podzię­
kowania wszystkim którzy się przyczynili 
do urządzenia dc chodowego kiermaszu w 
dniu 6 kwietnia w7 sali Sokola II. Pr^sJe- 
wszystkiern J\V P. Praditel-M orawiańskie:, 
pp. HoefKngerom. dr. Zakreysowej i Kul­
czyckiej rr= firmom Książsiewicza i W ebe­
ra za onarowane atrakcyjne fanty. Czysty 
dochód z kiermaszu wynosi 1160 zL Przy 
tej sposobności zwraca się Komitet z go­
rącym apelem do całego katolickiego Lwo 
wa, by zaime esował się tą przepiękną 
św iątynią,, dziełem pormrkoucm naszej 
epoki w kresowym grodzie i przyczynił się 
ido stylowego i artysty czmegu urządzenia 
jej wnętrza.

— Dyrekcja Pada i w owego Seminarium 
nauczycielskiego żeńskiego i kierownictwo 
(Państwowego seminarium ochroniarskiego 
w« Lwowie podaje do wiadomości P J , g o

W

W e środę 30 uh. m. d j r e k łor biura 
L. O. P  P. w e Lwowie mjr. inż. Tiger 
udzielił przedstawicielom prasy  szcze­
gółowych Łnformacyj co do dorobku 
pracy Ligi Obrony Powietrznej i P rz e ­
ciwgazowej na terenie w ojew ództw a 
Iwon skiego w ub. r.

Szósty rok działalności na terenie 
woj. lwowskiego — oznajmił zebranym 
dziennikarzom uprzejmy informator — 
zam ykam y nast. cyframi: ilość kól
L. O. P. P .: 635, ilość członków: 49.69] 
wartość nieruchomości i ruchomości: 
567.771*91 zł., obrót w  r. spraw ozdaw ­
czym: ]j576,722‘ bb zł.

Na czele Komitetu Wojew/ódzkiego 
L. O. P. P. stał komitet honorowy, w 
skład którego wchodzili naczelnicy lvro 
wskich w ładz kościelnych, wojsko­
w ych i cywilnych z p, w ojewoda Golu­
chów, skim na czele,, oraz zarząd na cze 
le którego stał inż St. Rybicki. Komi­
tetowi wojewódzkiemu podlegają, komi 
te ty  powiatowe i zarządy poszczegól­
nych kół. Organem w7ykonaw7czym jest 
biuro na czele którego stoi dyrektor 
mjr. inż. Tiger. Akcja L. O. F . P . objęła 
wszystkie  w a rs tw y  społeczeństwa: in­
teligencję i robntniKów (np w szyscy  
pracownicy kolejowi dyrekcji lwo­
wskiej opodatkowali się dobrowolnie i 
stale na rzecz Ligi); szerzy się też 
w śród  sfer włościańskich. L. O. P. P 
objęła też swą siecią organizacyjna 
m łrdzież akademicka i szkolną. Ta 
ostatnia, zgrupowana w  363 kołach 
podlega nadzorowi pedagogicznemu t. 
zw\ opiekunów, którymi sa w  zasadzie 
i w7 praktyce nauczyciele, Pozatem ak­
cja Ligi rozciąga się też na szereg insty 
tucyj i ugrupowań społecznych czy 
zawrodowych.

W  r. ub. lw7ow7ska L. O. P . P. zbudo­
wała, zorganizow ata 1 o tw orzyła  w.7 Sy 
gniówce pod Lwowem  szkołę mechani 
ków lotniczych: poświęcenie odbyło 
się 13 października 1929 r W  szkole 
tei utrzym ywanej przez Ligę o trzymu­
je naukę (wraz z pomieszczeniem) 41 
wychowanków którzy  przeszedłszy 
18-miesieczny kurs nauk technicznych 
i przysp. wojsk, będą mogli zająć miej­
sca w  zawodzie mechaników lotni­
czych, lub korpusie podoficerów zaw. 
wrojsk. awiacyjnych.

Propagowano też budowlę pierwszej 
cywilnej szkoły pilotów pod Rado­
m ie m  Subwencjonowano budowę na­
ukowego instytutu aerodynamicznego 
na Politechnice lwowskiej (Politechni­
ka ta posiada juć katedrę statyki lotni­
czej i aerodymiki, k ie iow aną przez 
dr. Fuchsa; starania o utworzenie k a ­
dr. Fuchsa; starania utworzenia' ka­
tedr silników7 lotniczych i konstrukcyj 
płatowców spełzły, z powodu b ra ­

ku funduszów na niczem).
Wielkiem poparciem cieszyło sie mło 

de nasze szybownictwo, uprawiane 
przez Zw. Awiatyczm, Studentów Poli 
techniki lwowskiej i Aeroklub Akademi 
cki lwowski. Chlubić się można rekor­
dem polskim w7 locie żaglowym (? g. 11 
m. 4‘8 sek. w powietrzu!), ustanowio­
nym przez pilota Sz. Grzeszczyka na 
aparacie .Czerwiński II,“. Urządzono 
też szereg kursów modelarstwa samo­
lotów, cieszącego sie popularnością 
zw łaszcza w7śród młodzieży szkolnej.

Lw ow ska L, O. P. P , posiada w łasne 
dw?. płatów ce oraz t. zw. „ekspedycję 
samochodową", używane w  celach pro­
pagandowych,

W  porozumiemu z komisją międzymi 
nisterjalna aktyw ow ano szereg lotnisk, 
tak po trzebnym  dla rozwoju naszego 
lotnictwa wojskowego i cywilnego. Tak 
powstało lotnisko w Borku, pod Kra- 
snem, toczą sie zaś prace około przy­
gotowania terenów w  Borysławiu, Kro 
śn;e i in. miejscowościach.

W  ostatnim czasie specjalną uwagę 
zwrócoiw na przygotowanie obrony7 
przeciwgazowej, rozpoczętej na te re­
nie R Tplitej w  r. 192S. Wyszkolono in­
struktorów obrony przeciwgazowej, 
urządzono 8 kursów we Lwowie i na 
prowincji oraz szereg pokazów bojo­
wych, mających na celu zaznajomienie 
ludności cywdnej z wyglądem tego ro­
dzaju działań wojennych

Pozatem  propagandę szerzono przez 
organizowanie imprez propagando­
wych i dochodowych, rozszerzanie od­
powiednich wydawnictw7 (wśród któ­
rych wyróżnia  się piękne dziełko T. 
Gorczyńskiego „o władzę nad błęki­
tami"). W ygłoszono tez wiele odczy­
tów' Prócz  tego komitet posiada w ła ­
sną bibliotekę i czytelnię czasopism.

Na zakończenie zebrania zawiadomi? 
mir. Tiger przedstawicieli prasy o m a­
jącym się w net odbyć (18--25 bm.) „Ty 
godniu L. O. P . P .“ który w' br. odbę­
dzie się na wiosnę a nie jak zwykle, w  
iesieni. P rogram  obejmie, jak co roku, 
capstrzyk, nabożeństwo, pochód pro- 
Dagandowy, koncerty  i przemówienia. 
Osobliwi ością będzie urządzenie t. zw, 
„chwilek lotniczych" czyli audycyj 
przez mikrofon na pi. Srr.olki. Szeroko 
pomyślana iest akcja kinowa. Urządzi 
sie tcż_zabawę ludową z tańcami pod 
golem ’niebem. Na zakończenie „Tygo­
dnia" w  niedzielę 25 maja br. garnizon 

j lwowski urządzi pokaz ataku i obrony 
lotniczo - gazowTej. Kwesta, którą się w 
ciągu tygodnia podejmie, będzie bez- 
interesowma; L. O. P. P .  nic niema 
wspólnego z kw estarzam i t. zw. ..pro- 

j centowymi", od których roi się często 
na ulicach Lwowa.

diziców i Opiekunów, że wpisy do egzami- j 
nu ni kurs I-szy rozpoczną się 12 bm I 
trw ać będą do 17 bm. włącznie w godzi- 1 
nacii 12—2. Egzamin odbędzie się z noii- i 
eem czerwca. — Wpisy do szkoły ćwiczeń | 
przy seminarium rozpoczną się 30 czerwi::: 
i trwać bęoą 1 i 2 ńpcu włącznie.

— Koncert tenora W ładysława Turzań­
skiego odbędzie się we środę dnia 7 bm. 
w sali b. Kasyna ofice-skiegt przj ul. Fre 
dry 1. 1. Tenor Turzański, poprzedzony 
sławą zagraniczną, bezwątpienia ściągnij 
muzykalną elitę na powyższy koncert. 
W programie arie z oper.: Atrykanka, 
Tosca, L‘arlesiana, Fedora, Rigoietto, oraz 
piękne pieśni. — Bilety można już nabyć 
w7 magazynie lut Seyfartha.

— IX. Kolo TSL. im. Borelowskiego u- 
rząaza dla swych członków i wprowaćzo- 
tych giści. w lokalu wlasn-yii przy ul. 
Ossolińskich 1. JO, tradycyjne Święcone. 
Po uroczystości zabawa towarzyska. Zgln 
szenia rrzyimuje se k re u n a i do dnia 9 
bm. włącznie w godz. od 18—20.

— Zarząd Lwowskiego Oddziału Polskie 
go Towarzystwa Muzyki Współczesnej u- 
prasza wszystkich członków, którzy mają 
zamiar wziąć udział w tegorocznym mię­
dzynarodowym festiwalu muzycznym w 
Liege (Belała) w  dniach od 31 sierpnia do 
9 września br„ by zgłosili sie do zarządu 
pisemnie, lub telefonicznie najpóźniej do 
dnia 15 bm. celem uzyskania zniżek Ko­
lejowych i biletów wstępu na koncerty fe­
stiwalu. Zgłoś, aiia przyjmuje dr. Stefania 
Łobaczewska, Kołłątaja ł. Tel. 60-44.

— Towarzystwu Naukowe we Lwowie. 
Pc Siedzenie sekcji historii sztuki i kultury 
ońbęuaie a s  w piątek dnia 9 bm. o gooz..

h-tej. w Zakładzie historii i sztuki polskiej 
fgma,ch iwsejmowy). Porządek dzienny: 
1) Ks. Zdzisław Obertyński: Dwa zabytki 
eucharystyczne XIII. wieku w mieście bar 
letta; 2) prof. Podlacha przedstawi pracę 
p. W andy Ładniewskiej: Źródła traktatu o 
malarskicn kunsztach Jakóba Haura.

— Tradycyjne Święcone legionowe odbę 
dzie sie w sobotę dnia 10 bm. punktualni? 
o godz 19-tej w lokalu własnym przy ul. 
Jródeckiej 1 69, I. p. Wstęp od osoby 5 zł. 

Po Święconem zabaw7a taneczna, w pisy 
przyjmuje sekretariat Bratniej Pomccs 
Związku Legionistów Polskich przy ul Gró 
deckiej 1. 69, I. p codziennie od godz. 9— 
13 i cd 16—19.

— Święcono w Zjednoczeniu mieszcza­
nek. Zjednoczenie mieszczanek we Lwo- 
tiie zaprasza wszystkie swe członkinie 
w raz z rodzinami na wspólne Święcone, 
które odbędzie się w  sobotę dnia 10 bm. o

Sz. 7-mej wieczorem w sali Związku ce­
chów rzem. ul. Kościelna 8. Po części ofl- 
Cialnei zabawa taneczna. Zgłoszenia przyj 
muje sek-etarjat ul. Kościelna 8. codziennie 
do 7 bm. włącznie.

— Dyrekcja monopolu tytoniowego w 
Warszawie w zrozumieniu racjonalnego 
handlu i pomnożenia dochodów państwo­
wych, zniosła na usilne starania Towar zy 
stww Koncesjonariuszy tytoniowych do­
tychczasowe uciążliwe normy w wydawa­
niu wyrobów tytoniowych Obecnie będą 
w ydaw ały państwowe i prywatne hurto­
wnie tytoniowe wszelkie wyroby tytonio­
we dla drobnej sprzedaży każdego dniu 
Przez cały miesiąc nawet w ostatni dzień 
miesiąca w godziuach porannych oc 8—12, 
z wyjątkiem jedynie jo b o ty  od 8—11 god;.

— Ouarnoścl- czyte^ików polecamy Mle 
czysława Piechowicza, weterana v7ojnv 
Światowej, legionistę, który po wielomie­
sięcznym pobycie w szpitalu znajduje się 
obecnie bez środków do życia. Składki pi® 
niężne przyimuie administracja naszego pi­
sma dla „Mieczysława P". Gdyby ktoś 
z PT. Czytelników mógł ofiar'’wać zno­
szone ubranie, lub bieliznę, prosimy o po­
danie adresu.

— Polskie pieśni regionalne w mistrzów 
skiem wykonaniu lwowskiego Towarzy­
stwa śpiewaczego .Bard usłyszymy w 
czwartek 8 bm. w sali Kasyna i Kola lit.2 
art, (ul. Akademicka 11). Początek kon­
certu o godz. 20. Bilety wcześniej do na­
bycia w sekretariacie kasyma i Koła. So- 
listKa koncertu będzie artystka operna np. 
Helena Puchalsita, akompaniuje p. Jadwiga 
Szymonowiczowa, dyryguje prof. Mieczy­
sław Kasza. „Bard" odśpiewa na^ardziei 
charakterystyczne pieśni różnych ziem na­
szych w układzie Galla. Lachmana, M. Soł 
tysa i innych kompozytorów.

—- Kurs pracy społecznej otgaiiizine 
w ciągu miesiąca maja, *j. od 8—31 bm. 
kurs przysposobienia dla kierowników wv 
chowawców i pomocników na koloniach 
letnich dla dzied i młodzieży. Kurs obej­
mie ogóiem 50 godzin, a na program zło­
ża się następujące wykłady wybitnych te­
oretyków i praktyków kolonii: 1) ustawo­
dawstwo kolonijne; 2) wychowanie: ai za 
gaanieuia wychowawcze na kolorji; bi po 
znawanie przyrody: c) czytelnictwo waka 
cyjne, d) chóry; 3) wycnowarde fizyczne 
i higiena: a) teoria wychowania fizyczne­
go; b) gimnastyka; c) technika wycieczek, 
gier i zabaw ; d) higiena wieku dziecięcego 
i walka z chorobami zakażnemi: e) znacze­
nie lecznicze i higiena kolonii; f) ćwicze­
nia z ratownictwa; 4) administracja ko­
lonii: a) rachunkowość: b) gospodarstwo
oomowe z uwzględnieniem higieny ż iw ie­
li? — W ykłady odbyw7ać się będą u7lo- 
k«;ru I państwowego seminarium nauczy­
cielskiego żeńskiego im. Adama Asnyka, 
przy ul. Sakramentek 7. I. p., w  godzinach 
wieczornych. Wszelkich informacji udziela 
się oraz wpisy przyjmuje w  tymże lokaiu 
nd godz 9 -  12 i od 17—18. Sądzimy, że 
inicjatywa kursu pracy społecznej spotka 
się z zainteresowaniem zwlaszuza sfe7- na­
uczycielskich ze względu na aktualność za­
gadnienia.

— Z sesji magistratu. Na w czoraj­
szej sesji magistratu  odbytej pod prz.e 
wndnictwem  zast. kom. rządu dr Qb- 
mińskiego uchwalono między mnytiri 
uwolnić uczestników zjazdu Związku 
oficerów rezerw y  od podatku hotelo­
wego w  dniach 10 i 11 maja br. obni­
żyć stopę p iocentow a podatku wido- 
wisko-wego w cyrku  Staniewskich na 
pl. Bema, o ile w  program będą wcho- 
c Tiły zapasy i zaw ody bokserskie. 
Zatwierdzono firmie Sokal ł Lilien pla 
ny  parcelacji gruntów położonych 
między ul, 29 Listopaua, Gipsową i 
Grochowską. Uchwalono dalej zorga- 
n.zować w  drugiej połowie maja kurs 
m strukcym y dla kontrolorów ta rgo­
wych. — Wkońcu udzielono szeregu 
subwencji. '

— Na srebrnym ekranie. Dźwięko­
w y  Kinoteatr Marysieńką w yświetla  
1 )0% fftm śpiewny (Pieśń Żywiołów) 
i r e ś ć  filmu nadzwyczajna. W łóczęga 
amerykański przekłaaa  wolność wśród 
d z ihcn  lasów i gór nad miłość pięknej, 
pełnej temperamentu i dumnej meksy- 
kanki. Ucieka więc od swej żony, uda-

l jąc się w raz  ze swymi kompanami w 
i góry. w końcu jednak uczucie zwycię­

ża, bo czemzesz byłoby życie w łóczę­
gi nieustannie trawionego tęsknotą do 
ukochanej. Śpiew i gra artystów, pełne 
życie, sceny zbiorowe, śpiewy „wjj- 

i ków *, wspaniałe widoki dają pełne za­
dowolenie. Aparatura dźwiękowa nad­
zwyczajna. Ceny normalne. Film ten 
wyśw ietlany  bodzie jeszcze tylko 
przez kilka dni, ustępując tnieisce no­
wemu dźwiękowcowi p. t. „Szampań­
skie życie". 3029

— Zużycie w ody z w odociągów. W  
niedzielę dnia 27 ub. m, przy  najniż­
szej temperaturze 8 i najwyższej 15 
•zużyto 22.026 m. sześć, w ody , ?8 ub. 
m. przy temp. 4 i 14 — 25.872. 39 ub. 
m. przy temp. 5 i 16 — 25.711, 30 ub. 
m. przy temp. 8 i U  — 24.859, 1 b. in 
przy temp. 5.5 i 6.8 — 23.442. 2 b. m. 
przy temp 5.4 i 13 — 25.890 3 b m. 
przy temp. 4.4 i 13 — 22.476, a w nie­
dzielę 4 b. m. p rzy  najn:ższei tempe- 
ra turze 5.4 a najwyższej 14.2 zużyto 
22.1.36 m. sześć. wody.

— Mouliir Rouge w e Lwowie, Komi­
tet pomocy dla dzieci i młodzieży pod 
przew odnictw em  p. komisarzowej Zo­
fii Nadolskiej zawiadamia, że wóeczór 
„MciTm Rouge" odbędzie sie w  sobo­
tę dnia 10 n ia ^  ,'930 r. w  salach Ka« 
syna i Koła lit.-ari. Komitat rozsy ła
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.hyciu. s traży pożarnej na miejsce oka­
zało się, że był to fa łszyw y alarm. N;e-

stety nie zdołano stwierdzić numeru 
telefon u , którego użył ów osobnik.

Ubiegłej niedzieli s taraniem  zarzą­
dów okręgowych BBWR. w  Jaw oro- 
wie, Żółkwi i Rudkach odbyły się 
przy wielkim zainteresowaniu się lu­
dności następujące zebrania publiczne: 

W  Ja  w arowi c w  sali Sokola w  obe­
cności 350 osób pod przewodnictwem 
p, Ludwika Tuleji, referowali posło­
w ie :  P o tw orow sk i Tadeusz i dr. Zdzi­

s ł a w  Stroński.
W  Żółkwi w sali Sokoła, obecnycn 

450 osób. prze-wodr.iczył p Teofil J a ­
rosz, referowali posłowie: Kosydar-

ski, UarMcki i Źuchowski.
W Rudkach w  sali Rady  miejskiej, 

obecnych bOO osób, przewodniczył 
kier. szkoły z Komarna p. Honc An­
drzej, referowali pocło\vie: Wojtowicz 
i Ziemniak.

Na tych wiecach oprócz rezolucyj 
hołdowniczych dla P an a  P rezyden ta  
Mościckiego i Pana  Marszalka P iłsud­
skiego, pełnego zaufania Rządowu p. 
premiera Sław ka. uchwalono rezolucje 
natury gospodarczej i politycznej.

= D fe r:

Z SĄDU WOJSKOWEGO.

już zaproszenia  na tę bardzo interesu­
jąca imprezę. Ktoby nie otrzyma! za­
proszenia, "raczy się zgłosić w sekreta 
nacie  komisarza rządu (ranisz I p.) w 
godzinach urzędowych.

-  Rozpraw a przeciw  ukraińskim 
terrorystom . W  dniu 26 bm. rozpocz­
nie się w tut. sądzie karnym  przed 
sądem przysięgłych rozpraw a prze- 
cw/ko 17 członkom szajki te rro rys tów ,

. k tórzy  w r. ubi rzucili bomby na Tar-  
* gach Wscnodnic-h.- R ozp raw a  ta  po­

trw a około 20 dni. Dla p rzeprow a- 
dzenia tej rozpi a\Vy w ylosow ano o- 

..sobną nadzw yczajna ławę przysię­
głych, w  skład  której w chodzą: Alek- 
siewicz Jan u,z . Tow . „Dnister", dr. 
Białoskc "ski M ieczysław  kand notar-

■ Jalhy, Jiieiecki Edw ard  einer. podpułk. 
W. P., Bit Lski W iktor radca » woje­
wództwa, dr. Bobowski Stefan urz. 
Hal. K asy  Oszczęd., B rand  Leon urz. 
Bdnku dysk. warsz,, Bujak Auam dyr. 
Ski-.wPremięr", Chmielecki - Boricza

. Marian pro km. Banku Związkowego, 
Chruszczewski Alfred urz. Banku Go­
spodarstw a Kraj., Dobrzełewski T a ­
deusz mżynier, Dułęgowski Stefan urz. 
Banku Hipotecznego, Fux Emil komis. 
Magistratu wł. realn., Galeński Stani­
sław dyr. „Słow a Polskiego", Glatty . 
J.an Franciszek em eryt, major, Gra­
bowski W ład y s ław  inżynier, Jankow ­
ski V ładysfaw wlaśc. realn., I^enar- 
towicz Stefan emer. radca. Moravj- 
gjia Franciszek em eryt, generał. Mo­
krzycki Kazimierz em eryt, prezes Dyr. 
poczt, NuSRbaum Herman urz. Town

- Gai. Karp. naft., Piasecki W ładysław  
urok. Akc. Tow. Chodorów, Pirożyń- 
ski Jan  prok. Banku Ziemian, Romań.- 
ki Józef. urz. Tow. Ubezp. od 'wypad., 

Stobiecki Józef urz. Tow. Kred. Ziem., 
dr. Szkodziński Franciszce urz. pań-, 

j i w o w y ,  V\ min,er Ludwik kier. fab r .1 
Ski akc. Radziwiłł - W im m er i wł. 
i :alm, Wojewmdka Teodozy  sekret. 
Tym. W ydr. Sam., Wurm Czesław  
inżynier. W yszyński Michał doc. Uni­
wersy te tu , Zagórski Tadeusz prok. 
Banku Naft. — Przysięgli z listy do­
datków tj. Glancer M arek em. radca, 
Huber Jakó-b em. urz. R. P., Jenik Wła 
„ysław d jrr. Stow. kred., iMalarski F e ­
liks urz. Banlru. Mazuikiewicz Roman 
radca Tym  W ydz. Sam., Mekicki Ru- 
' olf kust.orz muz. naród., Paw łow sk i 
Tadeusz wf. rprlności, Rodzynkiewicz 
A rtu” urz. Ski Soli potas., R o tte r  Adolf 
urz. P c w . Banku Zwdązk., Rozwadow'- 
ski Jerzy wł fohyą^ku. Ruhczyński

ł id y s la w  inżynier, Ruebenbauer Lu 
dom y Teofil Juzef erner. podnułk., 
T e re c k i  Zygmunt urz. Zakł. pensyj., 
Waligórski Aaam em .st. radca Magi­
stratu, W inckow'sk: ^Jarosław  inż,

-  I ) \ ia  zamachy samobójcze. W  ka­
mienicy nr. 23 p rzy  ul. W ałow ej usiło­
wała \y dniu wczorajszym  odebrać so­
bie życie przez wypicie większej ilo­
ści kw asu solnego M apa  Kiigschon, za­
mieszkała przy  ul. Pieszej 2. Pogoto­
wie Ratunkowe przcw 'ozło ją w  cięż­
kim stanie do szpitala powszechnego. 
Pow ód nieznany. — Drugi wy padek za 
machu samobójczego z wynikiem 
śmiertelnym - w y d a r z y ł  się w  lokalu 
Izby aptekarskiej przy  ul. św. Mikoła­
ju i  pozbawił sie^wczoraj życia przez 
zastrzyk większci' ilości ars/eniku dr. 
Abraham Berżanfcz, współwłaściciel 
apteki p rzy  tffi św . Teodora. Zawez­
w any lekarz miejski dr. Kasparek po 
stwierdzeniu śmierci pozostawał zwło­
ki. rodzinie. Powodem  zamachu na i y -

> cle by ły  ciężkie warunKi materialne, 
s w jakie ponadl wspomniany aptekarz 

skutkiem długów powstałych z powo­
du nabycia aoteki.

-  Włamania mieszkaniowe. Niezna­
ni. sp raw cy włamali się " wczorajszej 
nocy do gmachu Zakładów naukowo*

. -w ychow aw czych im. Z. Stizałkowrskiej 
-skąd skradli-garderobę wartości 10CO 

y iii.. —  Ze strychu Augusta Bi-eitvog.!a 
■. pr zy ul. Pszczelnej 9. skradli wczoraj 
Aw iio.cy nieznani złodzieje bieliznę w ar  
" tości 2500 zł.
,.- -r- F a łszyw y  alarm pożarny. Jakiś

nieznany osobnik pow odowany Iekko- 
■l nyś łnośc ij  czy też złośliwością dopu-* 

ścił się karygodnego w ybryku, alar­
mując straż pożarna do rzekomego 
pdżaru przy ul. «w. Zofii 32. Po przy-

W  dniu 17 lutego wieczorem  na lot­
nisku w  Skmiłowie rozegrała sie krwra- 
wa tragedia. Oto s ta rszy  sierżant 6 p. 
lotniczego E dw ard  Jachiholz podnieco­
ny alkoholem w  przystępie gnieww 

■pchnął swą żonę Eugenię scyzorykiem 
w  pierś, kładąc ią trupem na miejscu.

Obecnie w  sądzie w oiskow ym  roz­
g ryw a  sie eoilog tei tragedii.

W edług aktu oskarżenia sp raw a 
przedstaw ia  się następująco:

Sierżant - piJot Edw ard  Jachtholz, 
lat 31, rodem z Lubh,na, od r. 1920 słu­
żył w  pułku lotniczym, gdzie uchodzi 
za  dobrego pilota. Z żona swa Eugenją 
ży ł  dość zgodnie — przychodziło mię­
dzy nimi jedynie do w ym ów ek na tle 
materialnym. Jachtholz bowiem mająe 
około 500 zł. pensji. połowa? jej odda­
w ał  tonie  na u trzymanie — reszt? zaś 
w y d a w a ł  na śniadanka. W praw dzie  
nałogowym pijakiem nie był, Iubiał je­
dnak codziennie wypić  kilka kielisz­
ków  wódki i to , no moskiew sku“ w 
szklance.

Dwa dni przed tragicznym w y p ad ­
kiem w  sobotę 15, lutego by ł z żoną 
na  zabaw ie podoficerów - lotników w  
Izbie rękodzielniczej, skad tv najlep­
szej zgodzie wrócili w  niedziele rano.

W  k ry ty czn y  dzień, w  poniedziałek 
kapitan  gospodarczy  robił z komite­
tem zabaw y, do którego należał o- 
skarżons’, obliczenie z w yników  impre 
zy  — poczem oddał dc dyspozycji ko­
mitetu 1 litr wódki i 25 1. piwm pozo­
sta łych z bufetu. Członkowie lcomi- 
tew  a w- pierw szym  rzędzie Jach t­
holz zaczęli natychmiast raczyć  się 
tym i trunkami, a gdy wypróżnili ’edna 
flaszkę — zafundowano sobie dragą i 
tak  szła kolejka do godz. 7 wiecz.

Przyszła po śmierć.

O te ' godzinie p rzyszła  do kantyny  
żona Jachihołza Eugenia niby po za­
kup maki, a w  rzeczywistości, aby  
zbadać co mąż robi. Pozbaw iony  
Jachtholz zaprosił  żonę do to w a rz y ­
s tw a  i znmsił ją do wypic ia  wódki. Po 
chwili Eugenia w y w o ła ła  męża na 
dw ór i zaczęła mu czynić w y rzu ty ,  że 
przępija pieniądze. Jachtholz wziął 
żone pod ra m ię - i  puścił się z  nią w 
stronę mieszKania odległego o 1 k!m. 
od kantyny. W  drodze Eugenia p rzy ­
pomniała sobie, że mąż nadskakiwał 
jakie ś kobiecie i ca łow ał ją w  ręlcę. 
więc znów nastąpiły  w ym ów ki i w y ­
rzuty.

Na to Jachholz opuścił żonę i za­
wrócił w stronę kantyny. Eugenja po­
biegła za nim, a gdy zbliżyła się do 
niego. Jachtholz pchnął ją nożem w  
okolKę serca. Ugodzona krzjdateła 
„ratunku", a gdy Jachtholz zobaczył 
k rew , oprzytom niał i zaczął oglądać i 
sie za pomocą.

P ie iw sza  pomoc.

W łaśnie w  tymi czasie znalazł sie j 
na drodze sierżant Gnttfried. który u- 1

s łyszaw szy  krzyk, zbliżył się do mał­
żonków. W ów czas Jachtholz krzyk­
nął do mego „W ładku ratuj mi żonę". 
Gottfried nie pytając co się srało 
w ziął ranną pod ręce i w.raz z Jacht- 
holzem zaprow adził  ją do sali chorych, 
skąd natychmiast zatelefonował po le­
karza, Tym czasem  chorą ułożono na 
stole i poczęto cucić amoniakiem i po­
w s trzy m y w ać  ubieg krwi, wszelkie zt. 
biegi jednak okazały  sie bezskuteczne, 
i Eugenja w yzionęła  ducha. Jachtholz. 
zapy tyw any ,  co sie stało, opowiedział 
kolegom, że żona upadła na flaszkę i 
przebiła sobie bok.

Poszedł spać.

Po chwili nadjechał lekarz, a stwier 
dziwszy śmierć ofiary, zawiadomił o 
tem Jachtholza. Ten w ysłuchał tej 
smutnej relacji zupełnie spokojnie, po­
czerń udał sie do mieszkania i ułozyt 
si? do snu ,

Rano aresz tow ano go.

Rozpraw a.

Rozpraw ę 'prowadzi naczelnik sądu 
j płk. ar. Stampfl, oskaiża  kpt, Mierzyń- 
! ski, broni dr. Aleksandrowicz.

I>o rozp raw y  powołani zostali zna­
w cy  lekarze por. dr. Groo Branco i 
por. dr. Limanowski.

Zeznania oskarżonego.

E d u a rd  Jachtholz, acz młody łysy  
zupełnie, przedwcześnie podstarzały, 

| zeznał ze nie parmęta jak doszło do 
J tego tragicznego wypadku. Żonę ko­

chał i nie chciał jej zabić. Poznał ją 
przed 3 laty. dw a lata ży ł z nią „tak", 
w  r. 1929 ożenił się z nią i prócz scen 
zazdrości nie było między nimi za ta r­
gu. Po  w ypadku  zdawał sobie spra- 

i wę, że ją zabił a ponieważ wstydził 
się sw ego czynu — kolegom mówił, że 
żona upadła na szkło. Był p ijany%, ;bo 
pił wiele. Czynu swego żałuje. W  r. 
1927 uległ w ypadkow i lotniczemu i 

od tego czasu zapadł na zdrowiu.

Świadkowie.

Z kolei przesłuchano kilkunastu 
świadków, koiegów oskarżonego Ze­
znawał oni zgodnie z aktem oskarże­
nia. Stwierdzili że w  dniu k ry ty cz ­
nym  oskarżony pił wiele — był to 
, w yczyn  pijacki" w  czasie którego 
oskarżonemu lano lejkiem wódkę do 
gardła. Był dobrym  kolegą i nieustra­
szonym pilotem.

O godz. 14 odroczono rozprawę do 
dziś godz. 9 rano.

- P a m ię ta j, że ty lko  w ów czas bę- I  
dzie dobrzt w Polsce, gdy $ię fe 
w yzbędziesz n a ło g u  k u p o w a n ia  j  
z a g r a n i c z n y c h ,  t o w a r ó w ,  I  

• M B M B a w M H m n a r a n i l

+  SztnugieS kradzionych automobili 
amerykańskich. Policja berlińska w p a ­
dła na ślady oryginalnego przemytu. 
Oto złodzieje w jakiś n iewytłumaczo­
ny sposób kradli automobile w  A n e vy 
ce i przewozili do Europy, by tu sprze 
dać za dobre pieniądze, za cenę jed­
nak o wiele niższą od cen rynkowych. 
Wódz międzynarodowej bandy zło­
dziei p rzebyw a podobno w Ameryce. 
Jest on w stosunkach ..handlowych" 
z jakimś Włochem, którego me udało 
się jeszcze wykryć. Jak  w ynika  ze 
śledztwa, przeprowadzonego w  Ber­
linie, tylko w  ciągu trzech ostatnich 
miesięcy „sprowadzono" z Ameryki 
w ozów  za miljon marek. Policja b e r­
lińska w eszła  w kontakt w  tel sprawie 
t  policją Hamburga, Bremy, Rzymu, 
Pa ryża  i Lozanny. Fabryki automobili 
niemieckicn, któryni ten oryginalny 
„import" sprawia silną konkurencję, 
w yznaczy ły  wielkie nagrody za w y ­
krycie sprawców 

+  Rada stanu rozstrzygnęła o płci 
dziecka. Życie s tw arza  humor niepo­
śledni, wikłając często sp raw y  kióre. 
zdawałoby się, są zupełnie nieskompli­
kowane i łatwe do rozstrzygnięcia. — 
Szwedzka rada stanu, pod przew odni­
ctwem następcy tronu, rozstrzygnęła 
w tych dniach spraw ę niejakiej Gurli 
Ingegard Petersson, która właściwie 
wcale nie była dziewczynką, lec* 
chłopcem. Rada stanu postanowiła, że 
Gurli Ingegard Petersson będzie mo­
gła odtąd nazyw ać  się męskiemu imio­
nami Gunnar Enge.n Petersson. Histo­
ria cała zdarzy ła  się w  klinice dla po­
łożnych. Po  wyjściu z kliniki rodzica 
zabrali dziecko do domu i tam dopiero 
przekonali się, że rzekoma ich córecz­
ka jest zdrow ym  chłopakiem W  pierw 
szej chwili młoda matka myślała, że 
dziecko zostało zamienione Ale po bliż 
s^em zbadaniu całej sp raw y  okazało 
się że zaszła pomyłka. Urodzonego 
chłopca wzięto za dziewczynkę i tak 
go urzędowTiie zapisano .do ksiąg. Kto 
tu był w-inier? Akuszerką spędza wme 
na przełożona kliniki, ta  na lekarza 
dyżurnego, a ten na księdza, któn- 
chrzcił dziecko zaraz  po urodzeniu. — 
Ksiądz zasłania się tłumaczeniem z z 
nie by? obowiązany spraw dzać płci 
dziecka, no i ma rac ;e. Zdaw ałoby się, 
że taka zw yczam a omyłka nie pociąg-* 
liie za soba żadnych przykrych  kon- 
sekwmncyi, że rzecz cała wyjaśni sie 
Tymczasem, praw a s.zwedzkie są w  
tym  wypadKU dość surowe. I trzeba 
było odw oływ ać  się aż do rady  stanu, 
by przyznać  chłopcu jego przyrodzone 
prawa, gdyż inaczej musiałby przez 
afe życie uchodmć za dziewmzyne. 

Wf ożna sobie wyobrazić, jakie rekordy 
światowTe w  narciars tw ie  stawnał-ab" 
w przyszłości taka „dziew czyna" w  
kraju, gdzie nar ty  stawia się przy ko­
łysce niemowdąt. by zanadto do nich 
nie tęskniły.

-f- Muzyka na Międzynarodowej 
W ystawie w Lo6d|um. ^ekcja muzy­
czna będzie szeroko reprezentow ana 
na Międzynarodowej Wystawne w  
Leodmm. Spec alny pawilon poświe­
cony jest instrumentom muzycznj m 
w7sz3rstkich krajów, poprzez wszystkie 
wieki ich stopniowmgo rozwoju Będą 
więc w ystaw ione  najbardziej p rym i­
tyw ne  instrumenty, aż do najnowo­
cześniejszych. Zapowiedziany jest sze 
reg koncertów^ symfonicznych, d y ry ­
gowanych przez najlepszych kapel- 
mistrzów całego świata, pozatem od­
będzie sie cały szereg koncertów  soli­
stów, koncertów orkiestralnych, au- 
dycyj muzyki religijnej i t. p.

ZNÓW STERTY SPŁONĘŁY!

Bóbrka. (Tel. wł.) W dniu 3 maja o 
godz. 22 nieznam sprawcy podpalili 

'i sterty z owsem  na polach Potockiego  
m iędzy folwarkami Romanów i Czer- 
niejów, w  tut powiecie. Jedna ze stert 
przedstawiająca wartość 8.000 zł., spło 
uęła zupełnie. i

= □ =
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Sport.Półksięży c po europejska.
Konstantynopol, w kwietniu 1930. k.eh przejawów ..rzeczywistej k u l tu ry 1 ! była tu do dwóch dniach ikich przejawów „rzeczywistej ku ltury11 

zaliczyć należy głośna w Stambule 
przygodę Szukran łianum, młodocianej 
córki generał - gubernatora Smy rny — 
Kiazim Baszy. Szukran Hanurn „w y ­
emancypowała się“ tak dalece, że nie- 
tylko stała się samodzielną niewiastą, 
lecz postanowiła poślubić w b iew  woli 
rodziców młodego aktora, Muhamer- 
Beya. Narzeczeni zbiegli ze Smyrny do 
Stambułu. Żona Kiazima-Baszy przy­

była tu po dwóch dniach i w sposób 
raczej azjatycki zapomocą policji ode­
brała sw ą „porwaną** córkę. Na nic 
się nie zdały protesty Szukran-Manum, 
iż jest ona pełnoletnią i że wyjechała 
dobrowolnie. Atttor otrzymał na policji 
,,namacalną*' nauczkę i grozi mu ooec- 
nie spraw a sądowa. Generał-guberna- 
tor uwięził zaś swą „emancypantkę*1 
w pięknych ogrodach smyrneńskich,

L. łf.

Jeszcze o zajściach w Gdyni.

Bez przesady rzec można, że Turcja 
jest na''bardziej republikańskim krajem 
z pośród nowych „powojennych" repu­
blik. Jest to zadziwiający kraj i zadzi­
w iający naród. Od sześciuset zgórą 
lat samo pojęcie narodu Osmanów łą­
czyło sie z władza sułtańską nietylko 
w  Europie, lecz i w samej Turcji, Dziś., 
jest rzeczą wątpliwą, czy zdołalibyśmy 
naliczyć w  Turcji kilka tysięcy szcze­
rych monarchistów, m arzących o przy 
wróceniu sułtanatu, ale i ci zapewne 
bardzie,' byli związani z ancien regime 
materialnie, niż ideowo. Po głupko­
waty^ Mahomeme VI-ym nikt naw et 
łzy me wylał. ..Dżiimhurjett" (republi­
ka) jest tu potężnym symbolem. To, 
co stanowiło swoisty turecki „egzo- 
tyzm “ : czerw ony fez, harem, zasłona 
na tw arzy  niewieściej — przestało ist­
nieć w raz  z monarchią. Szare cykli­
stów ki 'm adę m G ermany lub in Cze- 
choslc yakiaj zdobią głowy tureckich 
rep tddkanów : harem y /n iknęły  ku
wielkiemu żalowi... płci pieknej w  Tur­
cji i europejskich czytelników Loti‘ego 

jo a rrere‘a: Turczynki zdjęły zasło­
ny i wyjawiły przykrą  taieinnicę, że 
nie są tak piękne, jak pod zasłonami.

W  pięknym parku Narodowym nad 
żłotym^ Rogiem stoi, twarzą  ku Anato­
lii zwrócony kamienny posąg kamien­
nego człowieka. W  europejskiego kro­
ju marynarce, z odkrytą głowa stoi 
Mustafa-Kemal, prezydent „Dźumhiir- 
jett , jej twórca, zbawca i najwierniej­
szy sługa. Nie jest to przypadek, że 
poimiik tego europeizatora Turcji, 
zwolennika zachodnie, kultury, odwró 
-< 'ny jest iyłem do Europy. Mustafa- 
emal-Basza wpatrzony jest w  Azję 

Mniejszą, tani bowiem widzi zbawienie 
i odrodzenie Turcji.

Cóż świat wie o tym największym 
reformatorze współczesnej doby? Jesz 
cze przed 9 laty nic o nim nie było wia 
demo. p oznał sie na mm jeden tylko 
osłowiek starej Turcji — sam sułtan 
Abdul - Harnic.. Gdy młody Mustafa, 
jeszcze w wojskowej szkole obdarzony 
przezwiskiem „Kemal“, „doskonałość", 
pochodzący z uoogiej rodziny w  Salo­
nikach przystąpił do tworzenia organi­
zacji patriotycznej młodzieży „Ojczy­
zna" Abdul - Hamid skazał go na ze­
słanie W  czasie rewolucji 1908 r. Ke- 
mal w raca  do służby wciskowej i pod­
czas wojny europejskiej odznacza się 
w obronie Dardanelów. Mustafa był 
również w y traw nym  politykiem. Mło- 
doturków nienawidził, było to jednak 
uczucie oparte na wzajemności. Gdy 
po wojnie Enwer, Talaat i Dżemal opu 
ścili Stambuł, do stolicy przybył skro­
mny 37-letm oficer. Konstynopolem 
rządzdi w ów czas admirałowie Francji 
i Wielkiej Brytanii, Dardanele i Bosfor 
znajdowały się w rekach aliantów, z 
dnia na dzień oczekiwano wkroczenia 
Greków do dawnego Bizancjum. Turcja 
— „chory człowiek" Europy rozpadała 
sie. Skromny, nikomu nieznany oficer 
przedłożył sułtanowi plan oswobodze­
nia Turcji od okupantów-, .Mahomet 
1 1. uląkł się zatargu z mocarstwami 
Europy. I stracił koronę, Nie uląkł się 
jednak ów nieznany oficer, przerzucił 
sw ą akcję na azjatycki brzeg — i zw y­
ciężył.

Turcja odrodziła się już zarówno pod 
względem politycznym, jak i kultural­
nym. Gcrzej jest. z sytuacią gospodar­
czą. Dwie plagi powojennej Europy — 
inflacja i bezrobocie — boleśnie dotknę 
ły republikę ottomańską, słabe urodza­
je lat ostatnich przyczyniły  się do m a­
sowego przesiedlania się włościan do 
miast. Powiększyli oni szeregi bezro­
botnych, obniżając jednocześnie i tak 
już niski poziom płac. Dość powiedzieć 
że górnicy tureccy pobieraią obecnie 
po 50 piastrów dziennie (przeszło 2 
złote); kolejarze, robotnicy portowi 
zarabiają me więcej. Ten stan rzeczy 
w y tw arza  podatny grunt dla agitacji 
komunistycznej, lecz rząd zwalcza ją 
tak drakońskiemi środkami, że tłumi w 
zarodku wszelką możliwość bolszewic 
kiej „rucnawki".

Krocząc po drodze postępu, Turcja 
europeizuje się w k a t t o ą  C9dV. 0 9  ta*

Burzhwe zajścia w Gdyni, w yw oła ­
ne w dniu 3 bm. zachowaniem się ucze 
stników zjazdu „młodych" Obozu Wiel 
kiej Polski opisuie korespondent „Ga­
zety Polskiej następująco:

Mieszkańcy Gdy ni nie wiedzieli, że 
na dzień 3 maja przybyć mają do Gdy­
ni na zjazd młodzi Obozu Wielkiej Pol­
ski. Dlatego też już w  piąteK dnia 2 
bm. po południu obserwowaliśmy z pe 
wnym niepokojem włóczące się po uli­
cach naszego miasta grupki młodych 
chlopcuw, którzy zachowyw ali się w y  
lątkowo niegrzecznie, wywijali laska­
mi, zaczepki naszych współobywateli, 
mówiących po kaszubsku. wymyślając 
im od „Niemców".

Okazało sie, że są to dopiero forpo- 
czty tych, -którzy przyjechali pocią­
giem warszawskim i poznańskim w; so­
botę. w sam dzień święta narodowego, 
rano.

Przewodniczyło im kilku starszych 
panów, .Jak się potem dowiedzieliśmy, 
byli to posłowie Klubu Narodowego i 
nni tego obozu działacze. Przypuszcza 

liśmy, że skoro ci panowie przybyli 
wraz  z młodzieńcami, spokój w Gdyni 
nie będzie zakłócony i nie powtórzą się 
p-zykre sceny uliczne z poprzedniego 
w eczora. Chociaż kilku Gdyniaków. 
którzy jechali tym samym pociągiem z

irszaw y, ostrzegało, że iuż w Gdań­
sku mało nie doszło z nimi do aw antu­
ry. bo kiedy pociąg stał nu dworcu — 
młodzieńcy zachęcali sie wzajemnie: 
„Trzebaby jakiemuś Gdańszczaninowi 
dać w mordę, to by popamiętał, żeśmy 
tu byli".

Na uroczystość święta narodowego 
Gdynia gotowała się już dawno. Chcie­
liśmy, aby to tak przez Niemców za 
samo swoje istnienie a takowane miasto 
dało w dniu 3 maja przykład zgody na 
rodow e1 i stwierdziło wobec swoich 
sąs'adów% że jest naprawdę polskie i 
tylko polskie, bez różnic żadnych.

W szystko  zapowiadało się świetnie.
C udna pogoda, całe miasto ślicznie de* 
korowane, w  porcie „t^tki, które stoją 
na rejdzie: przy pełnem oflagowaniu, 
cała prawie ludność udaje się na uro­
czyste nabożeństwo cio kościoła, a kto 
miejsca w  świątyni nie może dostać — 
ten ustawia się na ulicach, przez które 
przejdzie pochód.

Tymczasem uczestnicy zjazdu do ko 
ścioła przyszli, nabożeństwa w ysłu ­
chali. ale nie chcieli waiąć udziału w  
pochodzie.

Zrobili sobie szpaler na ulicy i przy- 
patryw ali się maszerującym, Rozrna- 
wiali, krzyczeli, śmiali się. bili brawo, 
a na widok maszerujących w  pochodzie 
m arynarzy  i strzelcowi zaczęli w y k rzy  
kiwać: „łobuzy", oraz gwizdać na pal­
cach i gwizdawkach. M arjn a rze  i 
strzelcy maszerowali w ordynku, więc 
nie mogli reagować. Na głos gwizdów \ 
skupił sic tłum, porządek pochodu 
zmięszał się.

Zaledwie pochód skończył się. trze­
ba bvło opanowywać wzburzenie na­
szych tutejszych chłopców i nawet

starszych, k tórzy chcieli iść natych­
miast bić nieproszonych gości. Ci jed­
nak zdążyli już umieścić się w hotelu 
Centralnym.

O godz. 3 po południu kilku miejsco­
wych młodych ludzi poszło pod hotel 
Centralny przysłuchać się wiecowd. 
Nie wpuszczono ich. a gdy ci na od- 
chodnem rzucili nieprzyjazne okrzyki 
bojówka zjazdu zaczęła strzelać od 
drzwi i z okien.

S trzały  — pisze dalej korespondent 
— zrobiły straszne wrażenie. Cała 
Gdynia była o tej porze na ulicy. Zbie­
gło sie co żyło. Tylko dlatego, że miej­
scowi chłopcy byli już o parę kroków' 
od hotelu, kiedy krzvczeli — zawdzię­
czać należy, że nie byto trupów.

Kiedy wśród tłumów' rozeszła się wia 
domość, że to goście strzelali — w ów - 
czas w szyscy  chcieli rzucić się do ho­
telu. Ale była  tam już policja i me do­
puściła mkogo do wnętrza. Policja 
obsadziła też ogród, bo niektórzy 
chcieli dostać się tamtędy.

Jeszcze nigdy — kończy swe uwagi 
korespondent — nie było w Gdyni tak 
jednomyślnego nastroju przeciw' komu- 
kiJw iek.

Wrogi nastrój utrzymał się nrzez ca- 
łv czas pobę tu „młodych" OW P. w 
Gdyni. Na wiadomość o bliskim wy- 
jeśęhłje tłum. złożony przeważnie z 
robotników portowych chciał urządzić 
demonstracje, której policja z trudem 
zapobiegła. Ponieważ przed odjazdem 
pociągu z „młodymi** rozeszła sie w ia­
domość. że przeciwnicy ich projektuią 
demonstrację na dworcu a naw'ef na 
lkiji kolejow ej Gdynia - Sopoty, policja 
przedsięwzięła szereg środków ochron 
nych, które korespondent „Gazety Po­
rannej" tak opisuje:

Zarząd kolejowy obawiał się. aby 
demonstranci nie zechcieli p rzypad­
kiem wykoleić pociągu i dlatego przed 
pociągiem pospiesznym puszczono pró 
bna lokomotywę z jednym wagonem 
w  którym jechali policjanci. Dopiero 
po przejściu tej maszyny puszczono 
pociąg w arszaw ski. Pociąg ten skła­
dał się także z wagonów wycieczko­
wych i kilku wagonów, któremi rozjeż 
dżali się na wszystkie strony uczestni­
cy zjazau Obozu Wielkiej Polski, W o­
bec zapowiedzi, że demonstranci będa 
„żegnać" odjeżdżających kamieniami 
zarzad kolejowy polecił opuścić w szy ­
stkie okna, W yw ołało  to niemałą pani­
kę w'śród podróżnych, nieorjentujących 
się w wypadkach. Widnieliśmy podróż 
tiych, którzy z w'aliz ustawiali przy 
oknach '  zapury przed ewentualnemu 
uderzeniami kamieni.

p ociąg pospieszny szedł szosą żół­
wim krokiem na przestrzeni około 15 
klin. Oprócz maszyny próbnej ustawio­
no również na dachu tego pociągu poli­
cjantów i w yw iadow ców  służby śled­
czej z przygotowanemu do strzału re­
wolwerami. W  ten sposób pociąg ru­
szył i w'śród ciemności dotarł do naj­
bliższej stacji.

PIŁKA NOŻNA.
Na Śląsku odbyły się następujące mecse 

piłkarskie: 1 FC.—Diana 5:1. 07 Siemian®, 
wice—Deichsel 5:5, 1)7 Siemianowice—Ko­
ściuszko 3:1. Odra—Orzeł 4:3, Pogoń— 
Hakoah 1:1, Iskra —ŻKS. 4.2. Ś lav ia-Z go 
da 6:1. Naprzód—ŻKS. 2.2, Słowian—Bo­
gucice 2(1 4:2. Stawon—Śląsk 2:2. Naprzód 
—Śląsk 3:0.

W rekordzie bramek strzelców ligowych 
prowadzi teraz Kozok (6 bramek) prze i 
Malikiem i Herbstreichem (po 5 nramek) 
oi iż Lubowieckim i Królem po 4 bramki 

Paeurek w reprezentacji Kpt. związko­
wy Loth wstawił Pazurka do reprerentaert 
piłkarskiej przeciwko Węsrom. Pozatem 
skład bez zmian.

TENNIS.
Okręgowy turniej tennisowy. W dniach 

od 27 maja do 1 czerwca wząćza Lwowski 
Klub Tennisowy na swoich kortach przv 
ul. Pełczyńskiej i. 53, wielki okręgow y tur 
niej temiisow y. — Równocześnie odbędzie 
się rozgrywka o puhar, ofiarowany przez 
redakcję ..Słowa Polskiego" dla najlep­
szej tennisbtki Małopolski wschodniej. Pro 
gram rozgrywek podamj w najbliższym 
czasie.

Wyniki zav, odów o puhar Daylsa. W Ba
dapeszcie w trzecim dniu zawodów Ja­
ponia—Węgry odbyły się rewanżowe me­
cze gry pojedynczej. Sato (J.) pokonał zde 
cydowanie Tackacsa (W.) 6:4 6:3 6:3. D u  
gi mecz Kehrling—Oclita (J) dał wyniki 
4:6 6:4 7:5. W czwartym secie przy sta­
nie 6:6 mecz przerwano z powodu C ie ­
mność1. Na propozycję Japotiji zgodzono 
się, abi ten ostatni mecz me został zali­
czony do rezultatu ogólnego, W ten spo­
sób zwycięstwo Japonii wyrazi się cyfrą 
4:0

W Zurychu Australia wyeliminowała 
Szwajcarię 5:0 W Antwerpii Hfszpanja po 
konaia Belgię 4:1. W BiiaiogroJzie mecz 
Szwerja—Jugosławia dał wynik 4:1.
W Dublinie stan meczu Irlandia—Monako 
iKzmi 1:1.

W drugiej rurdzie walczą: Czechosłowa 
n>—Danja (16—1S. 5 Kopenhaga), Holan­
dia—Finlandia (16— 18. 5. Amsterdam), In­
die—Japonia. Jugosławia (lub Szweqjr)— 
II szpanja (lub Belgia), Australia—Inanoja 
(lub Monako), Poiska—Anglja, Norwegia— 
AtistTia (In—18. 5- w Oslo) i Wiochy— 
Fgipt (9—11 5 Rzym).

GRY SPORTOW E. *

Dzień Pol. Zw. Gier sport, we Lwo­
wie. Z okazji „Dnia PZGS" zorganizo­
wał w niedzielę Lw\ Okręg, 7w. Gier 
Sport, na boisku Cytadeli ca ły  szereg 
rozryw eK propagandowych. Wyniki; 
Jiłka siatkowa pań Sokół fi—Lech i# 

29:27 H 3:15). Piłka roczna panów 
Team Lechja—Sokół II—Dror 2:2 (2 l), 
Piłka siatkowa panów Reprezentacja 
Gródka Jag ie ł—AZS (Lwów) 15:12.

Zawody w  piłce siatkowej. W  sobo­
tę odbyły się na boisku ŻTG Dror roz­
grywki w siatkówce pań o mistrzo­
stwo okręgu. Wynik-: L ech ja -D ro r  
23:19 (15:8). Sokół II—Sokoł-Macierz 
25:23 (15:8), Sokół II—Dror 26:21 
11:15), Sokół-Macierz—Lechia 28:2G 

'15:5), Sokół-Macierz—Dror 30:23 
(13:13).

KOLARSTWO.

Zawody kolarskie. W  niedzielę od­
były  się na Drocize stryjskiej pierw­
sze w b. r. wyścigi kolarskie, zorgani­
zowane przez ŻKS Hasmonea. Wyniki 
techniczne przedstawiają się następują 
co: bieg 5 km: 1) Wajdytet (RKS) 9.42, 
2) Kożlik (RKS), 3) Gem* (Has.), bieg 
20 km: 1) Bosak (Pog.) 39.42, 2) Fedo- 
rac (Has.) 40,02. 3) Fress  J. (Pog.). 
bieg 50 km: I) Daniel (LKTM) 1 .4 2 .2 4 . 
2) Kiczek ( P o g ), 3) Jaremkiewicz 
(RKS).

Raid czy w yścigi? Okręg, tu ry s ty ­
czny raid kolarski Wolbrom—Kraków 
—Trzebinia—Wolbrom, zorganizowany 
na trasie 140 kim przez KKC i M, od­
niósł pełny sukces propagandowy. Im­
preza ta po raz pierwszy w  Polsce 
zorganizowana, zgromadziła 26 zawód  
ników. Raid ten przybra ł jednak 
w brew  intencji organizatorów cha^ak- 
tei wyścigów, zwłaszcza w jego pą .  
czątkach. Grupa kolarzy przybierała  
miejscami tempo do 35 kim.

Do Krakuwra wpadli równocześnie 
Duda, Herman. Krzysztoforczyk D' 
mety p izyszedł zwycięzca Krzyszto- 
forczyk w  czasie 5-34.18

■r*D*a

P. T. P r e n u m e r a t o r ó w
p r o s im y  u p r z e jm ie  o w p ła c e n ie  p r e n u m e r a t y  nnj«  
d a le j  do lO-g© m a j a  b r .,  w  p r z e c iw n y m  bo- 
w iem  r a z ie  b ę d z ie m y  m u s ie li  w s t r z y m a ć  w y s y ­
ł a n i e  p ism a . — Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową

lub dostawą do domu wynosi 6  z ł. 3 0  dr.
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?VCIE GOSPODARCZE.

S P R A W Y A  F  T  O  W

gtw cuw  Polskich w Drohobyczu.
Od Redakcji W ydajać  nmiejszy 

numer „Spraw  Naftowych'4 w  przed­
dzień o twarcia XII. Zjazdu Gazowni­
ków i W odociągowców Polskich 
życzym y jego uczestnikom p rzyby­
łym do Zagłębia naftowego jak naj­
pomyślniejszych rezultatów obrad.

PROGRAM  ZJAZDU:

DNIA 8 MAJA:

Godz. 16‘00:
1. Otwarcie zjazdu przez nrzewodni- 

czacego Zrzeszenia w sali ratuszowej 
w  Drohobyczu.

2. P rzem ów ienia  pow italne,
3. W y b ó r  prezydjum zjazdu,
4 Sprawozdanie z w ykonania  uch­

wal XI. zjazdu,
5. Referaty:
Prof. inż. R. "Witkiewicz: „Gaz ziem­

ny jako źródło energji“, 
lnż. D. W andycz :  „Na pograniczu

węgla i r opy,
Inż. Szczepka: „Wodociągi miasta

Drohobycza,
Inż. J. b u zek :  „Obecny stan zaga­

dnienia w y b o ru materiału do p rzew o­
du w ody i gazu“.

DMA 9 MAJA:

Sekcja gazow a:

Godz. 9'0C— 10'15. R efera ty :
Inż. Szulce: „O technicznej stronie 

budowy gazociągów dalekosiężnych'1, 
Inż. J. Konopka: „O budowie gazo­

ciągów dalekosiężnych w  polskich za ­
głębiach węglowych*1.

Dr. Jam roz: „W arunki bezpieczeń­
stwa gazociągów**.

Godz. 1015— 10*45 Dyskusja.
Godz. 10*45— 12*25. Referaty: 
lnż. Żardecki: „Zastosowanie gazu 

ziemnego we Lwowie**,
Inż. E. Piwoński: „O próbach roz­

kładu gazu ziemnego i gazolu w  apara ­
tach gazowni lwowskiej**,

Dr. Tomasik: „Chlorowanie gazu
ziemnego**,

Inż. Klewski: „Gaz ziemny w  Zagłę­
biu krośnieńskiem".

Godz. 12*25— 13*00 Dyskusja.

Sekcja wodociągowa.

Godz 9*00—12*00 R efe ia ty :
Tuż. B. Pafalski: „Stosowanie rur

drewnianych w  urządzeniach w oJocią-  
g ow ych“,

Inż. A. Kolitowski: „ fab ry k ac ja  rur 
żelaznych i sposoby ich łączeń poka 
zane na w ystaw ie  „Gaz i Woda** w  Ber 
linie 1929 r. (z przeźroczami)**.

Inż. L. P iekarski:  „Rury betonowe 
w ykonyw ane sposobem odśrodkowym*

XII. WALNE ZEBRANIE ZRZESZENIA GAZOWNIKÓW I WODOCIĄ­
GOWCÓW POLSKICH.

P orządek  obrad:

1. Odczytanie protokołu XI. walnego 
zebrania, odbytego w  dniu 23 czerwca 
1929 r. w  Poznaniu,

2. Sprawozdanie z czynności za rzą­
du i komunikaty,

3. Sprawozdanie kasow e i komisji
rewizyjnej oraz zatwierdzenie zamknię 
cia rachunków za rok 1929, j

4. Zatwierdzenie budżetu na rok i
193C i w związku z tem zmiana oolat
od członków fizycznych i p raw nych 
zrzeszenia,

5. Sprawoz.dame Redakcji Czasopi­
sma „Gaz i W oda“ za r. 1929.

6. S p raw a  szkolnictwa zawodowego.
7. W y b ó r  8 członków komisji rew i­

zyjnej oraz ich zastępców7,
8. Zmiana statutu Zrzeszenia:
a) powiększenie liczby członków 

zarządu o 2 (§ 5)
b) w y b ó r  p izewodniczącego przez 

walne zebranie (§5),
c) zmiana wysokości składek człon­

kowskich (§ 4).
9. Wolne wnioski i zaoytania,
10. Oznaczenie miejsca 13 walnego 

zebrania.
Godz. 16*30.

WALNE ZF.EMUN1E ZWIĄZKU G O SPO D A R C Z E G O  GAZOWNI I ZAKŁA­
DÓW W ODOCIĄGOW YCH W PAŃ ST WIE POLSKIEM.

lnż. L. Pomorski: „Stosowanie beto­
nu w  budowie kanałów**,

Inż. W . Skoraszew ski: „Spady i spo 
dy kanałowe**,- 

Godz. 12*00- -13*00 Dyskusja.
= □ =

uodz . 13*00 W yjazd  tlo Truskawca. 
Śniadanie w ydane  przez Izbę P r a ­

codaw ców  Przem ysłu  Naftowego.
Godz. 15 00 W yjazd  do Borysławia, 

zwiedzanie kopalń i zakładów  przemy 
słowych.

Godz. 21*00 W spólna w ieczerza w  
sali restauracyjnej Zakładu Zdrojowego 
w  Truskawcu.

DNIA 10 MAJA:

Sekcja gazowa:

Godz. 9*00— 10*45 Referaty :
Inż. M. Seifert: „Bilans cieplny w 

gazowni krakowskiej**,
Inż. Kołodziej: . Mierzenie gazu zwę 

żeniem przekroju**,
Inż. Psarsk i:  „Znaczenie gazoliniar- 

ni absorbcyjnej dla fabrykacji gazu 
węglowego****,

Inż. E. Klimczak: „O zastosowaniu
koksu gazowego w7 gazowniach i poza 
gazowniami**.

Godz. 10*15— 10*45 Dyskusja.
Godz. 10*45— 12*25 Refera ty :
Inż. Bilewicz: „Rentowność zużytko 

wania ubocznych produktów  w  małych 
gazów niach“,

Inż. Hausman: „Rentowność chemicz 
nej fabryki opartej na chlorowaniu ga­
zu ziemnego**,

Inż. Krzyżkiewicz: „Projekt tablicy 
normalizacyjnej gazów technicznych 
palnych**,

Inż. Neufeld: „Stosowanie gazu do 
centralnego osrrzewania, iako pow ażny 
czynnik zwiększenia konsumcji**.

Godz. 12*25—13*00. Dyskusja.

Sekcja wodociągowa.
Godz. 9*00—12*00. R eferaty :
Inż. Pm trow ski:  „Baaanie spraw no­

ści pomp odśrodkowych**,
Inż. \V Skoraszew ski:  „Stosowanie 

dołow gnilnych w  kanalizacji miejsco­
wej",

Inż. Zygmunt Rudolf- „Stosunkowe 
ilości straconego tlenu oraz tlenu po­
chłoniętego z atmosfery, jako podsta ­
w y  do określenia stopnia zanieczysz­
czenia rzek",

Godz. 12*00—13*00. Dyskusja.
Godz. 13*00 Wspólna fotografia W y -  

iazd do rafinerj" nafty ..Polmin**.
Godz. 13*30 Śniadanie w ydane  przez 

„Polmin" P a ń s tw o w ą  F ab rykę  Olejów 
Mineralnych.

Godz. 14*30 Zwiedzanie rafinerii. 
Godz. 16*30 P o w ró t  do Drohobycza.

i dzenie zamknięcia rachunków7, oraż 
budżetu na rok 1931/32. sprawozdanie 
komisji rewizyjnej,

4. W ybory ,
5. P rogram  działalności na p rzysz­

łość,
6. Wolne wnioski.

J 'NI A 11 MAJA.

Zebranie plenarne:

Godz. 9‘00. Referaty :
■ Inż. E. Deryng: „Rola gazownictwa 

w rozwoju i postępie ogólnej gospodar­

ki węglowej".
Godz. 9'30— lu;C0. D37skusja,
Godz. 10.30 Uchwalenie rezolucyj i 

zamknięcie zjazdu.
Godz. 11*30. W yjazd  do W arszaw y .
Godz. 12'30. Śniadanie w ydane przez 

S. A. „Gazolina**.
Godz. 13'30. Zwiedzenie kopalń da- 

szawskich.
Godz. 15‘00 Odjazd do Stryja.
W  razie w ystarczającej ilości uczest 

mków odbędą się w dniach następnych 
wycieczki do Schodnicy, Uroża, Sko- 
lego. firebenowra i Lw ow a.

P orządek  obrad:

isipiiczenstw o n i w  na
O kręgow y Urząd Górniczy w Dro­

hobyczu w y s to so w a ł  do Zarządów  
kopalń i k ierow ników  ruchu kopalń 
drobobyckiego okręgu górniczego o- 
kólnik w  k tórym  znaiduiemy następu­
jące zarządzenia :

W  ostatnim czasie zda rzy ł  się sze- 
reg w-ypadków ciężkiego uszkodzenia 
p racow ników  przy  wierceniach, p o ­
w adzonych  system em  linowym i lino* 
w o  - żerdziowym , w sku tek  niemnie- 
jętuego i n iewłaściwego w ykonan ia  
niektórych robót p rzez  poszczegól­
nych pracow ników .

I tak, o s ta fmo zaszedł śmiertelny 
w ypadek  w sku tek  uruchomienia w 
sposób w ad liw y  hamulca bębna św i­
drowego p rzy  robotach około zmiany 
św idra  we wieży.

Ponad to  zaszło kilka w ypadków  
przy skręcaniu przyrządów 7 w iertn i­
czych zapomocą pełzaka  i łuku fdoci- 
skacza  gwintów), oraz w ypadk i przy  
s t runach pędnych bębna świdrowego, 
w ypadek  w padnięcia  do szybiku w  
w ieży i inne.

Celem zapobieżenia na przyszłość 
tego rodzaju w ypadkom  zarządzam  na 
podstaw ie  § 71 kraj. ust. naft. z  dnia 
22 m arca  1908 fDz, ust- i rozp. kraj. 
Nr. 61) i w  uwzględnieniu w yników  
konferencji odbytej w  sp raw ie  po­
w yższe j w dniu 27 m arca  b. r. w  Bo- 
n  sławiu — co następuje:

1) W ykonan ie  szczególnie w ażnych  
czynności w iertniczych, jak obsługi 
hamulców bębna św idn iw egc  i innych 
podobnj7d i ,  wolno noruczać  tylko 
w«ertaczom lub pomocnikom w iertn i­
czym, w yszko lonym  i odpowiednio 
uzdolnionym.

2) Dźwignia hamulca zapasow ego 
bębna św idrow ego ma być  sporządzo­
ną w  ten. sposób, b y  hamulec ten mógł 
być  uruchomiony ze s tanow iska  w ie r­
tacza.

Zarządzenie tó do tyczy  urządzeń do 
w iercenia  linowego i linowo - żerdzio­
w ego, k tóre  w  przyszłośc i zostaną 
zm ontow ane Zaleca sie jednak prze­
prowadzenie  pow yższej zm iany i w 
żurawiach, już istniejących.

3) Pełzaki, używ ane  do skręcaniu 
p rzy rząd ó w  w iertn iczych należy u- 
t rzy m y w ać  stale w  dobrym  stanie i 
co pewien okres czasu kontrolow ać 
stopień ich zużycia.

Zaleca sie b y  poszczególne kopalnie 
posiadały pełzaki zapasew e.

! 4) S truny służące do napędu bębna
św idrow ego należy:

a T w  czasie, gdy są w7 ruchu w  ten 
sposób barjeram i zab ezp ieczy ć ,1 bv 
nikt z robotników nie mógł bvć p rzy ­
padkow o uszkodzony;

b) w  czas ie , g d y  są z ta r c z y  ro w k o ­
w e j z rz u cu n e  w  ten  sposób  uinoco- 
w7ać lub zawiesić, b y  p rze z  o b ra c a ją ­
ce  sie częśc i nie m o g ły  być  D orw ane.

5) W  szybiku należy umieścić pod 
podłoga w ieży  żelazną kra tę  dw u­
dzielną i rozsuwalną, zabezpieczającą 
robotników przed wpadnięciem  do 
szybiku w  c zas :e robót, p rzy  o tw arte j  
bodni.

6) Do skręcania  liny w iertniczej na­
leży używ ać  tylko takich p rzy rząd ó w  
jak kółka, klucze sam oczynnie  sie o- 
tw iera jące  i inne podobne, które  w  ra= 
zie „oddania** Iiiny nie mogą spow odo­
w ać  uszkodzenia za trudnionych p rzy  
tem robotników.

7) Należy pouczyć robotników.
a) że p rzy  skręcaniu, lub rozk ręca ­

niu p rzy rząd ó w  w iertn iczych  zapo- 
moca pełzaka i łuku nie wolno us ta ­
w iać  sie w  kierunku posuw ania  sic 
pełzaka, w  k tórym  to kierunku, jait 
w iadom o następuje „oddanie** dźwigm 
pełzaka ;

b) żc w  rzucie pod opnszczanemi 
ciężarami nie wolno w y k o n y w a ć  ża­
dnych robót, ani też tam  się ustaw iać ;

c) że w  części w ieży  nieosłoniętej 
pomostami wolno p rzeb y w ać  tylko 
tym  robotnikom, k tó rzy  dla w y k o n a ­
nia w łaśc iw ych  robót są w  danej chwi 
li niezbędni.

8) Dla w ierceń  p row adzonych  sy* 
sternem linowym lub linowo - żerdzio­
w ym  należy opracow ać  instrukcje w y  
konania najważniejszych czynności 
w iertn iczych, jak zapuszczania, w y ­
ciągania i zmiany świd*a, dodawania 
ru ry  i t. d.

Ze szczególną dokładnością instru- , 
keje te mają być  sporządzone zw łasz ­
cza dla tych  o tw orów , na k tórych 
w skutek stosowania  w ysokich  premii 
za szybki postęp w iercem a osiągnięto 
znaczne przyśpieszenia  tempa pracy.

Nadmieniam, że Sekcja Naukowej 
Organizacji p rzy  S tow arzyszeniu  Pol. 
lnż. P rzem ysłu  Naft. zorganizow ała 
Biuro Badan Czasu i Ruchów w  razie 
zatem niemożności opracow ania  po­
w yższych  instrukcyj w e  w łasn y m  za­
kresie mogą P. T. zwrócić  się w  tym 
względzie do tegoż Biura,

Wymiar podaflu od „procefifóro W o " .

1. Sprawozdanie pełnomocnictw de­
legatów,

2. (Odczytanie oroiokołu XI. walnego

1929zgromadzenia z dnia 23 czerwca 
r. w7 Poznaniu,

3. Spraw ozdanie  zarządu, zatwier-

W obec nasuw ających  się w ątp liw o­
ści p rzy  w ym iarze  podatku od kam ­
ratów i rent na podstaw ie p. 5, art. 2- 
u s taw y  z dnia 16 lipca 1920 r.. (Dz. U. 
R. P. Nr. 76, poz. 517) w  w ypadk"  
jeśli nadanie górnicze jest eksnloato 
wane nie przez właściciela tego nada 
ma, lecz przez osobę, której to prawi 
zostało  w ydzierżaw ione, Ministerstwo 
Skarbu udzieliło następujących w7yja- 
śn:e ń :

Osoba, biorąca w dzierżaw ę n ada­
nie górnicze, ponosi na rzecz w łaśc i­
ciela nadania Dewme świadczenia w 
,.ależności oa um ow y:

1) w  stosunku procen tow ym  do ilo-

. ścb wy doby tych  ciał kopalnych, lub 
2) pew ną umówioną ściśle kwotę 

pieniężną, płatną bądź jednorazowo, 
:ądź perjodycznie.

P rzychody . w7ymienione w  punkcie 
ierwszym , podlegają opodatkowanie 

, p o n iew aż  wym ieniona w yże j  ustaw a 
v p. 5. art.  2 xnie w y łącza  z  opodat- 
owania czynszu dzierżawnego. Nie 

t leg a  wątpliwości, że kontrakt, na 
nocy którego właściciel nadania gór­

niczego zezwolił komuś na eksploata­
cję tego nadania, jest kontrak tem  w y ­
dobyw ania  ciał kopalnych, czynsz za ­
tem, płacony na m ocy tej um owy, jest 
przychodem  umówionym w  kontra-
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kcie w y dobyw an ia  ciał kopalnych z 
cudzego gruntu.

W y ją tek  od pow yższej ogólnej za­
s a d y  polega na tern, że nie podlegała 
podatkow i świadczenia, ustaione w 
kw ocie  pieniężnej ściśle oznaczonej, a 
za tem  czynsz dz ierżaw ny pobierany 
w edług  zasad, w ym ienionych w7 Dun- 
kcre drugim.

Niezależnie od czynszu dz ierżaw ne­
go, pobieranego w formie p rocen tow e­
go świadczenia od w ydoby tych  ciał 
kopalnych, podlegają oczywiście po­
datkowi .p rocen ty  brutto, płacone na 
rzecz właściciela gruntu czy to przez 
w łaściciela nadania górniczego, czy, 
jeśli to w7ynika z umowy dzierżawnej, 
przez dzierżawcę nadania górniczego.

(Okólnik Izby Prac . Przem. Naft. 
Nr. 300).

Związku P alili
f i j o M i  lu tn ia

i' śpiewie napędu pa taż. lana Brzozowskiego.
Dnia 4 bro. p rzy  bardzo licznym 

komolecie odbyło się we Lw ow ie w 
biurze p. inż. W . Dunki de Śajo posie­
dzenie Rady Z. P.  P. N. Obradom 
przewodniczy? prezes inż. Dunka de 
Śajo, który7 w  obszerniejsze™ prze­
mów ieniu poruszył sprawę napaści 
skierow anych przeciwko inż. Janowi 
Brzozowskiemu. Rada Związku po 
krótkiei dyskusji jaka się na ten temat 
w yw ie  zała, w której miedzy innymi 
zabra ł głos p. senator Długosz, po­
w zię ła  następującą uchwałę:

„Rada Związku Polskich P rz e m y ­
słowców7 Naftow7ych solidaryzuje się 
w  zupełności z jednomyślna uchwala 
R ady Nadzorczej Spółdzielni Z PP N 
Zespołu G ospodarczego P rzem y s ło w ­
ców i Spółek Naftowych we Lwowie 
i B ank” Naftowego S. A. we Lwowie, 
z dnia 26 kw ietnia br.. w y raża 'ącą  p. 
inż. Janowu Brzozowskiem u pełne u- 
znanie i zaufanie w obec  pojawiają­
cych sie nań oszczerczych napaści 
druku.

Stwierdzając, że  działamość p. inż. 
Brzozowskiego dążyła  zaw sze  i dąży 
jedynie ao pogodzenia in teresów gru­
py polskich przem ysłow ców  nafto­
w ych  z  istniejącą organizacja k a r te ­
lową, Rada Związku potępia niecne 
m etody  w7ulki stosow anej przeciw nie­
mu i również w y ra ż a  p inż. B rzozow ­
skiemu swoje zupełne zaufanie i uzna­
nie dla całei dotychczasow ej jego dzia- 
ła!ności.“

Pu powzięciu tej uchw ały  jeszcze 
raz  zabra ł  g łcs p. sena to r Długosz w  
charakterze  jednego z nais tarszych  
nafciarzy  i w przemówieniu swojem 
w yraz ił  p. inż, B rzozowskiemu słowa 
gorącego uznania za dotychczasow e 
trudy  i zachęty do dalszej owocnej 
pracy  dla dobra przem ysłu  naftowego.

Kromka nartowa.
— Scferetaijat XII. Zjazdu Gazowników 

I Wodociągowców Polskich podaje nastę­
pujące miormacje dla uczestników zjazdu:

Biuro Kwaterunkowe urzęduje w  dniach 
7—S maje na Dworcu Głown: m u  Droho­
byczu. Każdy uczestnik zjazdu otrzymuje 
tu kartę  kwatei mikową oraz projyam zja­
zdu. W dniach następnych urzędu-e biuro 
kwaterunkowe w Rataszu 1. p. (Tel. 78).

Sekretariat zjazdu urzęduje przez cały 
czas trwania zjazdu w  Ratuszu I. p. (Tel. 
78). Ucztstnicy ziazuu otrzymają tu karty  
uczestnictwa w  zieździe oraz bankiecie, 
jak również karty uczestnictwa w wyciecz 
kach. W sekretariacie otrzymają uczestni­
cy  wszelkie informacje związane ze zla- 
zdetn oraz koresDondeticję.

Sale obrad mieszczą się w  Ratuszu. Sa­
la  Nr. 1 (I. p.) przeznaczam  iest dla Pre- 
■zycjum zjazdu, sala Nr. 2 (I. p ) na obra­
dy plenarne oraz obrady sekcu gazowej, 
sala Nr. 3 (11. p.) na obrady sekcji wodo­
ciągowej.

W yciecm . Dacia; w wycieczkach nale­
ży  zgłaszać w sekretariacie iRatusz 1 p.).

W czasie trw ania zjazdu odbędą się wy 
cieczki: 1) do Tniskawca i Borysławia
caiia 9 maąa go<L 13; 2) do rafinerii na­
fty  „Połmin" omia 10 maja goaz. 13; 3) do 
Daszawy oma ■! maja godz. 11X1. Po 
zamknięciu zjazdu- tw  -azu. w ystarczają­
ce! ilości uczestników): do Skolcgo Hrebe 
nowa, Schodnicy dnia 11 maja; do Lwowa 
dnia 12 m aj.. Wycieczki do „Poiminu", 
Truskaw ca, Borysławia, Daszawy i Scho- 
dnicy odbędą s.ę autobusami, wycieczki ao 
ttrebenowa, Śkolcgu i Darowa koleją. Koszt

przewzdu autobusami z Drohobycza qo 
T 'uskaw ca i Borysławia ii z powrotem) 
zł. 11.50, do Daszawy7 (i z powrotem) zl. 10,

(Uwaga: W dniu wycieczki do Trushaw 
ca i Borysław-a odbędzie sie o godz. 21 
wspólna wieczerza w Truskawcu. Osoby 
udające się do Truskuwca 'wprost, z Bo- 
rystaw .a opłacają za przejazd jak wyżej 
zł, 11.50. Osoby pragnące Drzcd wspólną 
wiacawfoą udać się z Borysławia do Dro­
hobycza i z powrotem do Truskawca do­
płacają zl. 2.50. Autobusy oczekiwać będą 
w Truskawcu aa uczestników bankietu, 
których przewiozą do Drohobycza. P rze­
jazd ten wliczony jest w kosztach ogól­
nych). Przejazd do rafinerii „Połmin" bez­
płatny.

Pożarem organizowane oędą wycieczki 
l»ka‘ne ala osób ni” Kor*tych udziału w 
obradach (towarzyszących). Udział w  tych 
wycieczkach należy zgłaszać w sekreta­
riacie. Opłaty za przejazd autobusami na­
leży uiścić przy zgłoszeniu uczestnictwa 1 
w u-yrieczce w sekretariacie. J

Do dnia 7 maja urzęduje sekretaijat 
zjazdu w  Borysławiu (S. A. ..Gazolma"

telefon 6-27. Sekretarz inż. Stefan Suli- 
mirski).

a r  „Przemyśl Naitc-wy41 zeszyt 9-ty u- 
kazał się w  znacznie zwiększonej objętości 
i poświęcony jest w  całości zagadnieniom 
gazownictwa naftowego w  związku z od­
lew ającym  się zjazdem Gazowników l 
Wodoc w  Drohobyczu. Na niezwykle inte 
resującą „ktualną i bogatą treść tego ze­
szytu składają się następujące artykuły7: 
1) od Redakcji; 2) program XII. Zjazdu Ga 
'■ciwników i Wodociągowców ^olskich w 
Drohobyczu;; 3) prof. inż. R. W jttdewicz: 
„W ytyczne i materiały do projektu Pod­
karpackich rurociągów gazu ziemnego**; 
4) A. Jaw orski: „Wpływ zbiornika na kal­
kulację kosztow7 rucnu p rry  transporcie ga 
zu rurociągiem dalekosiężnym"; 5) A. Ja ­
w orski: .Rozważania i  zakresu elastycz­
ności rurociągu dalekosiężnego": 6) raź. U. 
Kołodziej: „O racjonalną metodę rLerzenia 
gazu ziemnego"; 7) inż St. Sachfał: „O 
obliczaniu tarcia w  przewodach ropnych". 
8) z tematów zjazdowych; 9) dział spia- 
wozdawczy; 10) dział gospodarczy. Jl) 
p-zegląd sta tystyczny; 12) wiadomości bis 
żące; 13) przegląd zagraniczny.

1 m lian sztuk trzody chtewnei, wartości 
iw trć miljarda wywieźliśm y za granice

W-dniu 26 ub. m. przy  udziale przed­
stawicieli organizacyj rolniczych całe­
go kraju odbyło się walne zgromadze­
nie członków Syndykatu  Polskich Eks­
porterów T rzody  i Bydła, któremu 
przewodniczył b. min. Jerzy GościcK. 
Sprawozdanie z działalności Syndyka­
tu w  roku ub. w ygłosił dyrek tor Syn­
dykatu p J. Litwinowicz. Z przy toczo­
nych przezeń danych wynika, że rok 
19^9 dla instytucji reglamentującej 
nasz eksport trzody by ł rokiem organi­
zacyjnym. W  okresie tym pokonano 
szczęśliwie wiele trudności. W  roku 
1929 Syndykat w yw iózł za granicę o- 
koło 1,080.000 sztuk trzody  chlewnej, 
wartości blisko 240 milj. zł. W  ekspor­
cie uczestn iczyły  w szystk ie  dzielnice w  
następującym stosunku: Małopolska 60 
proc., Wielkopolska 24 proc., b. Króle­
stwo 14 proc.. Śląsk 2 proc. Z w yw ie- 

, zionej ilości 53U.G00 sztuk trzody  ulo­
kowano na iynku wiedeńskim, 550.000 

’ — na rynku czechosłowackim. Okres’ 
obrachunkowy zamknięto nadw yżka 
budżetową, która  przeznaczono m. Iw: 
na wzmocnienie funduszu reze rw ow e­
go i subwencje na cele hodowlane.
'  Dyskusja uczestników walnego zgro­
madzenia ujawniła zupełna zgodność 
poglądów zarówno przedstawicieli rol­
nictwa jak i eksporterów  na korzyst- 
ność w yników  wzajemnej w spółpracy. ; 
Trudność sytuacji eksporterów  p o w o ­
duje szereg p rzyczyn  występujących 
na rynkach odbiorczych, a w ynikają­

cych zarówno z tendencji państw  impor 
tujących do rozwoju własnej hodowli, 
jakoteż konkurencji państw trzecich 
Jako w ażny  czynnik konkurencyjny 
w ysuw ają  się ostatnio Niemcy, p rzy ­
stępujące do dumpingowego zalewu 
sw ym  towarem  rynku ausi.rja_kiego i 
francuskiego.

ZBOŻE.
Lwów, dnia 6 maja 

Sytuacja bez zmiany. — Stagnacja trwa 
nadąj.

le n n  en ci a zniżkowa utrzymuje się. uspo 
sobienie słabe

Notowania lwowskie; giełd'/ 
zbożowe!,

Z  giełay.
GIEIDA LWOWSKA.

Lwów, dnia 6 mara
Doła: w obrotach prywatnych zł 8.S9 i 

pot.
W obrotach m iędzybankowyd notow a­

no: N o w y  Jork 8.9030 8.90 i pół, Londyn 
43.32—43 35 Zurych 172.75—172.80, Pi aga 
26.40-26.42, Wiedeń 125.65--12,5.72, Berlin 
212.80—26.42. Poda.' dostaiecz.ia. Obroty | 
małe. Dewiza na Wiedeń poszukiwana.

Na gietdz> akcyjnej tendencja niejedno­
lita przy spokojnera usposobieniu. W zwią 
zku z nową emisją p emjówki kursy ule­
gły nagłej zniżce. Lekkie zain teresow ani 
objawia się dia dolarówki i akcji Gazów 
wschodnich.

-da „on za Gazy 23—23,50, Bank Polski 
173—173.50, óolaTÓwka 71, premjówka 
113.50.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszawa, 6 maja. (Tel. wł.) Obro­

ty  średnie, tendencja niejednolita; d o ­
lar 8.88*50; za rubla złotego chcian i 
płacić 4.64

Dla akcyj tendencja niejednolita.

1
Iza (100 kg. lo c o  s ta c ja  n a d a w a n ia  
1 p a r i ta s  200 k m .)
1

i ło ty c h  j

óc* i d o  j

[ pszenica dworska ex 1929 37.Z5 38.25
pszenica zbiorowa ex 1929 34.25 35 25

j ż>to jeónol. ex 1929 1 6 .- 16 50
żyto zbiorowe ex 192? 15,— 15 50
jęczmień browarowy — ' |

„ przemiałowy 1 5 - '
i ' pastewny 

owies mamp ex 1929
i i 1350
.4.25 4 75 ;

1 kukuraćza 22 Z5 23.25
ziemniaki przemysł. 2.76 3.—
fasola biała 45.- 5 5 .-

kolorowa 3C 3 5 -
i .  krasa 4u.— 4 5 .-

groch ’/» Victoria 24.75 26.73
» polny 27 25 23.25

bonik 22 - 2 3 - |
wyka czarna 26.75 27.75 I

„ szara 25:— 26 -
siano słodkie p/as. o.oO 750;
słoma prasowana 5 - 6 .-  i
hreczka 22 5C 23.50,
len — —
łubin nie uesk> 2 4 - 25. —  I
rzepak ozimy t x  1929 - . —.— I
otręby żytnie 8.5C 9 . -  '[

n pszenne 11.5f- 1 2 .-:
ria^za hri cza na 50% poi. 4it 25 46.25

„ ' jaglana — .— —.— j
„ jęczmienna —.— 1

pęcak — |
proso kra,, —.— —.—!
makucny lniane 3 0 - 3 i .- ;
mak mebieski J50.— i6o. ;

. siwy .Ib.— 120.-
koniczyna czerw, natur 1U0 - 150.- !1

za 100 k t .  loco wagon
Lu*Ow Od

1
do

i

pszenica dworska ex 192? 39.75 40.75
pszenica zbiorowi 36.75 37.751
zyto iednol ex 1929 18.5 j 19 .-1
tyto zbiorowe 17.50 1 8 .- ,
jeczmień przem,ał. 16.75 17.25
owies mał ax '926 16.75 17.25 i
mąka pszenna 65% 66 - 07 - i

„ żytnia typ urzęaowy 35.— 3 6 .- '
i otręby żytnie 9.50 10. |
1 .. pszenne 12.50 1 3 .-!

Radi&fon.
Środa 7 maja.

lw ó w .  385 11*58 Retransmisja sygna 
łu czasu z obs. astronom., hejnał z  wie­
ży  Mariackiej. — 12*05— 13*00 Koncert 
p ły t  gramoionowych. Gramofon i p ły tv  
z firmy Kaim i Syn we Lw ow ie ul. Ko­
pernika 11. — 13*00-17*45 P rze rw a .
17.45 l ia n s m is ja  koncertu popołudnio­
wego z W arszaw y  w  wykonaniu or­
kiestry P, R. pod dyr. Józefa Ozimiń-

! skitago. — 18.45 Rozmaitości, komun1- 
ka ty  oraz koncert p ły t gramofono- 

I wych. — 19.25 Transmisja dziennika 
I p rasow ego radiowego z W a rs z a w y .— 

19.40 Eeljcton p. t, „Samotni żeglarze 
-  Serbault i Homa“. w yg i.  dr. Henryk. 

Szatkowski, transmisja z  Krakowa. — 
19.58 Sygna! czasu z  Obserwatorium 
astronomicznego z W arszaw y. — 20.0C 
Transmisja hejnału z W ieży M ariac­
kiej w Krakowie. — 20.25 Transmisja

z Katowic: recital fortepianowy prof.
Lgona Petri. — 21.10 Transmisja z 
W arszaw y :  Kwadrans literacki: Ga­
briela Zapolska. — 21.25 Dalszy ciąg 
koncertu z W arszaw y :  Recital skrzyp­
cow y Laszla Szerugyórgyiego. — 22.1C1 
do 23.00 Transmisja z W arszaw y :  felje 
ton p. t. „P raca  kobiet w policji", w y­
głosi p. Zofja Paleolog, następnie komu 
nikaty. — 23.00—24.00 M uzyka tanecz­
na z Bagateli

W arszaw a  (J4J1). 12.10 Muzyka z 
płyt gramofonowych. — Z cyklu dla 
maturzystów. — J5.15 „Spraw y wło­
ściańskie w  Polsce porozbiorowej", 
wygi. prof. H Mościcki. — 15.35. „Pol­
ska współczesna" wygł. prof. A. J a ­
nowski. — 16.45 Koncert skrzypcow y 
w  wykonaniu Bron. Huoermanna. —
17.45 Koncert popuiarny. — 21.25 Reci­
tal sk rzypcow y Laszlo Szentgy ,.'gyi‘e 
go — 23.00 M uzyka z „Bristolu" — 
Krklaów (312) 16.15 Audycja dla dzieci 
2C 05 „O zawodzie nauczycielskim" 
wygł. E. Thor. — Poznań (334). 17.45 
Koncert popołudniowy. _  20.30 Koń­
ce”! wieczorny. — Katowice (488). 
„Igrzyska Olimpijskie" wygi. kpt. R. 
Sumowski. _  20.25, Recital Egona Per- 
tri‘ego. _  Wilno (368). — 16.05 Muzyka 
popularna. — 17.45 Koncert popofudnio 
wy. — 20.39 Recital rneło-recytacyjny 
M. Balcerkiewiczównej. — Brno (342). 
19.30 „W  zamarłym domu", opera Ja- 
naoka. — P a ry ż  (17.25) 21.00 „Don Ki- 
szot", ope-a Masseneta. — Mediolan 
(501) 21,0C „II Giglio d ‘ Ali", komedia 
muzyczna Romagnolego. — Hilversum 
(1875). 22.10 „Rozwódka" FaUa. — 
Londyn (356) 22.40 Koncert orkiestry 
r a d i o w e j . H a m b u r g  (372) 19.55 „Ono 
■wieści Hoffmanna", opera Offenbacha,

C zw artek  5 ijiaia.
Lw ów  (.385) 11.58: Retransmisja sy ­

gnału czasu z Obserwatorium as tro ­
nomicznego w  W arszaw ie, hejnału s 
W ieży Mariackiej w  Krakowie.
12.J0_  12.40 Koncert płyt gramofono­
wych. Gramofon i p ły ty  z firmy Kami 
i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 11.— 
12.4C~14.00 T ransmisja 24 go koncer­
tu szkolnego z Filharmonii W arszaw .,  
organizowanego przez W ydz. O św iaty  
i Kultury Magistratu m. st. W arszaw y  
w tsp u ł  z Polskiem Rad.o. W y k o n aw ­
cy: Orkiestra filhannoniczna pod dyr. 
Józefa Oziminskiego. Stefania Millero­
w i tsopr.), Aleksander Wielhorski 
(fort.) i prof. Ludwik Urstein lakomp.)
14.0G— 17.45 P r z e r w a .  — 17.45 
Transmisja koncertu popołudniowego 
? W arszaw y , poświeconego tw órczo­
ści Tadeusza Joteyki. W y k onaw cy : 
Trio Kmita (sk.rz. L. Kmitowa. wiolon­
czela M. Borzakowski, tort. iM. Pohlo- 
wa), Lucyna RofcowjSka (fort.) Anna 
R-szczew ska  (śpiew) i prof. Ludwik 
1 Jrsiein (akomp.). — 18.45 „Gadki pod­
halańskie" w  recytacji p. Wł. Doruli, 
trans, z Krakowa. — 19.00 Rozmaitości, 
komunikaty, oraz koncert z  p ły t  g ra ­
mofonowych. — '9.58 Sygnał czasu
s Obserw7atorjum astronomicznego w7 
W ar  .znwie — 20.00 Transm isja  hejna­
łu z W ieży Mariackiej w  Krakow ;e. — 
20.05 Odczyt p. t. „Narcyza Gabriela 
Ztrsjcbow.ska‘\  wygł. p. W ład. MibaL 
trans, z Krakowa, — 20.30 Koncert wie 
czorny, recital skrzypcow e Szentgyór- 
:yi‘ego trans, z Krakowa — 21X  

Transmisja słuchowiska z W arszaw y .
— 22.15— 23 Transmisja komunikatów 
z W arszaw y , ora? „Ostatnia fala". — 
23.00- 24.00 Transmisja muzyki tanecz 
nej z restauracji „Pavillon*‘, orkiestra 
pe*d kier. Pewztiera.

W arszaw a  (1411)- 12.40- Koncert
szKolny. — 16.15. 19.25 P ły ty  gramofo­
nowe. — 17.45 Koncert kameralny. — 
23.00 M uzyka taneczna z „Gastrono­
mii". — Kraków (312). 17.15 Kosmety­
ka. —' 2030 Recital w ieczorny  sk rzyp­
ka Laszlo Szentgy nrgyi‘ego. — 23.00 
M uzyka taneczna z restauracji „Pavil- 
b ę “f — Poznań (334). 19.00 R ozryw ki 
umysłowe. _  20.-30 Koncert dr. A. Nest 
nanna. pianisty z Lipska. — Katowice 

(408) 23.09 Koncert skrzypcowy. — 
Wilno (368). 15.30 Monolog regionalny.
— 23.00 Muzyka taneczna z ,<Brstolu“ .' 
~  Koenig^wusterhatrsen fl 635). 1930 
„W olny strzelec", ooera W ebera .  — , 
Monachium (533). 19 30 „Pielgrzym z  
Mekki", opera komiczna Giucka. — 
Berlin (418). 2030 Młieczór UzajKow-. 
skiego.

I
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25 groszy .

iKUPNO I SPRZEDAŻ
|  12 gi oszy za wyraz

Foriepian krótki bardzo uob-y, tanio sprze-, 
dam, Kopernika 56 ^S'-leni lfski- 71 95

.CHRYSLER 72", oryginalna amerykańska 
limuzyna pięcioosobowa, nrzebyty-h 
lś.OOń klrn., z powodu wyjazdu tanio do 
sprzedania. Ekwipunek całkowity w raz 
z kufram1' W iadomość: Zastępstwo
Chryslera1 Rc manowicza 1 ____ 2030

1 zł, kosztuje kaM a reparacja złotnicza 
Slo innie -wykonana u Mardla, Koperni­
ka J 4 _______________ 2371

Szczotki do zamiatania, froterowania, rąk, 
sukna, włosów' i innych rozmaitych ce­
lów poleca Orogerja Koleżeńskiego, 1 wów, 
Baiorc 'o 34a, telefon 83 8L_______ 21,

ł »t«n ższe ceny płaci za b ty fanty, peny, 
z oto, srebro, antyki W), Buszek, L«'ów, 
Akademicka ó telef. 18-4? 2136

Sprzęt.am  dom, ogród, front 57 m , Pija­
rów 14___________________ ______ 2818

Jsd w ab ia  i inne m;.terjał> na, suknie oraz
koronki naitaniej BlansSein, Wałowa 11.

2599

Zegarki, zegary, budziki, tyłka najlepszych 
iabryk polece znana od czterdziestu 'at 
: solidności firma Jan Seltenreich, Lwów, 
nl. Mariacki i ?fl51_

DO SPRZEDANIA DNYIL PARCELE, przy 
tri. Grochowskiej i Kulparkowskief. — 
W iadomość: Król. Jadwigi 12, Nr. drzwi
11. I. p., p ced południem ____ __

Do sprzedania
z komiortem, ogrodem i sadem, zajmuj'ąca
210 sążni. Cena 6 500 , olarów, — przy ul.
Dekerta boczna 1.3. Wiadomość na raieisGju.

Fortepian krzyżowy kupię. Gotówką za­
raz płacę. Nowacki. FilsuJsk' 17 2999

Masło deserowe pierwszorzędne w cegieł­
kach dostarcza po um iarkor anych cenach 
pocztą zarządom restauracyj, pe; isjona- 
tów iraz konsumentom mleczarnia na­
rządu dóbr Pantalowice p. Kańczuga, 3l06

Dom m uro w an y  blachą kryty o 7 ubika­
cjach z ogrodem owocowym ISO sążni, 
n.ezupełnie wykończony, ze studnią na 
Zn.esieniu od ul. 5w. Wojcre cha jest do  
sp rz e d a n ia . Wiadomość u Jozefa Ki óla, 
Lwów, Chorążczy/na 7, iii p albo t" skle­
pie korzenn—n w Zniesieniu Nr 43. _

K am ienicą nowa .toczna Saj.ieny cochód 
28 000 złotych wkład 12 00-j  aolaró.v. Trli- 
skawiec pensjonat 20 pokoi urządzonych 
wkład 7 300 dolarów „przeda Skomurjw ■ 
sk. Chorążczyzna z7. Telefon 1^-22. 1016

f lu to -S te y e r , Typ li. sześcosieuzeuiow » 
4h koni bardzo dobrze utrzymane tamo 
oo sprzedania. Wiadomość MąłopptaŁa 
A>encja Reklamowa, Lwów Chorążczy-
■ ny _ ____3014G

i  m m  u  i l i i i i
modele 1970 już n a  składzie .

JH JT 0-S P O R T “  Lwów, SliiWśicrieno 2.Bi m u

DAWID HFRBERT LAWRENCE. 5)

Córka handlarza kom.
Nowela.

Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej.

(Ciąg dalszy.)

Czuł, że gdyby teraz odwró­
cił głowę choć na chwilę. rozto­
piłaby się w gęstym mrcku i iużby 
■ej me znalazł.

Śledził z natężeniem jej ruchy, któ­
re miały raczej taki charakter, jakby 
ją coś niosło, niż jakby sama szła. Dą­
żyła  prosto nad sadzawkę. Dotarłszy 
do celu swej dziwnej drogi, za trzym a­
ła się chwilę, poczem, nie podnosząc 
głowy, weszła wolno w wodę.

Stał nieruchomo i patrzył. Mała, 
czarna figurka posuwała się powoli, z 
całą rozmyślnością ku środkowi sa- 
dzav ki, zanurzając się coraz głebiej 
i głębiej. Nieruchoma w oda sięgała jej 
już do piersi. Więcej nie zobaczył. 
Rozpłynęła się w  mroku.

— Do licha! —- -wykrzykną! — Kto- 
by w  to uw ierzył?

I zaczął zbiegać pośpiesznie po o- 
tlizgłej pochyłości, kierując się w stro-

Zegarkl precyzyjn c naprawia z gwarancją 
D ąbrow ski-R czw arze-w ski, L .ów  (Ho­
tel Georgea) Akademicka 2. Starego fa­
sonu damskie zegarki przerabia na rę­
czne. 3013

I POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz.

E uro M ichniew skiej Kopernika
Z2, telefon 446, poleca na sezon kąpie­
lowy: kucharzy, cukierników, wykwintne 
kucharki pensjonatowe, gospodynie, kel- 
nerki, oraz personal restauracyjny. 2855

Szukam  posady gospodyni do samotnego 
Pana. Listy Adm. Słowa Krawczyni. 3002

In te lig en tn y  człowiek (ó Ul. ąimn.) w wie­
ku 36 lat. poszukuj- zajęcia na skrom ­
nych warunkach Zgłoszeń,a do admin. 
dla Mieczy: .aw P."___________ ______

Starsza osoba z długoletnią praktyką po 
szumuje posady gosnodyni lub kucharki 
do pensjonatu lub kasyna. Zgłoszenia do 
admini: ‘racji Słowa Polskiego pod „Go- 
spoi yni“. 302?

Uczciwa kucharka lub do wszystkiego szu­
ka miejsca. Zgłoszenia do „Słowa11 rod  
„Uczciw a - . ____________________2960

Adm inistrator, W»e!koptJlanln, syn Ge-
.niański, kawaler, lat 31 z dłuższą prakty­
ka w P o z n a ń sk im  i na Pomorzu poszu 
kuje od 1 lipca b. r. oosady. Powmać się 
n.oże na poważne referencje pod „N r/M “. 
_______________ 2984

STARSZA, sympatyczna emerytka, dosko­
nała gospodyni, z dobrej rodziny, refe­
rencie i polecenia najlepsze, szuks miej­
sca u poważnego pana do prowadzenia 
domu we Lwowie. Zgłoszenia Adm. 
„Słowa P.b rmd „Praca". 2S93

WOLNE POSADY i
10 groszy za wyraz. 3

IM ■MMMBaiHMMrZr
Z dniem  1 lipca 1330 wakuje w większym 

kompleksie lasów Dod Lwowem posada 
leśniczego z akademickiem wykształce­
niem. Zgłoszenia reflektantów przyimuje 
Związtk Ziemian Lwów Szajnochy 2. dla 
K. B 2970

PENSJONATY i UZDROWISKA.
10 g roszy  za w yraz.

TATAR0vV. Woj. Stanisławowskie, pierw­
szorzędny pensjonat „Zoijówka11, pod 
osobistym zarzęaem właścicielki, ku­
chnia smaczna domo-wa, ceny niskie. 
Maj 9 zł. dziennie.  2913

P odieśn lów  nad Prutem. MieszKania letnie 
do wynajęcia Tylko dla chrześcijan, wia­
dom ość: Portier, Politechnika. 2887

i lW i I M

I R Y M  A N ć W - Z D R O j |
„ ensjo.tai „Gotris wa“

S e z o n  o d  l O - g o  m a j a .  3028 j

r ZGUBIONO I ZNALEZIONO 
10 groszy za w yraz

W acław  Breiter unieważnia zgubiona ksią­
żeczkę wciskową, wydaną przez P. K. 
U Lwów-Miasto. ■ 3001

n a m m a n B m
KORESPONDENCJA PR Y W AT. 

2t) gr za wyraz. n

P A T R Y N  A  Tadeusza
byłego urzędnika Polskiego Canku Han- 
dlo: ego w Dronooyczu i w.; Lwowie 

prosi o podanie adresu 
B y ły  kierownik 

3027 Oddziału w  Drohobyczu.

POT
nóg, rąk i pachwin usunm pe­
wnie puder , , C J A V E * * ,
pakiecik zł 1 wyłącz, skład

„i. Syhstur.ka ł.

„Saara god zin a" ?  Moje ukochanie? nie­
było pewności .. Kocham, tęsknię, smu- 
Ino i beznadziejnie — Twoja (...) 2998

„Na Boga — światła I Nic nie rozumiem
Szara godzina". 2993

1 JZ.Y:-: DONIESIENI 
10 groszy za wyraz.

m

1 MIESZKANIA SKIEPY LOKALE 
10 zroszę za w y a z .

Pokój iaonv. dla solidnego pana do wyna­
jęcia od 1 czerwca, uh Sumińskiego 10/i1, 
drzw nr. 6, oglądać można rano do 10 i 
popoŁ od 4—6. 2946

Poszukuję m itszkan ia  3 p o k ojow ego  z ku­
chnia. łazienka  i Komfortem we .w ow ie  
w śródmieściu od unia l września 1930 
Zgłoszenia pod M. K. Lwów Trzeciego 
Ms - 6. L p.__________________  2971

Pokój frontowy, na i p. z przedpokojem, 
wejśc:e z klatki schodowej. D., wynaję­
cia od gospodarza zaraz Lenartowicza

_ l b . ______________________________POP
M ieszkanie 5 pokojowe komfori, czynsz 

roczny, zaraz wolne. Zgłoszenie Acmiu, 
ped „Oka.-ją-1.-__________________  2997

Um eblowany pokój z przecpokojem (wej­
ście z Klatki) wynaimę Teresy 2 A. I. >., 
drugie drz w i na lewo.__________  3023

PIgC pokoji, górna Kopernika 350 zł. z go- 
ty za rok, 3 pokoje, komfort Dunin śo~- 
kowskich 26i> zł., półroczny czynsz. Wy- 
najm e Centralna Agencja Kocernika 14.

2996

flaprawy precytyinrch zegarków w y k o n u j 
solidnie pod aetną gwarancja firma lan 
Seltenreich, Lwów, pl. Marjacki 8. 2146

Czytam p rzysz ło ść  z pisma, rąk, gwiaz i 
Wyłączając soboty 1 2 -4 . Wiśniewska. 
Lwów, Stryjska 46 (sztachetowa bramą)

'DSO
Korektura niekształtnych rysów, translor- 

' macja nosów sposobem nieooeracyinym, 
usuwanie wszelkich usterek cery jedynie 
w patyskim instytucie Eureka, uwów, 
Bo u arda 4 . _____________________ 3C18_

Tennis! Nauka, trening, pa-tje, kony, M:- 
kołaja 10 (kawiarnia) wieczorem. 3030

Uniwersytecka Szkcła

Fis lę g n ia re K  i H i g i e n i s t e k
w  Krąko »'ie 3004

cLwieia n o wy  Kurs dnia !-rro 
wrzetnSa 1U30 roku.

Nauka trwa 2lf i  l a t  Przyjmuje się tylko in- 
ternistki. W ykształcenie. 6 klas gimhazjal- 
uych lub równorzędne. Zgłoszenia: dyrek­
cja Uniwersyteckie] Szkoły f :elęgi..arsk
i H ig ien is tek w iwanowie ś c ie rn ik a  23.

Pierwszo^w Tówm! Konkurencyjne im!
N asuna D uraków  pastewnych, warzyw, kwia­
tów, glad.olusy, dahlje, róże, clematis. tu -

berozy 3013

P r . Z  BACK, R yne k 2.
L w ó w ,  T e l e l u n  6 7 - 3 2 .

Sinawo? okspeiyiia I m m  wyiiórl

SAMOCHODY „REHlilLT1
Oso owi ciężarow e, autobusy.. 
Śmieciarki, zam iataczkl, pożarni­
cze, częSci sk ładow e, gum y, sm ary,

okazyjnie do sprzedaży 3010

„ p s j L O T ^ I wcw, ol. fiaioiogu 1

ZA GOTÓWKĘ! MA RATY I
Meble ta aicei jw e n e  w rasnego wyrobu
Otomany, kanapki, fotele, garnitury salono­
we, materace włosiennewi z trawy morusciej 
Łóżica skrzynkowe jaKOteż na wyjazd. Łó­
żeczka połowę różnego systemu poleca z 
powodu stagnacji po cenach znacznie zn 

żonych 2792
S T E lL  i S k A , m a g a z y n  m eb ii
Lwów, K aim ierzow ska 28, te le f. 64—13.

O g ł o s z e n i e .
Posiadacze akcji kolei lokalnej Borki wielkie-Grzymałów Chabówka-Za­

kopane, Dełatyn Kofomvja-Stefanów.ca. Drohobvcz-Truskavviec, Ly^w-Stojanów, 
Lupków-Cisna, Muszyna-Krynica, Piła-Jaworzno, Przeworsk-Dynów, Tarnów- 
Szczucin, Trzebina-Skawce zechcą zgłosić się z niemi w  Biurze Zarządów Ma­
łopolskich Kolei Lokalnych przy D yekcji Okręgowej Kolei Państwowych we 
Lwowie ul. Zygmuntowska L, 1 IV. p. drzwi Nr 452 celem przesterr.plowania 
z waluty koronowej na zlotową. 30C3

Za Zarządy 
Mflf . P łan e la  Jan

DPUKM FOTOGRAFICZNI N A J T A N I E J
O R A Z  W 5 Z E L £ U E  P R Z Y B O R Y  K flr fc i*  I  li fi 8 1  ił db 4

k u p i s z  t y l k o  S C H E R F F  I S i C O K i YTVE FIRMIE
1414 LWOWIE -  UL S08*ĘSKIE00 i.. £1. TtaLtFiSn'3 f.fa z : - 2

nę sadzawki, od której oddzielało go 
błotniste połe i kUka żywupłotó-w. 
Przebycie tej -pizestrzeni zajęło mu 
kilka mmut. Stanął nad sadzawka, 
dysząc ciężko. Nie dostrzegł nic. Wbił 
oczy w  m artw a wodę. Tak. ta  ciemna 
plama pod powierzchnią to  pewnie 
ona

W szedł powoli w wodę Dno byłe 
grząskie, gliniaste. Zapadł się w  nie 
głębiej, niż po kostki j poczuł naokoło 
nóg zimną obręcz w ody. Jednocześnie 
z poruszonego dna buchnął zapach mc 
R-rej zgnilizny. Trudno mu było oddy­
chać, ale pomimo to, parł naprzód, 
p rzezwyciężając odrazę. Zimna woda 
podnosiła śię coraz wyżej — miał ią 
już powyżej pasa. Gała dolna część 
jego ciała nurzała  się w e  wstrętnym , 
m a r tw 3'm żywicie. Dno było tak da­
lece miękkie i niepewne, iż bał się, że 
lada chwila przewróci się i wpadnie 
pod wodę. Nie umiał p ływ ać i ogar­
nia? go strach.

Zgiął się w  kolanach i rozpostarłszy  
ręce ped  wodą, zaczął szukać. Czuł na 
piersiach nacisk m artw ej tali. Posunął 
się o k rok  głebiej i znów wyciągnął 
rece. T ym  r a z e n  dotknął jej ubrania 
k tóre jednakże wymknęło mu się z 
palców. Uczynił rozpaczliwy wysiłek, 
aby  je chwycić.

W ysiłek  ten przyoraw if go o utratę 
równowagi. W padł pod wodę i przez 
kilka chwil rzucał się jak scalony, ły ­
kając zgniłą ciecz. Nim zdołał opano 
w ać  sytuację, upłynęła wieczność. 
Dźwignął się nad wodę i rozejrzał sit? 
naokoło. Zrozumiał, że wrócił na 
Świat- Ledwie dyszał Spójrz?* na w o ­
dę. Topielica .wynurzyła się obok nie­
go. Chwycił ją za ubranie, przyciągnął • 
do siebie i zawrócił do brzegu.

Szedł powoli i nadzwyczajnie ostro 
żnie. W oda opadała dno się podnosiło. 
J u t  tylko nogi by ły  zanurzone. Do­
znał głębokiei. radosnej ulgi, Że z w y ­
cięży? śmiertelną sadzaw kę Wziął 
dziewczynę na ręce i wyniósł z trudem 
•na brzeg. Szara, mokra okropność zo­
sta ła  za mmi.

Złożył ią na ziemi. B yła  zupełnie 
n ieprzytomna i ociekał? woda. W y ­
pompował jej wodę z ust i jął cucić. 
Niezadługo spostrzegł, że zaczyna  od­
dychać, ale cucił w dalszym ciągu 
Czuł pod rękami budzące się życie. 
Przychodziła  do siebie. O tarł jej tw arz  
owinął w  swój płaszcz, rozejrzał się 
w  nackolnym mioku, w ziął na ręce i 
ruszy ł naukos przez pola.

Droga w y d a ła  mu się n ieprawdopo­
dobnie dfuga, a ciężar tak  wielki, iż 
myślał, że w ogóle nie doidzie W  koń­

cu znalazł się między stajniami, a po- 
i tern na poawórzu. O iw orzyl drzwi i 

wszedł do domu. W kuchni złożył to­
pielicę na ziemi kolo komina i zawo- 

1 lał. czy 'kogo nierna. Lecz dom był 
| pusty,ftylko, na szczęście, w palenisku 
i buzował płomień.

Ukląkł obok dziewczyny. Oddychała 
prawidłowo i miała o tw arte  oczy, ni­
by przytomnie, ale czegoś w  nich bra­
kowało. Była świadoma siebie! lecz 
nieświadoma otoczenia.

Pobiegł na górę, wziął i  łóżka parę 
kołder i ogizał je przed ogniem. Na­
stępnie rozebrał Mabel z przemokłego, 
cuchnącego mułem ubrania, w y ta r ł  rę ­
cznikiem do sucha i owinął nagą w  
kołdry P o tem  poszedł do stołowego 
ookohi poszukać alkoholu. Znalazł t ro­
chę whisky, napił się sam i d.ał jej de 
wypicia.

Skutek był natychm iastow y. Spoj­
rzała  mu w  tw arz  takim  wzrokiem, 
.iakby go już widziała, ale te raz  do­
piero uświadomiła sobie iego obecność.

— Doktor F e rgusscn?  — rzekła.
— Co? — odpowiedział.
Zdejmował kurtkę, zamierzając po­

szukać sobie na górze jakiegoś suche­
go ubrania. Nie mógł znieść zapachu 
zgniłej, kleistej w od y  i był śmiertelnie 
przerażony o swoje w łasne zdrowie

(C. d. n J
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